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Hiszpania —

niemiecką Abisynią?
Szeroki napływ niemieckich ochotni­

ków i niemieckiej broni do Hiszpanii
zrobił swoje. Najpierw pojawiły się
liczne alarmy prasowe. Obecnie wie­
my już, że Eden i Delbos wezwali do

siebie niemieckich ambasadorów, aby
ostrzec Trzecią Rzeszę przed dalszą ak­
cją na terenie Hiszpanii.

Zastanawiające jest to wystąpienie.
'A więc Anglia i Francja wolą zwycię­
stwo komunistów, niż narodowców

Franca? Wolą podpalaczy kościołów i

i morderców księży i zakonników, niż

obrońców wiary i porządku społeczne­
go? Wolą sowiecką kolonię niż naro­
dową Hiszpanię?

Trzeba pamiętać o akcji masonerii

i propagandzie prasy żydowskiej. Oba

te czynniki z nienawiści do Niemiec i

sympatii do Bolszewii przedstawiają
,,rząd madrycki'* jako obrońcę ,,demo­
kracji** i wolności przed atakiem fa­
szyzmu. Takie nicowanie rzeczywisto­
ści byłoby całkiem nieudane, gdyby nie

fakt, że tak dla Anglii, jak dla Francji
sowiecka Hiszpania wydaje się wiele

bardziej wygodna od narodowej.
Oba te mocarstwa zachodnio euro­

pejskie widzą w zwycięstwie Franca

ewentualność usadowienia się Niemców

tak w Hiszpanii, jak przede wszystkim
w hiszpańskim Marokku. Równowaga
sił na morzu śródziemnym byłaby za­
chwiana. Francja otrzymałaby za Pi­
renejami, a więc jakby na tyłach linii

Maginota armię hiszpańską, pozostają­
cą pod dowództwem niemieckim lub

nawet kilka czy kilkanaście niemiec­
kich dywizyj. Chociąż te możliwości w

obliczu tych trudów i trosk, jakie cze­
kałyby zwycięską armię narodową hi­
szpańską w związku z koniecznością
odbudowania kraju, są conajmniej dość

fantastyczne, jednak, podawane w sosie

sprytnej propagandy sowieckiej, robią
swoje i usposabiają poważną część opi­
nii publicznej na zachodzie niechętnie
do gen. Franco.

Mniejsza jednak o powody i słusz­
ność rozumowania. Musimy się liczyć
z faktem, że Anglia i Francja przeciw­
stawia się pomocy udzielanej Francowi
i że już akcja ta jest skuteczna w sto­
sunku do Włoch! Mussolini pod presją
Anglii miał się już wycofać z Balearów.
0 transportach włoskiej broni, czy wło­
skich ochotników cicho jest ostatnio.

Podpisany już jakoby między Anglią
1 Włochami gentlemen agreement (u­
kład dżentelmeński) nakłada na Wło­
chy obowiązek ścisłej neutralności w

stosunku do Hiszpanii.

Z drugiej strony wiemy, że Włochy
wraz z Niemcami tak niedawno uznały
prawnie rząd gen. Franco, dając tym
dowód, jak bliska ich sercu jest spra­
wa walki z komunizmem na Pirenej-
skim półwyspie. Jeżeli więc teraz w

parę tygodni po tym fakcie zobowiązu­
ją się wobec Anglii do nieudzielania

poparcia temuż rządowi Franca, mamy
do czynienia tutaj z nowym iście wło­
skim zwrocie na pięcie. Najwidoczniej,
albo Mussolini zwątpił w gen. Franco,
albo — i to najprawdopodobniejsze
mówiąc ordynarnie, dał się przekupić.
Włochy są osłabione wyprawą abisyń-
ską, potrzebują pieniędzy i nie mogą
sobie pozwolić na żadną awanturę,
Dlatego też wolą się wycofać z akcji
zbyt bezpośredniej i zadowolą się za­

pewne bardziej ukrytym działaniem,

(Ciąg dalszy na; stronie 2-ej),

Z segmui senatu.

Zgdzi zimifisi sic w now gcii opdftfflcfa.
(O *f własnetgo fooarespondlenta par/anaentameijo).

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.) . Mimo

feryj świątecznych w poszczególnych,
ministerstwach toczą się prace nad

przygotowaniem expose ministrów na

komisji budżetowej sejmu. '-M. in. przy­
gotowane jest przemówienie pana m ini­
stra przemysłu i handlu, który w ko­
misja budżetowej zamierza zakomuni­
kow ać o nowych zarządzeniach, zmie­
rzających do ograniczenia importu, a

szczególnie ograniczenia wwozu wyro­
bów gotowych,

W tym celu toczyły się od dłuższego
czasu rozmowy między ministerstwem

przemysłu i handlu i ministerstwem

rolnictwa.

Nadto ministerstwo rolnictwa ma

przygotować cyfrowe dane w sprawie
ewentualnego eksportu żyta za granicę.

Minister komunikacjiwyjaśni w prze­
mówieniu sw-oim, dlaczego dochody za

rok bież. odbiegają od preliminarza oraz

dokładnie omówi zagadnienie katastrof

kolejowych.
W ten sposób sesja budżetowa sejmu,

która rozpocznie się dnia 11 ; stycznia
zapowiada się dość ciekawie.

Nie mniej spodziewać się należy.o -

świadczęnia wicepremiera w komisji
skarbowej sejmu dnia 2 stycznia na te­
mat pożyczki francuskiej, sposobu jej
realizowania i surn, które wpłyną już
w roku 1937.

Duże zainteresowanie budzi również

zapowiedziane przemówienie ministra

sprawiedliwości p. Grabowskiego ze

wzg'lędu na oczekiwane poruszenie w

nim szeregu aktualnych kwestyj, doty­
czących zarówno reformy ustawodaw­
stwa, jak i kilku sensacyjnych s-praw

sądowych. Prawdopodobnie na forum

kom isji znajdzie swój odgłos sprawa

korupcyjna Wandy Parylewiczowej.

Pr(zemówienie m inistra Grabow'skie­
go wygłoszone ma być dnia 12 stycznia
bezpośrednio po przemówieniu p, posła
Siody z Bydgoszczy jako referenta bud­
żetu ministerstwa sprawiedliwości. O -

gólnie przypuszczają, że p. poseł Sioda

omówi - jak to uczynił w ubiegłym ro­
ku — szczegółowo nie tylko sprawy ad­
ministracyjne ale i kwestię wymiaru
sprawiedliwości.

Poza wystąpieniami członków rządu
bież. sesja sejmowa obfitować ma w

prawdziwą inflację ustawodawczych
wniosków poselskich. Jak zapewniają
w kuluarach sejmowych, znaczna część
tych wniosków dotyczyć będzie pośre­
dnio lub bezpośrednio kwestii żydow­
skiej w Polsce.

Jakojeden z pierwszych wniesiony bę­
dzie projekt o obostrzeniu kar na dezer­
terów wojskowych. Jak wiadomo, lwią
część dezerterów stanowią żydzi, ( r)

Skarb Państwa wykupił

lasy br. Potockiego mg bunińca
za 9 milionów sloty.ch.

Warszawa. (PAT). Dnia 23 bm. zosta­
ła sfinalizowana transakcja nabycia na

rzecz skarbu państwa przez dyrekcję
naczelną lasów państwowych dóbr Rze-

pichowsko-Chotynickich od Jarosława

Potockiego.
Dobra powyższe położone w powia­

tach łuninieckim i baranowickim mają
powierzchni około 105 tys. ha w je­

dnym kompleksie leśnym. Nabyte one

zostały za kwotę 9 milionów 100 tys. zł.

Dobra te były bardzo poważnie zadłu­
żone.

W związku z nabyciem tych dóbr

przez skarb państwa spłacono w drodze

ugody przeważną część zadłużenia,
przy czym przez zaliczenie na poczet
ceny kupna uległy ściągnięciu także

i zaległości podatkowe skarbu państwa
w kwocie sięgającej niemal półtora m i­
liona zł.

Przy Jarosławie Potockim pozostały
w rezultacie tej transakcji po spłacie
zobowiązań, ziemie orne oraz parę nie­
ruchomości miejskich.

Lasy Rzepichowsko—Chotyniokie wej­
dą w skład państwowego go-spodarstwa
leśnego i podległe będą dyrekcji lasów

państwowych w Białowieży.

Bestialstwo komunistów

hiszpańskich.
Paryż, (KAP). Paryska ,,La Croix**

zamieszcza szczegóły, dotyczące prześla­
dowania katolików przez komunistów

i anarchistów w czerwonej Hiszpanii,
którzy specjalną nienawiścią pałają do

duchow'ieństwa, uciekając się do naj­
bardziej perfidnych sposobów byle tyl­
ko wytropić ukrywających się kapła­
nów.

Ostatnio rewolucjoniści nasyłają do

domów, które podejrzewają o udzielanie

schroniska kapłanom i zakonnikom,
młode dziewczęta (oczywiście komti-

nistki), które przybierają żałosny wy­
raztwarzy i zełzamiw oczachzaczynają
mieszkańcom danego domostwa uskar­
żać się na tyranię czerwonych, na brak

opieki duszpasterskiej itd. W końcu

proszą o wskazanie im adresu jakiegoś
kapłana, któryby mógł udzielić osta­
tniej pociechy religijnej komuś ciężko
choremu. Otrzymawszy ów adres ko-

munistki podają go swym towarzyszom,
którzy wywlekają z ukrycia kapłanów
i prowadzą ich na stracenie.

Gdy kapłani lub zakonnicy ukrywają
się po lasach lub w górach, tropi się ich

za pomocą psów jalc zwierzynę.

,,Polos" w iózł kontrabandę.
Bayonne, 29. 12. (PAT). Według ko­

munikatu, wręczonego przez oficjalnego
delegata rządu baskijskiego w Bayonne
przedstawicielowi Havasa, na pokładzie
niemieckiego statku ,,Polos** znajdował
się rzekomo ładunek towarów, stano­
wiących kontrabandę wojenną.

Pożar w kolei podziemnej Berlina.

W niedzielę wieczorem wybuchł w kolei podziemnej pod Poczdamskim Placem gro­
źny pożar. K ilka oddziałów straży pożarnej podjęło walkę z rozszalałym żywiołem.
Jak donosimy na innym miejscu, Pożar został stłumiony; obecnie uprząta się pod-

Miemm Pogorzelisko.
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Hiszpania -

niem iecka Abisynia?...
(Ciąg dalszy),

jak to zresztą zawsze czynią, pokazując
ciągle całemu światu sztuką trzymania
dwóch stok za ogon.

Trudniej jest ocenić reakcję Niemiec
sa nacisk anglo-francuski. Trzecia

Rzesza jest równie mocno zaangażowa­
na po stronie Franca, jak Sowiety po
stronie Madrytu. Nie odbywa się to bez

korzyści. Dla niemieckiej armii są to

wspaniałe manewry, umożliwiające wy­
próbowanie praktyczne nowych gatun­
ków broni. Tak np. Niemcy zmieniają
swych lotników w Hiszpanii co trzy ty'
godnie! Podobnie czynią z obsługą
dział przeciwlotniczych i czołgów. Po

parę miesięcy takiego wojowania będą
rozporządzali bajecznie wyćwiczoną e-

Mpą specjalistów!!!
Poza tymi korzyściami natury czy

Sto militarnej Niemcy w razie opano­
wania Hiszpanii mają niezłe widoki ńa

szereg surowców i na zupełnie konkret­
ną możliwość usadowienia sią w Ma'

rokku hiszpańskim. Ponieważ Franco
za otrzymywaną pomoc nie może pła­
cić złotem, m usiałby prędzej czy póź­
niej oddać Marokko. Naturalnie już
tylko w dalszej bujnej wyobraźni rysu­
je się przed Niemcami możność wpro­
wadzenia na teren Hiszpanii tak wiel­
kiej armii, że mogłaby ona zaatakować

Francję z tyłu poprzez Pireneje. Moż-

naby to wszystko ująć krótko jako w i­
doki na uczynienie z Hiszpanii jakiejś
niemieckiej Abisynii czy niemieckiego
MandżukuoU

Z punktu widzenia czysto technicz­
nego jest to rzecz całkiem wykonalna.
Niemcy mogą przerzucić do Hiszpanii
nie tylko owe 5 dywizyj, o których się
obecnie wiele mówi, ale i 25. Pytanie
jest tylko, czy miałyby dość odwagi z

uwagi na stanowisko Anglii i Francji
i dość pieniędzy, choćby ze względu
na bieżący rok nieurodzaju i koniecz­
ność wielkich zakupów zboża. I trzeba
tu jeszcze pamiętać, że Bank Włoski

przed wyprawą abisyńską miał sio ra­
zy więcej złota n iż go obecnie posiada
Bank Rzeszy.

Dla koalicji anglo-francuskiej rysu­
ją się szerokie możliwości stosowania

metody ,,Zuckerbrot und Peitsche" (cu­
kru i bicza). Biczem w danym wypad­
ku jest perspektywa już nie tyle wojny,
ile przewagi flot wojennych Anglii i

Francji przy wycofaniu się Mussolinie-

go z interesu. Cukierków' natomiast jest
bez lik u i jeden od drugiego smaczniej­
szy.

Pierwszym nie do pogardzenia jest
kredyt na zakup zboża, czy nawet ja­
kaś now'a pożyczka. Następnymi — to

byle niemieckie kolonie!!! Pod tym
względem pozycja anglo-francuska jest
niesłychanie wygodna. Dla Niemców

możność zamienienia drogiej awantury
hiszpańskiej na odzyskanie kolonii jest
tak nęcąca, że aż zapytać się można,
tezy uje dlatego właśnie posyłają tyle
ludzi i broni do Hiszpanii, aby tą okręż­
ną drogą powrócić do swych posiadło­
ści zamorskich.

Trzeba jednak pamiętać, że taki
feandel będzie w'tedy tylko dla Anglii
1 Francji możliwy, jeśli Niemcy porząd­
nie usadowią się w Hiszpanii. Inaczej
opinia tych krajów nie zrozumiałaby
podobnych wyrzeczeń. I dlatego w ąt­
pić należy, czy Niemcy już teraz pójdą
łatwo na tego rodzaju obiecanki. Prę­
'dzej by pewnie wzięli pożyczkę. Ale

musiałoby być z nimi bardzo źle, gdy­
by za tak niską cenę oddali Franca na

lup Sowietów,
Czy Niemcy wycofają się z Hiszpa­

nii? Właściwie straciliby pozornie tylko
okazję, ale straciliby bardzo dużo na

prestiżu. Ponadto wobec własnych
kłopotów wyrasta pytanie, co jest dla

nich korzystniejsze? Zaciśnięcie pasą
'i sukces indeolo-giczny, czy też moralna

przegrana wzamian za pożyczkę i -—

zapewne — w'idoki tylko na kolonio?

Samo wysunięcie oferty ze strony
Francji i Anglii działa raczej zachęca­
'jąco niż hamująco. Im więcej Niemcy
poszlą ludzi i broni — tym więcej mo­
gą otrzymać wzamian za wycofanie
się!,..

Z naszego punktu widzenia są dwa

momenty w'ażne: pierw'szy, aby w Hi-

szpanii został zwalczony boiszewlzm,
drugi, aby Niemcy bardziej Intereso­
w ały się zachodem niż wschodem, U-

ważamy również, że dla całej Europy i

dla całej naszej cywilizacji niezbędne
est tak wyrwanie z Hiszpanii chwasta

bolszewickiego z korzeniami, jak otwar­

cie ujścia dla niemieckiego dynamizmu
i odsunięcie przez to widma wojny
światowej. Pouczający jest przykład
Włoch, które po zdobyciu Abisynii tak

się uspokoiły. Zapewne to samo stało­
by się z Niemcami.

St. StrębskL

irasaifcerslciego
na linii lwów—Warszawa.

Dwóch zabitych I 6 rannych. - Przyczyną nieszczęścia: obmarzanie steru.

Warszawa, 29. 12. (PAT.) W dniu w'czorajszym samolot polskiego ,,Lotu",
który odleciał ze Lwowa o godz. 10,05 uległ wypadkowi w okolicy stacji koleją
Susiec między Rawą Ruską i Zaw'adą, przy czym dwaj pasażerowie Łoś i

Zimmermann ponieśli śmierć. Załoga w składzie pilota Mieczysława Jonika*

sa oraz radiomechanika Józefa Fronca i pasażerowie inż. Stanisław Krzycz-
kowski, wicedyrektor ,,Lotu'* oraz Stefan Ryniewicz, konsul polski w Rydze,
zostali ranni. Pasażerowie: Alfreda Łyczkowska z Warszawy i Lubomir

Kulczycki, urzędnik PKO, odnieśli lekkie kontuzje, pozostali zaś pasażerowie
Laura Chmielińska, żona urzędnika MSZ, dr Tadeusz Piszczkowski, urzęd­
nik MSZ, Józef Sieradzki, adwokat i dr Henryk Straszewski, urzędnik min.

przem. i handlu kontynuują podróż koleją. Ranni zostali przewiezieni do

szpitala w Tomaszowie Lubelskim, gdzie udzielono im pierwszej pomocy.

Przyczyna wypadku dotychczas niezostała ustalona. Dla zbadania wypad­
ku wyjechała z Warszawy komisja w składzie przedstawicieli władz pań­
stw'ow'ych, ,,Lotu" i biura kontroli statków powietrznych. Razem z komisją
wyjechał do Tomaszowa lubelskiego znany chirurg dr Levitoux. Dokładne

przyczyny wypadku podane zostaną do wiadomości publicznej po ustaleniu ich

przez komisję.
Na razie posiadane informacje o okolicznościach w'ypadku przedstawiają

się następująco: Z powodu złych warunków atmosferycznych na trasie start

samolotu ze Lwowa, który miał nastąpić o godz. 8,30 rano, został općźniony o

półtorej godziny. Samolot wystartował po otrzymaniu z Warszawy danych
meteorologicznych o popraw'ie pogody, w którym to czasie dokonały normal­
nych przelotów samoloty ,,Lptu" na innych liniach, m. in. na linii Warsza­
wa—Lwów-Bukareszt. Samolot utrzymywał łączność radiową z lwowskim

portem lotniczym, przy czym ostatnia depeszą, nadana o godz. 10,29 donosiła

o obm arzaniu steru. Istnieje zatem praw'dopodobieństwo, iż przyczyną w'y­
padku mogło być obmarzanie maszyny.

Los Angeles, 29. 12. (RAT.) Duże za­
niepokojenie wyw'ołuje brak wiadomo­
ści co do losu samolotu pocztowego,
który wyruszył z San Francisco do Los

Angeles, zabierając pocztę i 9 pasaże­
rów , Załoga samolotu składała się z

3 osób. W okręgu Bakersfiełd; ponad
którym musiał przelecieć samolot, pa­
dają ulew'ne deszcze i wieją silne w'ia­
try zachodnie.

Jest to już trzeci samolot, który gi-

Jnie w górach nad wybrzeżem oceanu

Spokojnego w ciągu grudnia.

Nowy Jork, 29. 12. (PAT.) Z Bur-

bank w K alifornii donoszą, że w odle­
głości 27 km od miasta znaleziono

szczątki samolotu pasażerskiego, któ­
ry uległ katastrofie, zaczepiając się
skrzydłem o skałę w czasie gęstej mgły.
W katastrofie poniosło śmierć 9 pasa­
żerów i 3 osoby załogi.

Niespokojne święta w Gdańsku
Aresztowania wśród szturmowców hitlerowskich.

Gdańsk, 29. 12. (Tel. wł.) Św'ięta Bo­
żego Narodzenia minęły w Gdańsku
dość niespokojnie. Policja polityczna
dokonała znowu licznych rewizyj i are­
sztowań, przy czym wielkie wrażenie

wyw'ołał fakt, że represje policyjne spa­
dły tym razem m. in. na członków par­
tii hitlerowskiej. Wśród aresztow'anych
działaczy politycznych znajduje się
przeszło 20 członków i funkcjonariuszy
partii hitlerowskiej, w tym kilku z

bliskiego otoczenia ,,gauleitera" Forste­
ra. Niektórzy aresztowani hitlerowcy
zajmowali wybitne stanowiska w kie­
rownictwie tzw. korpusu zmotoryzowa­
nego partii hitlerowskiej w Gdańsku.

Korpus ten to bogato wyekwipowane
bojówki hitlerowskie na samochodach

motocyklach, które odgrywały wielką
rolę w teroryzowaniu ludności W. Mia­
sta i ugrupowań opozycyjnych.

Gdańska ,,Gestapo'* twierdzi, że tym
razem wykryła spisek w łonie partii
hitlerowskiej w Gdańsku. Uwięzionym
hitlerowcom zarzuca policja potajemne
współdziałanie z partiam i opozycyjny­
mi oraz utrzymywanie stosunków z

pewnymi kołami polskimi. Dotych­
czas nie wiadomo, o jakie to koła pol­
skie chodzi.

ty kolach politycznych wymieniane
są wśród aresztowanych hitlerowców
nazwiska kilku urzędników państwo­
wych w Gdańsku, m. in. nazwisko ase­
sora dr. Minzena oraz referendarza Rei­
cha. Jak w ostatniej, chwili informują,
liczba aresztowanych hitlerowców w

Gdańsku jest znacznie większa, aniżeli

początkowo przypuszczano. Obecnie
mówi- się, że samych szturmowców u-

więziono ponad 30.

W wigilię Bożego Narodzenia frak­
cja socjalistyczna VoIkstagu założyła
w senacie protest przeciw aresztowaniu

posłów do Volkstagu, dokonanemu

wbrew wyraźnym postanowieniom kon­
stytucji o nietykalności poselskiej. Po­
słowie socjalistyczni Mau, Schmidt i

Weber zostali uwięzieni bez zgody
Volkstągu i trzym ani są dotychczas w

więzieniu z pogwałceniem art. 21 kon­
stytucji gdańskiej. Senat nie udzielił

odpowiedzi na protest frakcji socjali­
stycznej.

W okresie świątecznym uwięziony
został przez policję polityczną w Gdań­
sku poseł do Yolksiagu i sekretarz par­
tii niemiecko-narodowej w W. Mieście
Gamm. O przyczynach tego areszto­
wania. nic nie wiadomo, (r)

Zdrowie Ojca świętego.
Rzym, 29. 12. (PAT), Agencja Stefa*

ni donosi: Stan zdrowia Papieża znaj­
duje się pod najściślejszą obserwacją
lekarzy, którzy odwiedzają go po kilka

razy dziennie. Ostre bóle wywołane
przez żylaki w nodze wyw ołają bezsen­
ność, Nie ustąpiły również dotychczas
objawy zakłócenia obiegu krwi. Ojciec
święty znosi cierpienia z wytrwałością
i wzruszającą rezygnacją, zachowując
całkow'ity spokój i jasność umysłu, a w

chwilach gdy bóle są lżejsze, zajmuje
się bie'żącymi sprawami stolicy apo­
stolskiej.

Ojciec św. winszuje nowemu

prezydentowi Szwalcaril.
Genewa (KAP). Nuncjusz apostolski w

Bernie, mgr Bernardini, wręczył osobiście

nowowybranemu po raz piąty prezydento­
wi Szwajcarii a znanemu działaczowi kato­
lickiemu p. Motta, własnoręcznie przez Oj­
ca św. podpisany list z życzeniami i po-
winszowaniami.

Niemcy uważają za winowajców
Francję i Sowiety.

Berlin, 29. 12. (PAT.) Wobec różnych
komentarzy, które ze strony rządów
brytyjskiego i francuskiego czyniono w

sprawie znaczenia kwestii ochotników
w Hiszpanii, w kołach politycznych nie­
mieckich oświadczają co następuje;

Dziś nie może chodzić o pozyskanie
Niemiec dla polityki nieinterwencji,
gdyż Niemcy w'łaśnie poczyniły pierw­
sze i najdalej idące propozycje, aby za­
gwarantować od początku istotne wy­
konanie tej polityki. Jednakże dąże­
nia te były od początku sabotowane

przez 1ŚRR, a także, niestety, przez

miarodajne koła francuskie.

Szkody spow'odowane przez takie

zachow'anie się z trudem mogą być na­
prawione w drodze spóźnionej akcji dy­
plomatycznej, która w dodatku pomija
dotychczasowe uchybienia, popełnione
przede wszystkim ze strony sowieckiej
i francuskiej. Taka akcja dyplomatycz­
na, o ile zmierza w pierwszej linii do

Niemiec, nie tylko jest skierowana pod
fałszywym adresem, lecz może jeszcze
- mówią niemieckie koła polityczne
~~ zaciemnić sytuację i dawno już usta­
loną sprawę odpowiedzialności,

60 miliardów dochodu społecznego.
Waszyngton, 29 12. (PAT) W rocznym

sprawozdaniu dla kongresu sekretarz

handlu St. Zjedn. oświadczył, że dochód

społeczny w 1936 r, wyniesie przeszło
60 miliardów dolarów czyli najwyższą
kwotą od ostatniego roku prosperity
(pomyślności) — 1929 r.

Zmarł b. poseł Gross.
W Krakow'ie zmarł, przeżywszy lat 75.

dr Adolf Gross, adwokat/odznaczony orde­
rem Polonia Restituta. Zmarły przed w oj­
ną brał żywy udział w życiu politycznym
Małopolski Zachodniej, Piastując mandat

poselski; do parlamentu austriackiego z ra­
mienia polskiego stronnictwa demokratycz­
n'ego, skupiającego się około ,,Nowej Refor­
my".

Zgon wybitnego dziennikarza.

W Ameryce zmarł znany amerykański
dziennikarz 72-letni A rtur Brisbane. Zmar­
ły przez 39 lat był naczelnym redaktorem

pism koncernu Hearsta i zarabiał rocznie

przeszło 260.006 dolarów.
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Sienkiewiczowscyrycerze .

ffC o re s p ołt(fe n c /o własna ,,Dziennika Bydgoskiego")
Chełm, w grudniu.

Z Potopu" Henryka Sienkiewicza zna­
my bohaterskie zmaganie się Podlasia z

najeźdźcą szw'edzkim i różnymi polskimi
zdrajcami z Radziwiłłami na czele, opo­
wiadającymi się po stronie szwedz-kiej.
Podlasie i potem było zawsze wierne Rzecz­
pospolite! i wiersze swoich ojców. Toż wła­
śnie na Podlasiu i na sąsiadującej z nim

Chełmszczyżnie rozgrywała się kiedyś prze­
szło 30-Ietnia walka (od 1874 do 1905 r.) u*
nitów z Prawosławiem, za którym stała
cała ówczesna carska potęga. Pamiętamy
jeszcze męczeństwo unitów podlaskich w

Drelowie, Pratulinie, Białej Łomazie i in­
nych miejscowościach, w których ^oporni*'
w oleli ponieść męczeńską śmierć, niż wy­
rzec się wiary ojców. Straszne to były cza­
sy. Ślubów nie brano, dzieci nie chrzczono,
zmarłych grzebano potajemnie, msze św.

odprawiano po lasach, dokąd ściągały ze­
wsząd tłumy ludzi. W lasach też często
w nocy przyjezdni księża katoliccy słucha­
li spowiedzi, udzielali ślubów, chrztów i

błogosławieństw. Rząd rosyjski karał su­
rowo uczestników tych nocnych wypraw
leśnych, ale oporu ich złamać nie mógł.
W końcu ustąpił, wydając 30 kwietnia 1905
roku edykt tolerancyjny, zezwalający na

swobodę wyznania. Nieszczęsny kraj, spły­
'wający krwią i łzami odetchnął. Przeszło
200 tys, unitów, Przepisanych gwałtem na

prawosławie, natychmiast przeszło na kato­
licyzm.

Ta w'ierność Podlasia ojczyźnie i wierze
zaw'sze mi imponowała. Dla tego też już
oddawna pragnąłem je bliżej poznać, co

nareszcie uskuteczniłem teraz, odbywając
wycieczkę samochodem z gośćmi zagranicz­
nymi, jako ich tow'arzysz-przewodnik, z

Grodna przez środek podlaskiej krainy aż

do stolicy Chełmszczyzny,
sławnef w Polsce Odrodzone) z bu­
dowy niepotrzebnych gmachów ra-

domskie) dyrekcji kolejowe),
"

które teraz stoją puste — Chełma.
* *

Opowieść wrażeń, wyniesionych z tej
wycieczki, rozpoczynam od krótkiego opi­
sania Grodna, starego miasta, Położonego w

malowniczym miejscu nad urwistym brze­
giem Niemna, które w lecie, dzięki prze­
pysznej i gęstej zieleni robi wrażenie za­
czarowanego grodu, pełnego wszędzie róż­
nych wspomnień historycznych i zabytków
daw'nego budownictwa, z których na szcze­
gólną uw'agę zasługują kościoły i ,,stary
zamek".

W Grodnie zwiedzamy najpierw kościo­
ły: daw'ną, farę czyli kościół Wniebowzię­
cia, kościół pobernardyński, barokowy o

jednej wieży, z dwoma górnymi kondygna­
cjami w stylu późnego baroku. W koście­
le tym pełno jest nagrobków, bardzo Pięk­
ne świeczniki w stylu Ludwika XV, któ­

rymi zachwycają się moi zagraniczni go­
ście, oraz wspaniałe organy. Najpiękniej­
szym jednak w .Grodnie jest kościół poje-
zuioki. Wielką ozdobą jego wnętrza jest
wielki ołtarz, jedyny chyba w tym rodzaju.
Mnóstwo kolumn, podzielonych na dwie

kondygnacje — a przestrzeń między nimi

wypełniona posągami apostołów i świętych.
Ponad tym, w środku drugiej kondygnacji,
figura Chrystusa, Jeszcze wyżej na gzym
sie postać fundatorki w grupie aniołów.

wojenne, na słupach grupy ciosowe, w'y­
obrażające sfinksy. Tu w tym zamku
mieszkał przed w'yjazdem do Petersburga
ostatni król Polski, Stanisław August, i tu

podpisał abdykację.
Zamek od kilku lat jest odrestaurowy-

wanv. Część sal ma służyć do dyspozycji
Prezydenta Rzplitej. w reszcie zaś sal bę­
dzie się mieściło muzeum. Chodząc po
pięknych salach i korytarzach zamkowych
na pierwszym piętrze z okien patrzyłem

Mśdsśdpod śniegiem.

Podczas gdy my nie możemy się doczekać zimy. japońskie miasteczko Takada skryło
się zupełnie pod ogromnymi zwałami śniegu.

Wielki ołtarz i w'szystkie figury, wykona­
ne są z drzewa, a całość stanowi wspania­
łą i bardzo oryginalną kompozycję. -

Z innych ołtarzy, których jest jeszcze 13,
bardzo piękne są dwa boczne: św. Stanisła­
wa i św. Kazimierza. Z obu stron posągi
królów polskich.

Zw'iedzanie starego zamku", położone
go na górze, prostopadle spadającej do Nie­
mna, zajęło nam wiele czasu, tyle iest w

nim interesujących rzeczy i pamiątek. Za­
mek został pobudowany na fundamentach
i murach dawnego litewskiego zamku. Za­
chowała się dobrze dawna brama wjazdo­
wa. Na pilastrach bramy kamienne trofea

na Niemen, zachwycając się niezapomnia­
nym widokiem: szeroką wstęgą rzeki,.pły­
nącej w głębokim jarze i rozsianymi w'śród
drzew na pochyłościach rzecznych domka-
mi Grodna, zdającymi się spadać do Nie­
mna.

* *

*

Z Grodna przez Kuźnicę, Sokółkę i Buk-
sztal jedziemy do Białegostoku, ludnego
(IDO tys. mieszkańców), fabrycznego m ia­
sta, w którym godnym uwagi jest tylko
Piękny pałac Branickich z XVIII wieku,
będący obecnie siedzibą w'ładz wojew'ódz­
kich, i pałacowy niegdy-ś, a obecnie, sta­
rannie utrzymany, park miejski. Samo mia­

sto jest przeraźliwie brudne i okropnie za-

żydzone (49% żydów), dlatego też, nie za­
trzymując się w' nim długo, skierowujemy
sie w' stronę Bielska, jadąc przez piękną
pagórkowatą okolicę Podlasia, by wkrótce

przybyć do Bielska, miłego powiatow'ego
miasteczka, mającego piękny barokowy ra­
tusz z wieżą.

Z B ie lsk a dobra drogą (rzadkość w Pol­
sce!) wyruszamy do malow'niczo położone­
go nad Bugiem Drohiczyna, niegdyś stolicy
Jadźwingów, później w'ojewództwa Podla­
skiego, a obecnie powiatu, w którym zw'ie­
dzamy piękny kościół Pijarów.

Od Drohiczyna począwszy w' stronę Brze­
ścia nad Bugiem, zapoznajemy się z pięk­
nem Bugu. zwłaszcza z jego malow'niczymi
brzegami, z których prawy. W'yższy, pada
stromo w nurty ślicznej rzeki, gdzienie­
gdzie świecąc białością wapiennych wy­
brzeży; lewy zaś, niższy, zarasta obfitymi
lasami liściastymi, pokrywającymi silnie

falistą okolicę.
Piękność Bugu w omawianym miejscu

ślicznie opisała Maria Konopnicka.

Urącżywszy się dow'oli nadburzańskimi

widokami, jedziemy z kolei do Siedlc, on­
giś miasta gubernialnego, dziś powiatowe­
go. Same Siedlce nie mają nic ciekawego
do zwiedzenia, poza starą katedrą i miłym
pałacem biskupim, którego gospodarzem
jest niezwykle dzielny i ogromnie kochany
przez Podiasiaków J. E . ks. biskup Przeż-

dziecki.
Z Siedlc przez Łuków, Międzyrzec, Par­

czew i Włodawę jedziemy do Chełmna, ob­
serwując po drodze cechy podlaskiego re­
gionu, który jest zupełnie odmienny od ło­
wickiego.

Podlasie jest stare, Jak stara Jest

podlaska gleba,
która tylko gdzieniegdzie jest urodzajna.
Ale Podlasiacy to znakomici gospodarze.
Widać to nawet z dróg, które są, daleko

lepsze, niż w innych częściach kraju.
Podlasiacy odznaczają się wielką inicja­

tywą, rozmachem i chętnie słuchają do­
bry ch rad. Zaufawszy komuś, łatwo udzie,
łają moralnego kredytu, ale biada, Jeśli się
zawiodą. Wtedy bowiem nigdy nie prze­
bacza — zawodu. W Łukowie zapoznaje­
my się ze starostą miejscowym, który w

rozmowie tak się wyraża o Podlasiakach:

,,Dzielni ludzie, dzielni gospodarze! A-

merykanie mogliby u nich uczyć się gospo­
darki.

Wszyscy niemal płacą punktualnie
podatki

i żyją dostatnio. A jacy są dumni. Praw­
dziwi sienkiewiczowscy rycerze na wzór
Skrzetuskiego, który stąd właśnie wyszedł,
ów rycerz bez skazy, defensor Patriae (o­
brońca ojczyzny) i w'iary. Nie był on żad­
nym wielmożą, ani karmazynem i takimi

tp. śą jego potomkow'ie, których siedleckie

jest domeną. Rozdrobniły się już ich ma­
jątki. Poznikały nawet gospodarstwa w'łó­
kowe (15-hektarowe), lecz duch dawny Po­
został i ten żyje. Ta szlachta szaraczkowa

jest niesłychanie dumna z siebie, ze swych

D.f-. 4mes.

PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO.

20)
(Ciąg dalszy).

Sixsmith' z gorzkim śmiechem zamknął
książeczkę. — A najlepsze jest to, że

biegałbym jeszcze kilka dni z wywie­
szonym językiem i nie dowiedziałbym
się prawdopodobnie, że ,,E1 Deshra Es

Seghib" nie trzeba tłumaczyć słowo po
słow'ie, bo ten wyraz ma w całości zu­
pełnie inne znaczenie. Okazuje się, że

najprościej było pójść od razu do Coo­
ka.

- Ciekaw jestem, jaka to uczynna
dusza zwróciła nam uw'agę na siedem­
dziesiątą stronę... — rzekł w zamyśleniu
Dick.

- I ja bym się czuł pewniejszy, gdy­
bym o tym wiedział - podchwycił Six-
smith. W tym momencie przypomniały
mu się pożegnalne słowa pani Etelberty
Thornset. A może to nieznany sprzy­
mierzeniec dawał znak życia?... - Mo­
im zdaniem to jest dobra rada, albo

podstęp w'roga, zasadzka. W każdym
razie w'szystko się wyjaśni, gdy się
znajdziemy w Kałaa.

i- No, tak - westchnął Palmer - a

jednak chciałbym wiedzieć, komu za­
wdzięczamy tę wskazówkę.

Sixsmith zagrzebał w piasku dopa­
lonego papierosa i niedbale wzruszył
ramionami.

— Możemy podejrzewać z pół tuzina

różnych osób, ale ich udział wygląda
na istne niepodobieństwo, a więc: kel­
ner, Percy Freeman, Jusuf, Albez, hra­
bia Pedro... albo jakiś inny osobnik,
którego myśmy nawet nie spostrzegli.
W każdym razie ktoś nam wskazał, co

m amy robić w najbliższej przyszłości.
Thornset chciał niewątpliwie, abym
zwiedził koniecznie tę Kai aa w El Desh­
ra Es Seghir... oczywiście, jeśli Ali nie

skłamał, co uważam za nieprawdopo­
dobne. Im prędzej zrobimy tę wyciecz­
kę, tym większe szanse będziemy mieli.
Niech już fakty zaczną mówić, bo do

tej pory ciągle błądzimy po omacku.

— Proszę opowiedzieć mi wszystko od

początku! — zawołał John. — Ale niech

pan mówi tak, jak gdybym nie miał

najmniejszego pojęcia o tej sprawie.
— Dobrze — oświadczył Sixsmith. Na­

stępnie w jasnych i zwięzłych słowach

przedstawił ogólną sytuację: — Przed

paru tygodniami otrzymałem list od

mojego przyjaciela Beazely Yorka. P i­
sał, że przyjechał tu w pew'nej sprawie.
Przypuszczałem, że była to bardzo po­
ważna sprawa kryminalna, ponieważ
Beazely tu bawił z ramienia Scotland
Yardu. Mój przyjaciel przewidywał już
wtedy, że może go spotkać nieszczęśliwy
wypadek i rzeczywiście po dwóch tygo­
dniach utonął w cieśninie gibraltar-
skiej. Jego ciało znaleźli o parę mil na

wschód od Tangeru. Nawiasem mó­
wiąc, to się zdarzyło w pobliżu El
Deshra Es Segbir. Zatem wszystko
wskazuje, że jego śmierć była jednym
z licznych wypadków, o których wspo­
mina w liście — innymi słow'y, Yorka

zamordowali przestępcy których on tro­
pił. Przyjechałem do Tangeru i ustali­
łem, że współpracownikiem Yorka był
Thornset. Wczoraj wieczorem w kasy­
nie spotkałem osobnika, którego wy­
gląd zgadza się mniej więcej z opisem
człowieka, którego Beazely, niestety,
bardzo pobieżnie scharakteryzow'ał w

sw'oim liście... Czy pan przypomina so­
bie jegomościa, który siedział przy gór­
nym końcu stołu z ruletą? Kilka minut
za nim stałem.

— Tak, pamiętam. Właśnie w tym
momencie panna van W inkle wskazała
mi pana — wtrącił Palmer.

— Ten jegomość nazywa się Calmex
— ciągnął John. — Do tej pory to jest
jedyny człowiek, o którym wiemy — a

raczej mamy prawo przypuszczać - że

jest w pewnej łączności z bandą. Zau­
ważyłem, że grając w ruletę notował

liczby, lecz nie te, na które padała wy­
grana, ani te, na które sapi stawiał. Za­
pisałem te liczby, a później posługując
Się sposobem Magdaleny, rozszyfrowa­
łem liczby podług jej klucza. Wyszło

,,Ornset", czyli nazwisko Thornseta bez

pierwszych dw'óch lite r. Potem zaczę­
liśmy go szukać... no i znaleźliśmy na­
reszcie. *— Urwał i po dość długim mil­
czeniu dodał: — Podejrzewam, że Cal-
mex jest jedną z głównych sprężyn afe­
ry i ze przy pomocy rulety wydaje roz­
kazy podwładnym. Dziś w południe roz­
mawiałem ze stryjenką Thornseta i z

tego wnio-skuję, że Bill Thornset me

m iał najmniejszego pojęcia kim jest
herszt bandy. Powiem w'ięcej — lady
Etelberta sądzi, że nawet członkowie

bandy go nie znają. Zresztą za .tym
przemaw'ia dość skomplikow'any spo­
sób wydaw'ania rozkazów. Wie pan,
Palmer, jestem przekonany, że Calmex
też nie zna osobiście szefa i z-ap-isuje
numery, nie wiedząc, kto mu je dyktu­
je...

— Więc skądże on wie, u diabła, jakie
staw'ki ma obserwować? — zawołał
Dick.

— N-a to jest wiele sposobów' — odpo­
wiedział Sixsmith. — Oczyw'iście to są
tylko moje luźne przypuszczenia, ale

porozumienie się mogło wyglądać tak:
Calmex otrzymuje rozkaz stawienia się
o określonej godzinie do tego lub innego
stołu. Nieznany gracz — nazwijmy go
dla uproszczenia nazwiskiem zdobywcy
fortecy w' El Deshra Es Seghir — a w'ięc
niech to będzie Yakun, który się zjawia
do rulety prawdopodobnie w burnusie,
jaki noszą zazwyczaj tubylcy. W tym
ubiorze Arabowie są podobni do siebie
niemal jak dwie krople wody, a chyba
pan zauważył, że co wieczór jest ich po
sześciu, ośmiu przy- każdym stole.

jpiąg dalszy nastąpi).
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tradycyi. Ma w sobie też nieskażonego ry­
cerskiego ducha. Umie się ona dostosować
do wszelkich warunków życiowych, ale u*
czucia rycerskiego z piersi i serca, wyssa­
nego wraz z mlekiem matki, żadną silą jej
nie wyrwiesz. To też dzisiaj pierwszy lep­
szy chłop podlaski z dumą mówi:

,,Nasza szlachta pieczętuje się Jastrzę­
biem. ci z Długiego Jasieńczykiem, tamci
z Błędowa Porajem. Szlachtą bvly nasze

dziady i my nią jesteśmy!"
Tęgie to charaktery. Ludzie, jak ze sta­

li, żywe wzory do naśladowania pod wielu

względami. Polonusi niczym nie złamani.

Daj, Boże, Polsce takich jak najwięcej!"
Starosta łukowski ma rację. Podlasia-

cv aa dzielnymi ludźmi. Od tych wspania­
łych rycerzy można się wiele nauczyć. Dla­
tego też warto ich poznać, warto!...

Janosz Michałowski.

Z Gdirnl iw'yftfzeźa.
Reportami kin :

BAJKA: Film polski ,,Ada to nie wypa­
da" oraz kolorówka Walta Disneya.

BODEGA: ,,Wyprawa na Mongo". Nad­
program tygodniki.

CZARODZIEJKA. Dziś polska komedia

muzyczna p. t . ,,30 karatów szczęścia". W
roli głównej Dymsza i Orwid. Nadprogram
kolorówka i tygodnik.

LIDO: Rewelacyjny program świąteczny
p. t. ,,Dla ciebie Mario". W rolach giównych
Beniamino Gigli i Kathe v. Nagy i bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO: Marta Eggerth-Kiepuro-
w a w arcydziele ,,Palac we Flandrii" . W

dalszych rolach Georg A!exander i Paul
Hartmann. Reżyserii Geza von Bolvary. Bo­
gaty nadprogram.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - tel. 12-40.
Miejskie Zakł. Elektryczne - tel. 29-67.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.

Miejska Zaw. Straż Pożarna tek 17-08.

Gabinet komendanta i kancelaria tele
fo n 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Ś więto­
jańska 75 m. 16) udziela porad w godz.
9-11 i 15-18.

Dyżury nocne od godz 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dęhogórze, Rewa, Mo­
sty. Mechlinki, Dwór - dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol Obłuże. Kol. Oksywie. Ste­
wart Nowe Obłuże - dr. N.N .: dla Oksy-
Stetanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas: dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr Bogucki.

Trzedstamicielstmo
nasze w GDYNi, które mieści
się przy Skwerze Kościuszki 24,
tel. 14 -60 (nad cukiernią Fangrata)

zawiadamia, że każdy nowy abonent otrzyma
pięknie ilustrowany

Kalendarz ksiąikowY
na rok 1937 jako bezpłatny dodatek.
A więc spiesznie z zamówieniem Dziennika

Bydgoskiego na miesiąc styczeń lub I. kwar­
tał 1987. Biura czynne cały dzień bez przerwy.
Numery okazowe bezpłatnie. (24488

Stworzono zostało Zrzeszenie przedsię­
biorstw transportowych w Gdyni, do które ­
go zgłosiły swoje przystąpienie nąst. firmy:
Polskaroh, Elibor, Giesche, Progress, Skar-

hopol, Pantarei, Warszawskie Towarzystwo
Transportowe, Warta, C. Hartwig, Ludwik

Modęlski, Rawa, Adam Zadrożny, Johannes
lek, Ferdynand Prowe, Aug. W olff i Ska.

Ukonstytuowały się sekcje: ekspedytorów:
drobnicowych, węglowych, masowych i ba­
w'ełnianych. Zarząd zrzeszenia wybrano w

składzie nast.: Lucjan Byczkowski — pre­
zes, W ładysław Gieysztor — wiceprezes,
Czesław Raczęwski, Bronisław Garbowicz i
Alfred Jaeger. Dyrektorom zrzeszenia mia­
nowany został p Jerzy Michałowski.

Nowy kapelan na ,,Piłsudskim". Dotych­
czasowy kapelan morski ks. Bielicki z m/s

,,Pjłsudski" mianowany został przez bisku­
pa morskiego ks. dr Okoniewskiego z Pel­
plina proboszczem w Bierzglowie na Pomo­
rzu. Stanowisko jego objął ks. Bolesław
Klemenfowski z Bierzgłowa.

Dty/hte maAćmćicL

— Hiszpańscy kątolicy-repubUkanie w y ­
dali manifest do katolików całego świata,
piętnujący barbarzyńskie bombardowanie
miast położonych daleko od terenu wojny.

— Rządowe statki hiszpańskie dokonały
rewizji na statku niemieckim ,,Ralp", któ­
ry w'iózł z Hamburga 15Ó0 ton zabronio­
nych towarów. Statek odprowadzony zo­
stał do Bilbao.

— Papież mianował nuncjuszem w W ar­
szawie msgr. Cortesi, dotychczasowego nun­
cjusza w Buenos Aires.

— W Walencji otwarto wystawę dzieł
sztuki z pałacu ks. Alby, uratowanych w

Madrycie w czasie bombardowania.
— Pożar na parowcu włoskim ,,Cesąre

Battisti". W porcie Massaua w Afryce wy­
buch kotła pa statku zabił 46 ludzi, a ranił
około 100. Ofiarami są przeważnie robotni­
cy, udający się do Abisynii.

Brak ryb morskich odczuto w okresie

przedświątecznym. Po raz pierwszy zdarzy­
ło się w okresie przedświątecznym tak du­
że zapotrzebowanie na ryby morskie, jak
w roku bieżącym. Poszukiwano przede
wszystkiem dorsze zamrożone i szproty wę­
dzone. W szystkie zapasy zostały rozprze­
dane i wysłane do kraju. Chłodnia rybna
została zupełnie opróżniona z ryb zamro­
żonych. Nigdy jeszcze w porcie rybackim
w Gdyni nie widziano tylu kupców, którzy
zjechali się z całego kraju.

Najlepsi strzelcy. W strzelnicy witomiń-

skiej odbyło się strzelanie z broni mało­
kalibrowej Związku Legionistów Puław­

skich, na które zaproszono wszystkich by­
łych żołnierzy formacyj polskich na W'scho­
dzie, jak Sybiraków^ Murmańćzyków, że-

ligowszczyków, Dowborczyków i innych.
Mistrzostwo zdobyli: kpt, Bcreźnicki (97
pkt. na 100 strzałów), Stefan Zawadzki (95
pkt. na 100), Włodzimierz Horodyski (93),
Józef Koptas (88) i Edward Kowalski (84).
Udział w zawodach wzięło około 100 strzel-,
eów.

Chrześcijańska kasa pożyczek bezpro­
centowych w Gdyni, zrzeszająca drobne

kupiectwo i rzemiosło, 'urządza w Sylwe­
stra wieczór tradycyjny w salonach Domu

Zdrojowego. Zaprasza członków, sympa­
tyków, cechy rzemieślnicze i kupiectwo.

Hel się rozbudowuje.
Rada gminna Helu uchwaliła swego cza­

su zakupić 4 ha ziemi w 'kąpielisku Hel na

rozparcelowanie dla rybaków kaszubskich

mjcirzei'helskiej. 'T.ęrjeńy" zakupione' m ają
być w pobliżu dworca kolejowego.

Ustalono również plany zabudowy zer

wnętrznyeh terenów budującego się portu
rybackiego, które obejmują ośrodki prze­
mysłu przetwórczego w postaci sołarni, wę­
dzarni i fabryk konserw rybnych, oraz

wytwórnie beczek i puszek. Poza tym już
teraz zabezpiecza się teren pod przyszłą
wielką osadę rybacką i odcinki brzegu na

suszenie sieci oraz ich naprawę. Prace te

wykonane zostaną z wiosną przyszłego ro­
ku.

Plotki wypędz3ią Gdynian
do Gdańska i Sopot.

(Dokończenie.)

Są jeszcze i inne przyczyny, powodujące
wyjazdy z Gdyni do Gdańska i Sopot. Jeśli

ironnnimiammra

HOTEL MORSKIKamiennaGóra,tel.35-21
Oiwfarcie
EBessślimttaraanrf -S^casreclED^'

Występyartystyczne i nocSylwestrowa.- Mac niespodzianek
Prosimy o wcześniejsze zamawianie stolików.

24554) Ifl. jłMSMęgńsM.

chodzi bowiem o lokale rozrywkowe, to
w Gdyni nie są one przepełnione. Gdy za­
wieruszy się też jakiś gość, trzeba wycią­
gnąć z niego co się tylko da, aby ,,odbić"
na nim choć część kosztów utrzymania lo­
kalu. Nie chcemy tu porównywać cen miej­
scowych i gdańskich, gdyż porównanie ta­
kie wypadłoby dla Gdyni katastrofalnie.

Szczególnie, jeśli chodzi o wino. Nie każ­
dy lubi delektować się ,,siwuchą", nawet ,,z

kropką", nie każdy jest też zwolennikiem

mocnych trunków. W Gdańsku butelka zu­
pełnie możliwego wina w pierwszorzędnym

Z okazji nadchodzącego OTowego ffZokn wszystkim

ĄDielcg Szan.Sympatykom megoprzedsiębiorstw skła-

dam najlepsze iycżęnm staropolskie

Skosietk**
i nadal polecam nowo urządzony hotel ś%- Słupski
nowoczesno komfort, najbliżejdworca -

oraz w nowej

szacieRestauracją91.Słupskr - wyśmienitąkuchnię,

dania bazowe - 'Kryskie piwa.

Zpoważaniem ji. ariin%tsM.

lokalu kosztuje około 7 do 10 guldenów. W

Gdyni za bptelkę płynu niewiadomego po­
chodzenia, lecz ,.z prawdziwą zagraniczną
etykietą" płacić trzeba dwa, a nawet i trzy
razy tyle. Przy wysokich cłach i akcyzie,
przy wzięciu pod uwagę charakteru roz­
rywkowego danego lokalu, cena jest mimo

wszystko stanowczo za wysoka. Nic więc
dziwnego, że amatorzy bardziej szlachet­
nych trunków wolą jechać tam, gdzie ceny
odpowiadają ich kieszeni, a co do gatunku
w ina nie ma zastrzeżeń.

Powracając jednak do Sylwestra, jest
pewną rada.', aby umożliwić gdynianom
spotkanie Nowego Roku tu na miejscu. Ma­
m y m iano w icie szereg poważnych organi-
zacyj i związków, które we własnym kółku

chcą się zabawić na Sylwestra, przy czym,
przy wyborze lokalu, zastrzegają sobie z gó­
ry kontrolę cennika. Właściciel lokalu jest
kontent, że będzie miał duto gości, i to go­
ści wybranych. Goście czują się w swoim

towarzystwie swobodnie, upada obawa co

do plotek, a grunt w tym, że jest się u sie­
bie, na własnej ziemi, gdzie, się można za­
bawić mniej skrępowanie, niż w Gdańsku,
w którym na Polaków patrzą z politowa­
niem. W ymyślają nam tam, nienawidzą
nas, a my furt zwozimy im forsę. Może u-

wagi nasze wezmą miejscowe związki i or­
ganizacje do serca, a sądzimy, iż ,,uciecz­
ka przed plotkami" ulegnie ograniczeniu.

Jla fBlroesfeffliKfltnaiPffll:

Poncze -Ukropki
229861 Likiery -Koniaki

B.KASPROWICZA z Gniezna.

Niepożądana pożycia.bilansie
rocznęnn.

Jeszcze dwa dni pozostały nam do zam­
knięcia roku 1936. Okres ten - to okres

,,wyczyszezania" kont i przygotowań do

zamknięcia ksiąg handlowych, przygoto­
wań rocznego bilansu. Każda pozycja po
stronie pasywów, która musi przejść ria rok

następny jest wysoce niepożądana. W pię­
knym bilansie gospodarczym Gdyni za rok
1936 znajduję się również podobnie niepożą­
dana pozycja, której skreślenie leży jeszcze
w rękach czynników miarodajnych w W ar­
szawie.

Mamy tu na m yśli nierozstrzygniętą je­
szcze sprawę przeładunku portowego. P o o-

statnich posunięciach miejscowych sfer za­
interesowanych tą sprawą, sytuacja przed­
stawia się następująco: ,,zasłużeni" w łaści­
ciele przedsiębiorstwa przeładunkowego w

cęlu utworzenia frondy wobec Związku
Spedytorów Portowych powołali do życia
Zrzeszenie Przedsiębiorstw Transportowych
w Gdyni, Ze stworzeniem tego Zrzeszenia

były związane pewne trudności. Najpierw
trzeba było uzyskać, wymagane ustawą dla

zarejestrowania podobnej organizacji ,,quo-
rum” . Wśród istotnie zainteresowanych
przeładunkiem portowym, a raczej robota­
m i fizycznymi ekspedytorów, organizatorzy
Zrzeszenia nie mogli znaleźć uległych zwo­
lenników w wystarczającej ilości. Trudne

zagadnienie zostało rozwiązane dzięki

niespodziewanej pomocy ze strony
firm węglowych,

które zgodziły się na udział w Zrzeszeniu,

tworząc odrębną Sekcję przeładunku węgla.
W ten sposób pozyskano 5, czy 6-ciu człon­
ków. Statut nowego Zrzeszenia w jednym z

punktów wymaga, aby członkowie wykaza­
li się trzyletnią pracą w portach polskich,
oraz własnymi magazynami portowymi, lub

odpowiednim aparatem przeładunkowym.
Pupkt ten przysporzył daisze trudności w

utworzeniu Zrzeszenia. Trzy firmy ekspe­
dycyjne, które zgłosiły swój akces nie od­
powiadają warunkom statutowym. Trzeba

było j.przymknąć jedno oko", aby nie utra­
cić koniecznego ,,quorum" Czwarta firma

ekspedycyjna nie była trudną do pozyska­
nia. Znaną jest ona bowiem z tego, że u-

znąje zasadę ,,skąd wiatr wieje" i nie po
raz pierwszy jut zmienia swe sympatie.

Najbardziej kompromitująco wypadło je­
dnak przyciągnięcie przez organizatorów
Zrzeszenia

trzech niemieckich firm gdańskich.
Nie tak dawno bowiem jeszcze, założy­

ciele Zrzeszenia głosilj o stuprocentowości
nastawienia narodowego, o konieczności
zwalczania wpływów obcych i obcych u-

działów w porcie gdyńskim, a tu naraz na

liście członków Zrzeszenia pojawiają się
dobrze znane firm y: Johannes lek, Ferdi-
nand Prowe i August Wolff. Czyżby Zrze­
szenie z machiawelskim sprytem przycią­
gnęło po to niepożądanych Niemców, aby
ich następnie dyskretnie wykończyć?

W każdym razie firm y te nie zasypiają
gruszek w popiele. Wystarczy zapoznać się

z artykułem o Gdyni zamieszczonym W

Danziger Neueste Nachrichten, który z w ra ­
ca uwagę, że obecni właściciele przedsię­
biorstwa robót fizycznych w porcie gdyń­
skim uważają wysokość szeregu stawek za

niewystarczającą i mają zamiar w najbliż­
szym czasie stawki te podnieść. Wniosek

stąd prosty. Gdyńskie oddziały gdańskich
firm , ,,muszą w interesie klienta" skiero­
wywać ładunki do swych gdańskich cen­
tral! Przecie jest to obojętne, czy prawa-,
czy lewa ręka będzie zgarniała korzyści, a!

poza tym należy się przysłużyć Mwłasnemu
miastu!".

Tak więc po utworzeniu nowego obozu*

sprawa przedsiębiorstwa robót publicznych*
stała się jeszcze bardziej palącą i wymaga*
jącą jak najrychlejszego załatwienia. Decy­
zja oczekiwana na ostatnim posiedzeniu
Rady Portu nie zapadła. Ma ją powziąć
Warszawa. Tym samym więc

rozgrywka pomiędzy obydwoma obo­
zami przeniosła się na teren

Warszawy,
a w ynik jej zadecyduje, sądząc z dotych­
czasowych spostrzeżeń, o konkurencyjności
portu gdyńskiego. Nie od rzeczy będzie też

nadmienić, że Związek Izb, reprezentujący
interesy użytkowiczów portu, wypowiedział
się już zasadniczo, stwierdzając koniecz­
ność zerwania z obecną formą przedsiębior­
stwa robót fizycznych i doradzając stwo­
rzenie przedsiębiorstwa publicznego z ogra­
niczonymi udziałami firm prywatnych, o-

raz zabezpieczeniem interesów samego por­
tu i skarbu państwa. Prawdopodobnie w

tym też kierunku, jako najbardziej racjo­
nalnym, zapadnie decyzja czynników mia­
rodajnych.

W.

Opera leśna w Sopocie w przyszłym se­
zonie wystawi ,,Parsifala" w wykonaniu
najsłynniejszych niemieckich śpiewaków
Wagnerowskiej szkoły. Rolę Parsifala ode­
gra śpiewak nadworny opery berlińskiej
Pistol-, w roli Kunclry wystąpi Gertruda

Runger, śpiewaczka opery, państwowej. Po­
myślano również o wystawieniu ,,Lohen-
grina" w inscenizacji Merca. Orkiestrą dy­
rygować ma profesor Hegcr, rządowy ka­
pelmistrz z Berlina.

Podwyżka płac robotniczych
w rolnictwie.

Warszawa. (PAT). Ostatnio obrado­
wały pod przewodnictwem naczelnika,

wydziału w Ministerstwie Opieki Spo­
łecznej W . Premiera dwie nadzwyczajne
komisje rozjemcze rolne dla 5 w'oje­
wództw centralnych oraz dla Pomorza
i Poznańskiego. K om isje ustaliły w'a­
runki pracy i płacy robo'tników rolnych
w tych częściach kraju na rok gospo­
darczy 1937-38, wprowadzając podwyż­
kę plac dla tych kategorii robotników,
których zarobki uległy w okresie kry­
zysu rolnego największym obniżkom,
W woj. centralnych orzeczeniem komi­
sji objęci zostali również robotnicy do­
chodzący.

2 łmąu.

Czworo dzieci i staruszka znalazły
śmierć w płomieniach. W grom adzę Raba,
pow..Lesko, woj. lwowskiego, wybuchł no­
cą pożar, który straw ił zagrodę sołtysa
Michała Wolkowyjskiegp wraz z inwenta­
rzem żywym i martwym. W płomieniach
znalazło śmierć czworo dzieci w wieku 3
do 14 lat i pewna staruszka nieznanego na­
zwiska.

W przędzalni ,,Napęd" w Lodzi groźny
pożar straw ił cały oddział przygotow'awczy,
i magazyny z nagromadzonym surowcem

konopnym i bawełnianym. W akcji ratun­
kowej wzięło udział 5 oddziałów straży po­
żarnej, które po trzech godzinach zdołały,
pożar zlokalizować. Według prowizorycz­
nych obliczeń pożar wyrządził strat na

przeszło 50.000 zł. Ogień przypuszczalnie
W'ybuchł wskutek samozapalenia się przę­
dzy.

W związku z wykryciem we Lwowie a-

fery kolejowej, polegającej na pobieraniu
łapówek za wyrabianie posad w kolejni­
ctw'ie, pozbaw'ił się życia przez powieszenie
59-letni emerytowany asesor Robert Witry-
lak.
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Okrutna zabawa maharadży.
Walka tygrysa z bawołem.

owoce

nadeszłyl
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niosąc nam powiew lata i słodycz wspaniałego klimafu, w którym dojrzały.
Tryskające sokiem, kuszą palestyńskie Pomarańcze i Grejpfruty z wszystkich
wystaw swą wyróżniającą się wielkością. Wykorzystajcie tan krótki okres czasu,
w którym jarskie owoce sa dostępne* Żądajcie pomarańczy i grejpfrutów z Jaffy.-

pomarańcze i grejpfruty
safiajsoc

owoc po'testyński t ISO

Pewien podróżnik, bawiący na Suma­
trze w gościnie u znajomego plantatora,
został wraz z swym gospodarzem zaproszo­
ny na pokaz walki bawołu z tygrysem, u-

rządzony przez jednego z miejscowych ma­
haradżów.

Oto, jak ów podróżnik opisuje niezwy­
kłą walkę:

Miejsce, przeznaczone na walkę, było
ogrodzone częstokołem z potężnych pni
drzewnych. Było ono owalne. Miało dłu­
gości 60, a szerokości 25 metrów. Publicz­
ność zajęła miejsca na rodzaju trybunach,
wybudowanych na rusztowaniach, tak, że

pozwalały siedzącym na nich widzieć całą
arenę z góry.

Na honorowym miejscu, w samym środ­
ku trybun, w loży wysłanej wspaniałymi
makatami, kapiącymi od złota, zasłoniętej
olbrzymim purpurowym, jedwabnym para­
solem od słońca, siedział maharadża w to­
warzystwie kilku żon i świty.

Nagle przez widzów przebiegł jakby
prąd elektryczny. Wszystkie oczy zwróciły
się ku arenie. Przez małe drzwiczki w o-

grodzeniu kilku ciemnoskórych tragarzy
wniosło olbrzymią, żelazem okutą skrzynie,
po czym wszyscy szybko opuścili arenę.
Przy pomocy sznura uwiązanego do wieka

skrzyni, otworzono ją z zewnątrz ogrodze­
nia. Ze skrzyni jak rudawo-złoty płomień
wyskoczył na arenę wspaniały bengalski
tygrys.

Niemal równocześnie przez drzwi z dru­
giej strony ogrodzenia wpuszczono na are­
nę olbrzymiego czarno-popielatego bawołu.

Przeciwnicy spostrzegli się natychmiast.
Widocznie jednak nie żywili ku sobie wro­
gich zamiarów. Tygrys stał pośrodku are­
ny oślepiony blaskiem słońca, oszołomiony
gwarem ludzkich głosów i bezradnie o-

głądając się dokoła, bił puszystym ogonem
w boki. Bawół podniósł do góry łeb i za-

ryczał smutnie.
Wtem z za ogrodzenia padło kilka ka­

mieni celnie rzuconych w obu przeciwni­
ków. Tygrys zaryczał i szczerząc zęby sko­
czy! ku bawołowi.

Zaczęła się straszliwa walka. Zwinniej-
szy od przeciwnika tygrys raz po raz ska­
kał mu na olbrzymi kark i orząc pazura­
mi grzbiet, rwał kłami płaty żywego mięsa.
Bawół zwyciężył ciężarem i olbrzymią siłą.

300 razy przed ołtarzem.
Przed kilku dniami odbyły się w Lon­

dynie niezwykłe zaślubiny. Pannę, mło­
dą była ,,miss" Łucja Sylwia Clayton,
znana w sferach angielskiej arystokra­
cji, jako tak zwana ,,narzeczona na

próbę". Elita arystokracji angielskiej
wprowadziła od pewnego czasu zwyczaj
ślubów na próbę, podczas których od­
grywała panna Clayton rolę panny
młodej. W ten sposób wychodziła ona

już za mąż pro forma 299 razy. Jej 300-

krotny ślub był prawdziwy.
Panna Clayton opowiadała, że na

własnym ślubie przekonała się, jak
bardzo różni się teoria od praktyki. Ty­
le razy pokazywała młodym pannom
z arystokracji, którędy mają wejść do

kościoła, jak długo mają kroczyć do

ołtarza, gdzie należy uklęknąć itp. —

lecz gdy sama wychodziła za mąż była
tak zdenerwowana i zmieszana, że za­
pomniała o swoim doświadczeniu. Sy­
tuację ratował narzeczony, który ją
prowadził.

Panna Clayton nie będzie już więcej
wychodziła za mąż ,,na próbę". Zamie­
rza otw'orzyć szkołę manekinów, z któ­
rej wyjdzie prawdopodobnie jej na­
stępczyni.

Zapalniczka w pierścionku-
prezentem wiedeńskim.

Pewien wiedeński jubiler, postano­
wiwszy wybawić palaczy, wiecznie szu­
kających z zakłopotaniem zapalniczek
w kieszeniach ubrania, skonstruował

miniaturową, maszynkę, którą nosić
można zamiast kamienia w pierścion­
ku. Pierścień z zapalniczką musi mieć

estetyczny wygląd. Konstruktor pomy­
słowej zapalniczki uzyskał piękny jej
połysk odpowiednim nafosforyzowaniem
ścian. Pierwsza tego rodzaju zapalnicz­
ka została ofiarowana prezydentow'i
miasta. Złotnik nie potrzebował się o-

bawiać niepowodzenia swego ekspery­
mentu, gdyż wiele osób zwróciło się do

niego z zamówieniami. Ponieważ o-

brączkowe zapalniczki nabyć można po
dość dogodnych cenach, więc też wie­
deńczycy nabywali chętnie zapalniczki
jako prezenty gwiazdkow'e i noworocz­
ne.

Poczuwszy tygrysa na grzbiecie, przewra­
cał się na ziemię i usiłował go przygnieść.
Przez dłuższy czas żaden z przeciwników
nie uzyskiwał przewagi.

Publiczność śledziła zapasy z niesłycha­
nym napięciem. Maharadża W'ychylił się
z loży, tak, że ktoś ze świty musiał go
przytrzymać, bo wpadłby na arenę. Pano­
wała cisza, przerywana tylko sapaniem ba­
wołu i urywanymi rykami tygrysa.

Wreszcie tygrys zaczął słabnąć. Czując
spadek sił usiłował uciec od ba-wołu. Te­
raz bawół atakował. Jak wystraszony kot

podgiąwszy ogon pod siebie, m iotał się ty­
grys po arenie. Bawół powolniejszy o wie­
le, nie spuszczał go ani na chwilę z oka,
a od czasu do czasu rzucał się nań, jak po­
tężny rozpędzony tank. Tygrys bronił się
siabo. Wreszcie bawół uchwycił stosowny
moment. Schylił łeb i zaatakował tygrysa.
Po chwili piękny drapieżny olbrzymi kot

padł na piasek bezwładnie. Bawół wydał
ryk triumfu i zaczął tratować powalonego
przeciwnika.

Trzeba było wysiłków kilkudziesięciu
ludzi, aby rozjuszone zwierzę oderw'ać od

szczątków tygrysa.
Nie zawsze podobne w alki kończą się

zwycięstwem bawołu. Bywa rozmaicie.
To też rezultatu przewidzieć nie można.
Widzowie robią wobec tego pomiędzy sobą
zakłady i walka odbywa się w tym więk­
szym napięciu w atmosferze hazardu.

Polacy w Winnipegu obchodzili trzy­
dziestą rocznicę założenia tam najstar­
szego w' Kanadzie gniazda sokolego.
Uroczystość jubileuszowa w tej organi­
zacji zmieniła się na uroczystość ku
czci założyciela Juliana Nowackiego,

Brodnica, (jr) Odbyło się posiedzenie ra­
dy powiatowej. Przewodniczył starosta Ga-
lusiński. Na wniosek wydziału pow. uchwa­
liła rada pow odstąpić 8 udziałów Domu

Katolickiego sp. z ogr. odpow. w drodze da­
rowizny parafii rzym.-kat. Uchwalono rów­
nież nabycie gruntu od skarbu państwa.
Grunt graniczy z terenem szpitala pow.
Następnie uchwalono podwyższenie wydat­
ków nadzwyczajnych oraz dochodów nad­
zwyczajnych o kwotę 6.277,88 zł. Nadwyżkę
osiągnięto z robót wykonanych na zlecenie

Dyrekcji Kolei. Przyjęto wniosek w spra­
wie pobrania podatku komunalnego w ro­
ku 1937/38 (do państw, podatku grunt.) na

rzecz pow. związku samorząd, w wysokości

walki uwagą, że w ostatnich czasach poka­
zy takie zdarzają się coraz rzadziej, gdyż
na Sumatrze powstały towarzystwa opieki
nad zwierzętami, które przeciwstawiają się
energicznie okrutnej zabawie.

zasłużonego działacza polskiego w Ka­
nadzie.

W kilka dni po tym nastąpiło też w

Winnipegu uroczyste otwarcie najwięk­
szego obecnie Domu Polskiego w Kana­
dzie, który zbudowała Bratnia Pomoc
im. św. Jana Kantego.

82,5% państw, podatku grunt. Uchwalono
obniżenie taryfy oplal za urzędowe badanie

zwierząt rzeźnych 1 mięsa oraz wyrażono
swą opinię w spraw'ie norm świadczeń w

naturze. We w'olnych głosach radny Olesz­
czuk wystąpił z protestem przeciwko bez­
bożnictwu, szerzonego przez pewien odłam

nauczycielstwa, które pragnie usunąć kato­
lickie pozdrowienie ,,Niech będzie pochw'a­
lony Jezus Chrystus", by je zastąpić świe­
ckim ,,Dzień dobry". Tak postępują, jak to

stwierdzają rodzice, kier. szkoły Starostka
i jego żona — nauczycielka w Radoszkach.

Rodzice też złożyli do rąk radnego Olesz"
czuka interpelację, którą radny O. wręczył
staroście.

Wywiad niemiecki w Sowietach
pracuje jak w czasie wojny.

Korespondent moskiewski gazety cze­
skiej ,,A—Z ", w szeregu artykułów
wskazuje, że Niemcy prowadzą obecnie
w Rosji sowieckiej wywiad, jak w cza­
sie wojny.

Urzędnicy poselstwa niemieckiego w

Moskwie otrzymują urlop dwa razy
do roku. Jeden urlop mają dla siebie
i poświęcają go na wypoczynek, na któ­
ry wyjeżdżają do Niemiec. W czasie

drugiego urlopu pozostają w Sowietach,
i przez 2—3 miesiące podróżują po
kraju. i

W niemieckim ministerstw'ie komu­
nikacji pracował bardzo zdolny urzęd­
n ik, specjalista w dziedzinie budow­
nictwa kolejowego. Przeniesiono go do
m inisterstwa spraw zagranicznych. Po

pewnym czasie został radcą poselstwa
niemieckiego w Moskwie. Otrzymawszy
urlop pojechał do Niemiec, ale tam

czuł się niedobrze i gdy wrócił do Mo­
skwy. Lekarz poselstwa niemieckiego o-

rzekł, iż należy mu zaraz udzielić urlo­
pu zdrowotnego. Ten urlop urzędnik
spędził w podróżach po Sowietach, w

rezultacie Berlin otrzymał szczegółowe
informacje o stanie kolei, ich zdolności

transportowej itd.

Inny wypadek. Towarzystwo żeglugi
na Elbie m iało zdolnego dyrektora. I

jego także przydzielono do poselstwa
niemieckiego w Moskwie. Czym się tam

zajmował? Nie siedział w poselstwie,
lecz jeździł po rzekach rosyjskich 1 ba­
dał stan komunikacji wodnej, przesyła­
jąc, oczywiście, szczegółowe raporty
sw'oim zwierzchnikom.

Nil! Polównie ś !

W koszarach w Honolulu...

Wychodzący w Nowym Jorku dzien­
nik polski ,,Nowy Świat" przypomina,
że na wyspach hawajskich stacjonowa­
ne jest wojsko amerykańskie. Armia

Stanów Zjednoczonych! Niechby Ja­
pończyk spróbow'ał skośnym okiem, m ru­
gnąć w te strony! Polacy nie dadzą!

Polacy? i

Drugim po języku angielskim w Ho-
nolulskich koszarach jest język polski.

A na boiskach jęizyk polski jest -—

pierwszy.
Niedawno zorganizow'ano' tam repre­

zentacyjną drużynę piłki nożnej arm ii

U. S. W skład drużyny wchodzą:
Karowski — 11 pułk artylerii, i
Błażański — 27 pułk piechoty.
Wadkówski - 27 pułk piechoty'.
Gawczyński - 13 pułk artylerii.
Piórkowski — 19 pułk piechoty.
Tomaszew'ski — 37 pułk piechoty.
Śmietanowski — 19 pułk piechoty.
Michalski — 21 pułk piechoty.
Rusicki — sztab. ,

Barkowski — 35 pułk piechoty.
Dombrowski — 35 pułk piechoty.
Ot — drużyna footbalowa armii ame­

rykańskiej w Honolulu.

z PRoiri/i/c/i.

Posiedzenie rady powiatowej wBrodnicy
Protest przeciwko zeświecczaniu pozdrowienia katolickiego.

Europejczyk kończy opis oryginalnej

Sltolri narciarskie wu... kati.

Pomysłowość i rozmach Amerykan znalazły ujście w zainstalowaniu skoczni narciar­
skiej w hali. Arenę olbrzymiej hali Madison Sąuare Garden wypełniono śniegiem,
który z brył lodu wytwarzała specjalna maszyna. Na polu śnieżnym i skoczni w hali

urządzono tydzień narciarski. Skokami popisywali się słynni mistrzowie, jak Hannes

Schneider, Sig Buchmayr i inni.

Jubileusz,,Sokola" w Kanadzie.
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Projekt oddłużenia nieruchomości miejskiej i uzdrowienia gospodarki ogólnej.
W najbliższym czasie do laski marszał­

kowskiej zostanie zgłoszony.wniosek posła
Romana Stamma, wiceburmistrza miasta

Chojnic, w niezmiernie ważnej i aktualnej
sprawie oddłużenia nieruchomości miej­
skiej i uzdrowienia gospodarki ogólnej.
Wniosek ten w formie projektu odpowied­
niej ustawy opracowywany jest w tej chwi­
li przez Związek Właścicieli Nieruchomości
w Chojnicach, po czym, uzgodniony jeszcze
na szerszym forum, wejdzie do Sejmu. Ze

względu na ważność poruszanego zagadnie­
nia, podajemy poniżej zasadnicze wytycz­
ne omawianego projektu:

Miejska nieruchomość, nie uzyskawszy
w przeciwieństwie np. do rolnictwa takich

ulg, znajduje się obecnie w bardzo trud­
nym położeniu. Pominąwszy wysokie po­
datki, dochody jej skurczone i utrudnione

przez ochronę lokatorów, są, bardzo szczu­
płe. Największym ciężarem są jednakowoż
hipoteki i ich wysokie oprocentowanie.

Oprocentowanie u wierzycieli prywat­
nych wynosi wprawdzie tylko b%, lecz nie­
liczni tylko właściciele nieruchomości z ul­
gi tej korzystają, gdyż większość ma hipo­
teki w Komunalnych Kasach Oszczędności,
kasach spółdzielczych lub innych uprzywi­
lejowanych bankach, które zawsze jeszcze
obliczają 8% i więcej odsetek. Najbardziej
idealnym rozwiązaniem tej kwestii byłoby
stworzenie Banku Hipotecznego, któryby
udzielił pożyczek hipotecznych przy ni­
skim oprocentowaniu. Z powodu braku od­
powiednich funduszów jest na razie niemo­
żliwym powstanie podobnego banku. Jed­
nakowoż jest możliwa pomoc przez trans­
akcję walutową, tj. przez stworzenie Pie­
niądza wewnętrznego z dokładnie ograni­
czonym terminem ważności.

W głównych zarysach przedstawiałoby
śię to następująco:

Wychodząc z założenia, że każda trans­
akcja kredytowa powinna mieć odpowied­
nie pokrycie, zapisuje się dla państwa lub

mającej się stworzyć instytucji hipoteki na

pierwszym miejscu w wysokości 25% war­
tości nieruchomości miejskiej. Wartość

ustalają specjalne komisje na podstawie
odpowiednich instrukcyj. Na podstawie
tych realnych oszacowań wydaje się w miej­
sce obligacji nową walutą (złoty rentowy),
równowartościowy ze złotym obiegowym.
Biorąc pod uwagę, że przeciętne obciążenie
hipoteczne nieruchomości miejskiej wyno­
si 50% wartości, byłoby to oddłużenie w

połowie obciążenia wystarczające, bv nie­
ruchomość miejską uratować przed zgubną
licytacją, nie wyrządzając przede wszyst­
kim nikomu krzywdy.

Złoty rentowy ma być ważny tylko we­
wnątrz państwa i nie wolno go wywozić.
Wywiezione złote rentowe nie wpuszcza się
do kraju z powrotem i tracą one swą war­
tość. Wypłata nastąpi do rąk właścicieli

hipotek lub, o ile nieruchomość nie bvła

hipotecznie obciążona, do rąk właściciela
nieruchomości. Hipoteki oprocentowuje się
w wysokości 8% w stosunku rocznym i l%%
na amortyzację, przy czym na amortyzację
rozpoczyna się płacić po 3 latach. Kwoty,
wpływające z amortyzacji, muszą być z o-

biegu wycofane i zniszczone.

W ten sposób znika z biegiem czasu ten

nowy pieniądz, bez szkód dla państwa i

obywateli. Stosunku złotego obiegowego
nie narusza się, gdyż złoty rentowy jest tyl­
ko pieniądzem wewnętrznym, k tóry się po
Pewnym czasie z obiegu wycofuje. Złoty
obiegowy byłby odciążony i możnaby przy­
stąpić do silniejszego pokrycia go złotem,
co dałoby możność wypuszczenia większej
ilości złotych obiegowych, a przy końcu

amortyzacji wykupienie i wycofanie złotych
rentowych, będących jeszcze w obiegu.

Jakie korzyści wypłynęłyby z takiej
transakcji dla własności ruchomej miej­
skiej. ogólnej gospodarki i państwa?

1) Nieruchomość miejska dostałaby dłu­
goterminowe hipoteki z możliwym oprocen­
towaniem i amortyzacją i pozbyłaby sb w

ciągu 38 lat największych części swych h'i­
potek: miałaby spokój i nie byłaby w cią-
głei obawie wypowiadania hipotek i wdra­
żania licytacji.

2) Ogólna gospodarka otrzymałaby ko­
losalne kwoty Płynnej gotówki. Bankom

wróciłyby się zamrożone dziś kapitały i

prócz tego wkłady od spłaconych wierzy
cieli. Przez płynność rynku pieniężnego
możnaby przystąpić do obniżenia odsetek
i krótkoterminowe pożyczki stałyby się ta­
nie, przez co umożliwiłoby się wszelkiego
rodzaju inwestycje, między innymi budowę
domów, fabryk i wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstw przemysłowych, handlowych i

rzemieślniczych.
3) Państwo uzyskałoby na szereg lat od

setki. Zatrudnienie podniosłoby się, ogól­

na konsumcja w kraju wzrosłaby również,
przez co pomnoży się wpływ z podatków o-

brotowego i dochodowego. Uzyskane od­
setki zużyje się albo na zatrudnienie bez­
robotnych, lub, co byłoby więcej celowym,
na kapitał zakładowy Banku Hipotecznego.

Zasadą tej całei transakcji jest, że bo­
dzie tylko jednorazową. Wyklucza się tyl­
ko nieruchomości, na których ciążą już hi­
poteki amortyzacyjne, a prócz tego muszą

wszystkie nieruchomości być odpowiednio
ubezpieczone od ognia. W ciągu 40 lat był­
by stan walutowy przywrócony z tą różni-,
cą, że hipoteki nieruchomości miejskiej
przez zwaloryzowanie byłyby spłacone i od-
dłużone. Powyższy projekt stanowi tylko
ramy dyskusyjne, które niewątpliwie znaj­
dą szerokie echo w opinii publicznei. tym
więcej, że projekt wysuwa wprowadzenie
nowego pieniądza.

Położenie gospodarcze Polski
wykazu je pewną stabilizację.

W listopadzie nie było najgorzej.
Bank Gospodarstwa Krajowego w nastę­

pujący sposób charakteryzuje położenie
gospodarcze w listopadzie hr.:

Wyraźniejsze w ostatnim czasie objawy
poprawy sytuacji gospodarczej Polski u-

trzyrnały się również w listopadzie. Po sil­
nej zwyżce obrotów gospodarczych w po­
przednich dwóch miesiącach rozwój proce­
sów produkcji i wymiany przybrał jednak
w listopadzie nieco spokojniejszy przebieg.
Wpłynęły na to z jednej strony czynniki
sezonowe. Jednocześnie słabnie już nor­
malnie w tym czasie ruch inwestycyjny, a

zwłaszcza zatrudnienie przy robotach pu­
blicznych. W budownictwie natomiast,
dzięki sprzyjającym warunkom atmosfe­
rycznym, utrzymało się jeszcze dość duże

ożywienie.
Prócz powyższych czynników, na rozwój

procesów gospodarczych w listopadzie od­
działało osłabienie dążności do lokat rze­
czowych, zwłaszcza jeżeli chodzi o groma­
dzenie większych zapasów towarowych. Je­
dnocześnie zmniejszyło się zainteresowanie

papierami wartościowymi, co spowodowało
spadek obrotów giełdowych i zniżkę kur­
sów. Objawy te, świadczące przede wszyst­
kim o wzmocnieniu się zaufania do stało­
ści stosunków walutowych, przyczyniły się
do odprężenia sytuacji na rynku pienięż­
nym. Wzrost wkładów pieniężnych zwięk­
szył płynność banków. W tych warunkach

wypłacalność w handlu i przemyśle pozo­
stała pomyślna; stopniowo poprawiają się
również płatności zobowiązań rolniczych.

Ceny zbóż, po przejściowej niewielkiej
zniżce, poprawiły się ponownie w końcu

listopada oraz w grudniu.
Ogólny stan produkcji przemysłowej był

w listopadzie nieco niższy z powodów sezo­
nowych. Liczba zatrudnionych w przemy­
śle robotników nie wykazała jeszcze w li­
stopadzie silniejszej tendencji spadkowej,
z wyjątkiem wybitnie sezonowego przemy­
słu spożywczego; ograniczony został nato­
miast stan zatrudnionych przy robotach

publicznych. co głównie spowodowało
wzrost liczby zarejestrowanych bezrobot­
nych.

Czy ceny zboża 's z wzrosną?
Za przykładem rynków zagranicznych

poszły i rynki krajowe, na których zwła­
szcza ceny żyta doznały poprawy. Cena ży­
ta podniosła się w ubiegłym tygodniu o

1,25 zł na kwintalu, tak, że obecnie prze­
kracza już 20 zł na kwintalu, to znaczy do­
chodzi powoli do ceny opłacalnej. (Rolnicy
nie mają z tego jednak prawie żadnej ko­
rzyści, gdyż na skutek nieurodzaju brak

żyta). Zwyżkował również jęczmień. Jedy­
nie pszenica i owies utrzymały się na po
przednim poziomie. Zapowiedziana obniż­
ka premij zbożowych nie wpłynęła na zniż­
kę notowań. W związku z obniżką premji
wywozowej nie należy obawiać się zniżki
cen zboża na rynku krajowym, gdyż zwyż­
ka cen zboża na rynkach światowych wy­
równa obniżenie premij. Conajwyżej mo­
gą nastąpić małe wahania i to krótko­
trw ałe. Ponieważ zanosi się na poważne
zwiększenie wywozu zboża, liczyć można na

dalszą zwyżkę cen zbóż.

Prace nad uporządkowaniem
pomorskiego rynku mięsnego.

Celem uporządkowania obrotów na kra­
jowych rynkach zbytu inwentarza żywego,
wydane zostały w miesiącu lutym br. roz­
porządzenia wykonawcze do dekretu Pana

Prezydenta z dnia 27 października 1933 r.

dotyczące powołania do życia targowisko­
wych komisyj nadzorczych, oraz notowa­
nia cen artykułów rzeźnych na targowi­
skach. Punkt ciężkości planu uregulowa­
nia rynku mięsnego leży w lokalnych tar­
gowiskowych komisjach nadzorczych, prze­
widzianych spośród miejscowego czynnika
społecznego, które będą miały za zadanie
nadzór nad ogólnym porządkiem, panują­
cym na poszczególnych targowiskach, jak
również ingerencję w sprawie zawierania

poszczególnych transakcyj, wreszcie bada­
nie zagadnień rynku mięsnego, analizowa­
nie zachodzących zjawisk oraz stawianie

wniosków, mających na celu usunięcie nie-

domagań i braków yy zakresie obrotu zwie­

rzętami rzeźnymi. Komisje lokalne podle­
gają nadrzędnym organom, sprawującym
kontrolę nad ich działalnością, przy pomo­
cy specjalnego inspektora targowiskowego.

W związku z wyżej omówionym rozpo­
rządzeniem wojewoda pomorski powołał ja­
ko organ nadzorczy dla województwa po­
morskiego Okręgową Targowiskową Komi­
sję Nadzorczą z siedzibą w Toruniu, ulica
Sienkiewicza 10. w następującym składzie:

1) Waciaw Hulewicz z Papowa Toruńskie­
go — przewodniczący komisji; 2) dr wet.

Bogdan Wrzyszczyński z Torunia — zast.

przewodn.; 3) Stanisław Woziwoda z Gost-
kowa — przedstawiciel Pom. Izby Rolni­
czej: 4) Alojzy Melerski z Torunia - przed­
stawiciel Izby Przemysłowo-Handlowej; 5)
Bolesiaw Zagrabski z Torunia — przedsta­
wiciel Izby Rzemieślniczej; 6) Paweł W 'it­
kowski z Grudziądza — przedstawiciel sa­
morządu terytorialnego; 7) Józef Gniot ze

Smolna — przedstawiciel samorządu tery­
torialnego. \

Okręgowa Komisja Targowiskowa przy­
stąpiła już do pracy nad ustaleniem sieci

lokalnych komisyj we wszystkich powia­
tach województwa pomorskiego oraz do
zbadania 'i złożenia sprawozdań co do opłat
targowych, braków w zakresie urządzeń
techniczno-handlowych i organizacji targo­
wisk, częstotliwości targów i rozkładu tar­
gowisk z punktu widzenia potrzeb handlu,
skompletowania przepisów regulaminowych
na targowiskach oraz co do wykonywania
przepisów dotyczących obrotu zwierzętami
gospodarskimi. Ponadto komisja bada spra­
wę uaktywnienia roli producenta w han­
dlu oraz zorganizowania podaży ze strony
rolników, w szczególności na targowiskach.

(w). Przewidywania nasze, wypowiedzia­
ne w okresie zniżki cen zbóż przed miesią­
cem, iż w bieżącej kampanii należy się li­
czyć z przewagą tendencji zwyżkowej, po­
twierdzają się w całej pełni. Od kilku ty­
godni panuje bowiem na światowych ryn­
kach zbożowych wybitnie zwyżkowa ten­
dencja. Na giełdach północno-amerykań­
skich ostatnie notowania pszenicy osiągały
poziom najwyższy za ostatnie pięć lat. Na

zwyżkę cen wpłynęło przede wszystkim
zwiększenie zapotrzebowania ze strony nie­
których krajów importujących skutkiem

słabszych zbiorów tegorocznych. Szczegól­
nie duży popyt objawiają Włochy, niemniej
i Anglia, Francja i Niemcy, występują na

rynkach w charakterze kupujących. Nie
bez znaczenia jest również fakt wycofania
się Rosji (która corocznie rzucała na rynki
europejskie wielkie ilości zboża) z eksportu
w bieżącej kampanii ze względu na sytu­
ację polityczną, zarówno na Dalekim

Wschodzie, jak w Europie.

Nowe monety srebrne 2 i 5 złotych.
Ukazało się rozporządzenie m inistra

skarbu z dnia 10 grudnia br. o ustaleniu
wzorów monet srebrnych wartości 2 i 5 zło­
tych. Na podstawie tego rozporządzenia,
poczynając od dnia wejścia w życie rozpo­
rządzenia (a więc dnia 23 grudnia br.) mo­
nety srebrne wartości 2 i 5 złotych będą bi­
te również według nowych wzorów, któ­
rych wizerunki podane są jako załącznik
do omawianego rozporządzenia. Monety te

będą miały obieg na równi z monetami sre­
brnymi wzorów dotychczasowych. Nowe

wzory przewidują umieszczenie na jednej
ze stron monet 2 i 5 Złotowych rysunku
statku żaglowego.

Brak maszyn rolniczych w Polsce.

Jak podaje agencja ,,Zachód", lata k ry­
zysu wywarły fatalny wpływ na polską
produkcję mszyn i narzędzi rolniczych. W
roku 1934 wytwórczość w tym dziale spadła
do 2 proc. w stosunku ,do 1928-29. To też

gdy w dwóch latach ostatnich 1935 i 1936

zapotrzebowanie rolnictwa na maszyny i

narzędzia wzrosło, fabryki krajowe nie by­
ły w stanie przestawić się od. razu na rap­
towne zwiększenie produkcji. W rezultacie
zabrakło na rynku żniwiarek i młockarni.
Celem pokrycia zapotrzebowania poszuki­
wano starych młockarń niemieckich, które

po przeprowadzonym remoncie używano do

pracy. Jeżeli krajowe fabryki maszyn i na­
rzędzi rolniczych nie zdołają podnieść pro­
dukcji, wówczas grozi nam w roku przy­
szłym masowy import z zagranicy.

Co możemy w najbliższym czasie

eksportować z Polski?

Państwowy Instytut Eksportowy w W ar­
szawie udziela szczegółowych informacyj,
dotyczących możliwości eksportowych z

Polski. I tak w najbliższym czasie możemy
eksportować wyroby elektrotechniczne i ra­
diowe do Anglii, odbiorniki radiowe do In-

dyj Brytyjskich, fortepiany i meble metalo­
we, lampy elektryczne, pantofle, gabardy­
ny bawełniane, tkaniny jutowe, bawełniane
drukowane, koszulowe, bieliźniane, wełnia­
ne, ubraniowe i paltowe, tyki materacowe,
koce wełniane i mieszane, pledy podróżne
do Afryki Południowej, siatki gazowe do

lamp do Charbinu, gwoździe i blachy ocyn­
kowane do Kolumbii, tkaniny wełniane i
bawełniane do Nikaragui, rękawiczki skó­
rzane. kołnierzyki koronkowe, żaboty mod­
ne, konfekcję drobną i galanterię, dalej
wyroby cukiernicze do Mandżurii tanie ka­
pelusze wełniane męskie, tkaniny wełnia­
ne, bawełniane, konfekcję damską i męska,
bieliznę stołową, bawełnianą, półlniana,
i lnianą, chusteczki do Francji, guziki z o-

rzecha kamiennego do Szwajcarii, słomki
do picia z białego i kolorowego celofanu,
płyty alabastrowe do Ameryki Północnej.

Kiedy rzemieślnik musi zaświadczyć
księgi handlowe?

Rzemieślnik, prowadzący uproszczone
księgi handlowe, obowiązany jest zaświad­
czyć swe księgi przed rozpoczęciem roku

gospodarczego. Zaświadczenia te mogą być
dokonywane bądź przez władze skarbowe I
i II instancji, bądź przez izby rzemieślni­
cze. Opłata za poświadczenie ksiąg uprosz­
czonych przez Izbę Rzemieślniczą wynosi
2 ,

- zł. Zaświadczenie ksiąg przez Izbe Rze­
mieślniczą nie Wymaga opłaty stemplowej,
która staje się wymagalną przy zaświad­
czeniu ksiąg przez izbę skarbową lub przez
urząd skarbowy: opłata' stemplowa wynosi
wtedy 5,50. zł.

Wkłady oszczędnościowe P.K.O . w listo­
padzie 1936 r. W miesiącu listopadzie wkła­
dy oszczędnościowe, jak również liczba o-

szczędzających, w ykazują znaczny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 5.193.349 zł,
a liczba książeczek oszczędnościowych o.

46.515. osiągając na dzień 30 listopada 1936
r. ogólną ilość 2.257.659 czynnych książe­
czek.
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Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Lwem".

Pogotowie pożarnicze teł. 618.
Biblioteka miejska czynna jest codzien­

nieodgodz. 17do18,w sobotyod17do19.
Biblioteka Tow Czytelni Ludowych mie

szcząca się w Domu Katolickim przy ul.

Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet

łicy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki ipiątki od godz 17do 19.

— Biblioteka Kolej, Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Pod dwiema flagami".
Stylowy: ,,Zapomniany człowiek11.
Świt: ,,Pat i Patachon jako więźniowie".
Mątwy: ,,Indyjscy piechurzy" (Flip i

Flap).
Zm arł z wyczerpania. Onegdaj zmarł w

południe z wyczerpania 64-łetni żebrak Fr.

Elad, pochodzący ze wsi Chuby, pow. ino­
wrocławski. Zawędrował on do majętności
Jaksi.ee, gdzie wszedł do obory i zmarł gło­
dową, śmiercią. Pochowaniem zmarłego E-
lada zajęła się gmina Jaksice.

W Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem
obdarowano 250 dzieci najbiedniejszych ro­
dzin cicpłemi koszulkami i ubrankami. W

uroczystości wzięli udział: prezyd. miasta

Jankowski, ks. kan. Jaśkowski, ks. Misiak,
dr Skonieczny i panie z Rodziny Wojsko­
wej oraz Panie Miłosierdzia. Do zebranych
rodziców przemówił p. dr Bydałek, po czym
prezydent, p. Jankowski podkreślił w swym
przemówieniu ofiarność społeczeństwa, a-

pelując do zebranych, aby nie ulegli zwod-

nym hasłom 'wywrotowym. Również ser­
decznie przemówił ks. kan. Jaśkowski.

Chrystus się rodzi. Na święta Bożego Na­
rodzenia przybyło wiele osób do swych
krewnych. Świątynie Pańskie wszystkich
czterech parafij inowrocławskich oraz pa­
rafii garnizonowej zapełniły się wiernymi
podczas pasterki. Księża proboszczowie w

asyście licznego kleru odprawili uroczyste
nabożeństwa i wygłosili podniosłe kazania.
W pierwsze święto kawiarnie i restauracje
były zamknięte. W następne dni zapełniły
się ulice, lokale restauracyjne i kawiarnia­
ne, a kina cieszyły się niemałą frekwencją.
Ludzie krzepią się nadzieją lepszych dni w

nadchodzącym Nowym Roku, gdyż bieda i
niedostatek dały się w bieżącym roku każ­
demu dotkliwie odczuć.

WYRZYSK, (g) Osobiste. W drugi dzień

świąt Bożego Narodzenia odbył się w tut.
kościele paraf, ślub p. Moniki Krzyżania-
kówny z p. Franciszkiem Melą. Młodej pa­
rze ,,Szczęść Boze!".

~ Urlop starosty powiatowego. Starosta

powiatowy pow. wyrzyskiego p. Ludwik

Muzyczka wyjechał na 4-tygodniowy urlop
wypoczynkowy. Zastępstwo objął referen­
darz p. m gr Szczepański.

KCYNIA, (c) Czyja własność? W czasie

rewizji domowej w Dębogórze pod Kcynią
zajęto jedne bronki siewne, pochodzące naj­
prawdopodobniej z kradzieży. Opis bronek:
bronki jednokonne, składające się z po-
przecznicy i 4 bronek. Bronki znajdują się
na przechowaniu w majętności Szalówka
tut. powiatu.

ŁABISZYN, (c) Osobiste. W dniu 26'bm.
został w tut. kościele paraf, pobłogosławio­
ny związek małżeński pomiędzy sekreta­
rzem sądowym z Bydgoszczy p. Alfonsem

Konopą, a ,córką restauratora, panną Ellą
Mankówną z Łabiszyna. Ślubu udzielił mło­
dej parze ks. prob. Schmidt. Młodej parze
,,Szczęść Boże!".

— W sprawie świadectw przemysłowych.
Urząd skarbowy w Szubinie celem udogod­
nienia płatnikom wykupywanie świadectw

przemysłowych oraz kart rejestracyjnych
na 1937 r., organizuje w Łabiszynie w

dniach 29 i 30 bm. w gmachu Zarządu
Miejskiego kasę pomocniczą w godz. 8,30 do

15,30.
BARCIN, (c) Pożar wyrządził 24.000 zl

strat. Dnia 20 bm. w Barcinie wybuchł gro­
źny pożar na szkodę Ottona Szulca. Spalił
się budynek warsztatu stolarskiego oraz

wszelkie maszyny i narzędzia stolarskie, u -

bezpieczone na 32.000 zł. Ustalono, że pożar
powstał wskutek nieostrożności syna po­
szkodowanego Alfreda, który pracował w

warsztacie i palił ogień w piecu żelaznym,
celem rozgrzania płyt fornierowych. Pogo­
rzelec oblicza straty na 24.000 zł-

- Szajka złodziei spędziła gwiazdkę w

więzieniu. W ostatnich dniach zanotowała
kronika policyjna kilka włamań i systema­
tycznych kradzieży. M. in. na szkodę Bre-

dowej Elzy, roln. w Kani, skradziono bieli­
znę i pewną ilość owsa, wartości 160 zł.
Wkrótce policja wykryła sprawców, który­
mi okazali się: Boi. i Andrzej Laskowie o-

raz Stef. Kusimiński. Ujętych odstawiono
do sądu grodzkiego w Łabiszynie. — Na

szkodę Fendrycha Edw. w Złotowie skra­
dziono ze stodoły pewną ilość owsa. Oka­
zało się, że kradzieży tej dokonał również

Kusimiński St. oraz Jan Kozłowski ze Zło­
towa. — Na szkodę zaś Stan. Sawickiego z

Barcina wsi skradziono pewną ilość żyta.
I w tym wypadku sprawcą był St. Kusi­
miński z Mamlicza.

SZUBIN, (c) Powiat szubiński na FON.

Do dn. 25 bm. powiat szubiński zebrały na

Fundusz Obrony Narodowej kwotę 47.864
zł. Na powyższą kwotę składają się nast.

pozycje: Rada Powiatowa 20.000 zł; miasta:
Barcin 811,99 zł, Kcvnia 1.079,52 zł, Łabi­
szyn 1.031,15 zł, Szubin 4.006,62 zł; gminy
wiejskie: Barcin (?.657,85 zł, Łabiszyn 1,453,95
zł, Królikowo 3.030,91 zł, Łankowice 3.645,49
zł, Sipłory 1.780,50 zł i Samoklęski Małe

2.182,17 zł, Dalsza zbiórka trwa.
— 1000 zł na bezrobotnych. Posiedziciel

ziemski Wacław Załuski w Pińsku Wlkp.
pod Szubinem ofiarował na rzecz Pow.
Kom. Obywatelskiego do w alki z bezrobo­
ciem 8 ctr. żyta i 1000 zł.

GĄSAWA, (j) Budowa nowej szosy. Od

przystanku kolejki pow. Oćwieka k,oło Gą­
sawy został wytknięty plan pod budowę
szosy, która sięga na razie do granicy O-
ćwieka. W edług obiegających pogłosek, z

wiarogodnegó źródła, prace mają Się rozpo­
cząć z wiosną przyszłego roku.

Rzeźnik z Gniezna kupuje...
dolary.

Gniezno, (ap) W ub. wtorek przed połud.
przybyło do sklepu rzeźnickiego Marcelego
Piekarskiego przy Zielonym Rynku 2 dwóch

osobników, którzy udawali, że się nie zna­
ją. Jeden z nich zaproponował Piekarskie­
mu sprzedaż dolarów. Piekarski postanowił
je nabyć i wypłacił sprzedawcy 560 złotych
w gotówce, po czym ,,dolary" otrzymał w

zawiniątku. Kiedy osobnicy opuścili sklep,
Piekarski zajrzał do zawiniątka, by obej­
rzeć raz jeszcze dolary. Stwierdził, że padł
ofiarą oszustwa, zamiast dolarów, znalazł

pocięte świstki papieru.
LUBAWA, (jr) Otwarcie kuchni ludowej.

Staraniem lokalnego Kom. niesienia pomo­
cy bezrobotnym, otwarta została ostatnio w

gmachu poseminarialnym kuchnia ludowa.

Uroczystość otwarcia zaszczycił swą obec­
nością również starosta pow. lubawskiego

mgr Kowalski. Z kuchni otrzymuje ok. 60
dzieci oraz bezrobotnych ciepłe obiady.

- Za pobicie rządcy majętności Węsier-
skiego, skazani zostali przez S. O. bracia

Ziębiccy Stan. i Józef z Łąkorka na umie­
szczenie w domu poprawy, z zawieszeniem

kary na 3 lala.
JABŁONOWO, (jr) Dzierżawca strzela do

właściciela. Lotem błyskawicy obiegła Ja­
błonowo wieść o sporze między właśc. re­
stauracji Ant. Kokoszyńskim a dzierżawcą
jego Fr. Berendtem. Tło zajścia przedstawia

się następ.: W dniu 23bm. wkroczyli do

dzierżawionej przez Berendta restauracji,
małżonkowie K., którzy zamierzali zabrać

dzierżawcy piecyk żelazny i rury, ażeby go
tym zmusić do użycia ogrzewania central­
nego. W czasie wynoszenia wspomnianych
przedmiotów, padły dwa strzały, oddane

przez Berendta, z których jeden ugodził
Kokoszyńskiego w okolicę łokcia lewej rę­
ki. Rannego Kokoszyńskiego przetranspor­
towano samochodem do szpitala w Nowym-
mieście.
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Posiedzenie rady powiatowej wBrodnicy
Protest przeciwko zeświecczaniu pozdrowienia katolickiego.

Brodnica, (jr) Odbyło się posiedzenie ra­
dy powiatowej. Przewodniczył starosta Ga-
lusiński. Na wniosek wydziału pow. uchwa­
liła rada pow odstąpić 8 udziałów Domu

Katolickiego sp. z ogr. odpow. w drodze da­
rowizny parafii rzym.-kat. Uchwalono rów­
nież nabycie gruntu od skarbu państwa.
Grunt graniczy z terenem szpitala pow.
Następnie uchwalono podwyższenie wydat­
ków nadzwyczajnych oraz dochodów nad­
zwyczajnych o kwotę 6.277,88 zł. Nadwyżkę
osiągnięto z robót wykonanych na zlecenie

Dyrekcji Kolei. Przyjęto wniosek w spra­
wie pobrania podatku komunalnego w ro­
ku 1937/38 (do państw, podatku grunt.) na

rzecz pow. związku samorząd, w wysokości

82,5% państw, podatku grunt. Uchwalono
obniżenie taryfy opłat za urzędowe badanie

zwierząt rzeźnych i mięsa oraz wyrażono
swą opinię w sprawie norm świadczeń w

naturze. We wolnych głosach radny Olesz­
czuk wystąpił z protestem przeciwko bez­
bożnictwu, szerzonego przez pewien odłam

nauczycielstwa, które pragnie usunąć kato­
lickie pozdrowienie ,,Niech będzie pochwa­
lony Jezus Chrystus", by je zastąpić świe­
ckim ,,Dzień dobry". Tak postępują, jak to

stwierdzają rodzice, kier. szkoły Starostka
i jego żona — nauczycielka w Radoszkach.

Rodzice też złożyli do rąk radnego Olesz­
czuka interpelację, którą radny O. wręczył
staroście.

PRUSZCZ, (w) Pod adresem Polskiego
Związku Zachodniego. Społeczeństwo m iej­
scowe, zaniepokojone wiadomością o udzie­
leniu zezwolenia na budowę szkoły niemie­
ckiej w Wałdowie, domaga się, by Polski

Związek Zachodni urządził w najbliższym
czasie zebranie protestacyjne, a tym samym
umożliwił społeczeństwu wypowiedzenie się
w tej sprawie i uchwalenie odpowiedniej
rezolucji protestacyjnej.

— Gwiazdor w szkole. W ub. wtorek od­
była się uroczysta gwiazdka dla dziatwy
szkolnej szkoły powsz. w Wałdowie pod
Pruszczem. Przestronna salka szkolna za­
pełniła się po brzegi rozweseloną dziatwą i

gośćmi. Uroczystość zagaił słowem wstę­
pnym kierownik szkoły Wiśniewski, wita­
jąc zarazem kier. szkoły Cichowskiego z

Pruszcza i kier. szkoły Korthalsa z Niewie-
ścina. Następnie kilkoro dzieci wygłosiło
okolicznościowe deklamacje, a chór szkolny
odśpiewał udatnie kilka pieśni kolędowych
przy pięknie ozdobionej choince. Z kolei

wystawiono kilka obrazów scenicznych,
(najlepiej wypadł obraz pt. .,Polscy żołnie­
rze u żłobu"), po czym uczennica Jadwiga
Wiśniewska odegrała ładne kolędy na

Skrzypcach. Całość występów wypadła do­
skonale (raziły jedynie śpiewy i deklama­
cje w języku niemieckim. Czy to nie za

daleko posunięta tolerancja?) i nagrodzona
została hucznymi oklaskami ze strony licz­
nie zebranych rodziców i krewnych dziatwy
oraz gości. Wiele radości wśród dziatwy
wywołał przybyły na salę gwiazdor (Ed­
mund Dzikowski), który po stosownym, hu­
morystycznie ujętym przemówieniu, przy­
stąpił do rozdawania podarków gwiazdko­
wych. Wesołe twarzyczki obdarowanych
dzieci były bodaj najpiękniejszą i najwy­
mowniejszą nagrodą dla organizatorów
gwiazdki za ich trudy i starania.

NOWEMIASTO. (jr) Uroczyste poświęce­
nie nowego Domu Bożego. W dniu 20 bm.

odbyła się uroczystość poświęcenia nowej
świątyni w Mroęznie. Uroczystość powyższa
zgromadziła ogromne tłumy wiernych.
Przybyli również przedstawiciele władz

państwowych ze starostą pow. lubawskiego
mgr Kowalskim na czele. Uroczysta była
chwila przeniesienia Przenajśw. Sakra­
mentu ze starego kościółka drewnianego
do nowej wspaniałej, murowanej świątyni.
Mszę św. celebrował w nowej świątyni ks.

prob. Ledochowski z Radoszk. Kazanie wy­
głosił ks. kan. Tymecki z Grążaw. Po ka­
zaniu odśpiewano ,,Te Deum", w czasie któ­
rego dzwony nowej świątyni głosem swym
donośnym oznajmiały bliższej i dalszej o-

kolicy radosną wieść o powstaniu nowego
przybytku chwały Bożej na zachodnich ru­
bieżach Ziemi Polskiej.

TUCHOLA, (fm) Nowy most na Brdzie

nkończony. W ub. czwartek ukończono o-

stalecznie budowę nowego mostu żelbeto­
nowego w Ruczkimoście pod Tucholą. Most
ten, leżący na ważnym szlaku handlowym
Tuchola—Świecie, jest bardzo pożyteczny
w życiu gospodarczo-komunikacyjnym. W
obecności komisji woj. odbyła się w czwar­
tek próba wytrzymałości, którą most zdał
w zupełności. Budowę mostu prowadziła od
roku prawie firma warszawska inż. Stan.
Górski i Ska na koszt Funduszu Pracy.
Pracami kierował delegat Urzędu Woj. p.
inż. Leon Kuliński z Torunia. Koszty budo­
wy wynoszą ok. 90 tys. złotych. Most ma

długości 41 mtr. Do użytku publicznego od­
dany zostanie w najbliższym czasie.

- Policja na bezrobotnych. W niedzielę
przedświąteczną urządziła miejscowa Ro­
dzina Policyjna zbiórkę uliczną na bezrobo­
tnych. Zebrano razem przy pomocy prze­

branego Mikołaja i pań Bodz. Policyjnej ok.
25 zł, które oddano do dyspozycji Miejsk.
Kom. Pomocy Bezrobotnym.

ggudaiiĄdg.

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Koro­
ną", Wybickiego 39, tel. 1437 i ,,Pod Gwiaz­
dą", Chełmińska 26, tel. 1259.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Mężczyźni wolą mężatki".
Gryf: ,,Kapitan Blood", program świą­

teczny.
Orzeł: ,,Czarna perła".

Kalendarzyk teatralny.
Wtorek 29 bm. godz. 20: ,,W ieczór trzech

gwiazd" z udziałem Lody Halamy, Alek­
sandra Żabczyńskiego i Romualda Giera-

sińskiego. Taniec, piosenka, humor.

Bezpodstawne plotki. Ostatnio ludzie
złośliwi zabawiają się rozpuszczaniem po
mieście informacyj, jakoby między dyrekcją
a załogą fabryki ,,Unia" istniał zatarg na

tle wypłaty robocizny. Jak zdołaliśmy
stwierdzić, informacje te są zwykłą plotką,
spłodzoną przez ludzi, nieprzyjaźnie do fa­
bryki ,,Unia" usposobionych. Dyrekcja ma

co prawda trudności z wypłatą robocizny,
która w tym roku przekracza 700.000 zł.
Wszelkie zaistniałe trudności nie tylko cał­
kowicie dyrekcja pokonała, ale — co należy
podkreślić — wypłata robocizny następowa­
ła zawsze w terminach umową przewidzia­
nych. Obecnie, pod koniec roku, fabryka
pracująca z załogą ponad 500 ludzi, nie ma

z wypłatą robocizny żadnych zaległości.
Pokłosie świąteczne. Święta, święta — i

po świętach. Wszystko jest dobre, co się
dobrze kończy. Święta też się mniejwięcej
bezboleśnie skończyły. Skończyły się zresz­
tą jeszcze nie dokładnie i nie dla wszyst­
kich. Nastrój świąteczny trwa, no i trwają
długi, z okazji wesołych świąt tradycyjnie
powiększone. Zgodnie z zwyczajem, kulm i­
nacyjnym punktem świąt Bożego Narodze­
nia była uroczysta pasterka, odprawiona o

północy we wszystkich miejscowych świą­
tyniach, które z trudem pomieścić mogły
niezliczone rzesze wiernych. Specjalnie uro­
czystą była pasterka w kościele garnizono­
wym, gdzie kolędy z towarzyszeniem or­
kiestry wojskowej odśpiewał chór pod dyr.
organisty Wośkowiaka. Również i w in­
nych kościołach chóry parafialne przygoto­
wały pasterkę piękne wiązanki melodyj ko­
lędowych. Same święta były na poziomie
nie przedwojennym wprawdzie, ale w każ­
dym razie reprezentacyjnym. Było w mia­
rę i wesoło, czego sobie i w przyszłym roku

życzymy. Psikusa sprawiła jedynie pogoda.
Zaczęło się wprawdzie uczciwie od przy­
mrozku, a skończyło się poprzez odwilż,
mgłę i deszcz na zupełnie normalnym pol­
skim błocie. Najlepiej wyszły na świętach
kina grudziądzkie, które za'notowały rekor­
dową, zwiększoną frekwencję.
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Projekt oddłużenia nieruchomości miejskiej i uzdrowienia gospodarki ogólnej.
W najbliższym czasie do laski marszał­

kowskiej zostanie zgłoszony wniosek posła
Romana Stamma, wiceburmistrza miasta

Chojnic, w niezmiernie ważnej i aktualnej
sprawie oddłużenia nieruchomości miej­
skiej i uzdrowienia gospodarki ogólnej.
Wniosek ten w formie projektu odpowied­
niej ustawy opracowywany jest w tej chwi­
li przez Związek Właścicieli Nieruchomości
w Chojnicach, po czym, uzgodniony jeszcze
na szerszym forum, wejdzie do Sejmu. Ze

względu na ważność poruszanego zagadnie­
nia, podajemy poniżej zasadnicze wytycz­
ne omawianego projektu:

Miejska nieruchomość, nie uzyskawszy
'w przeciwieństwie np. do rolnictwa takich

ulg. znajduje się obecnie w bardzo trud­
nym położeniu. Pominąwszy wysokie po­
datki, dochody jej skurczone i utrudnione

przez ochronę lokatorów, są bardzo szczu­
płe. Największym ciężarem są jednakowoż
hipoteki i ich wysokie oprocentowanie.

Oprocentowanie u wierzycieli prywat­
nych wynosi wprawdzie tylko 5%, lecz nie­
liczni tylko właściciele nieruchomości z ul­
gi tej korzystają, gdyż większość ma hipo­
teki w Komunalnych Kasach Oszczędności,
kasach spółdzielczych lub innych uprzywi­
lejowanych bankach, które zawsze jeszcze
obliczaj'ą 8% i więcej odsetek. Najbardziej
idealnym rozwiązaniem tej kwestii byłoby
stworzenie Banku Hipotecznego, któryby
udzielił pożyczek hipotecznych przy ni­
skim oprocentowaniu. Z powodu braku od­
powiednich funduszów jest na razie niemo­
żliwym powstanie podobnego banku. Jed­
nakowoż jest możliwa pomoc przez trans­
akcję walutową, tj. przez stworzenie Pie­
niądza wewnętrznego z dokładnie ograni­
czonym terminem ważności.

W głównych zarysach przedstawiałoby
się to następująco:

Wychodząc z założenia, że każda trans­
akcja kredytowa powinna mieć odpowied­
nie pokrycie, zapisuje się dla państwa lub

mającej się stworzyć instytucji hipoteki na

pierwszym miejscu w wysokości 25% war­
tości nieruchomości miejskiej. Wartość

ustalają specjalne komisje na podstawie
odpowiednich instrukcyj. Na podstawie
tych realnych oszacowań wydaje się w,m iej­
sce obligacji nową walutą (złoty rentowy),
równowartościowy ze złotym obiegowym.
Biorąc pod uwagę, że przeciętne obciążenie
hipoteczne nieruchomości miejskiej wyno­
si 50% wartości, byłoby to oddłużenie w

połowie obciążenia wystarczające, bv nie­
ruchomość miejską uratować przed zgubną
licytacją, nie wyrządzając przede wszyst-
kim nikomu krzywdy.

Złoty rentowy ma być ważny tylko we­
wnątrz państwa i nie wolno go wywozić.
Wywiezione złote rentowe nie wpuszcza się
do kraju z powrotem i tracą one swą war­
tość. Wypłata nastąpi do rąk właścicieli

hipotek lub, o ile nieruchomość nie bvla

hipotecznie obciążona, do rąk właściciela
nieruchomości. Hipoteki oprocentowuje się
w wysokości 8% w stosunku rocznymi\Yi%
na amortyzację, przy czym na amortyzację
rozpoczyna się płacić po 3 latach. Kwoty,
wpływające z amortyzacji, muszą być z o-

biegu wycofane i zniszczone.

W ten sposób znika z biegiem czasu ten

nowy pieniądz, bez szkód dla państwa i

obywateli. Stosunku złotego obiegowego
nie narusza się, gdyż złoty rentowy jest tyl­
ko pieniądzem wewnętrznym, który się po
Pewnym czasie z obiegu wycofuje. Złoty
obiegowy byłby odciążony i możnaby przy­
stąpić do silniejszego pokrycia go złotem,
co dałoby możność wypuszczenia większej
ilośc-i złotych obiegowych, a przy końcu

amortyzacji wykupienie i wycofanie złotych
rentowych, będących jeszcze w obiegu.

Jakie, korzyści wypłynęłyby z takiej
transakcji dla własności ruchomej miej­
skiej, ogólnej gospodarki i państwa?

1) Nieruchomość miejska dostał'aby dłu­
goterminowe hipoteki z możliwym oprocen­
towaniem i amortyzacją i pozbyłaby sio w

ciągu 38 lat największych części swych h'i­
potek: miałaby spokój i nie byłaby w cią­
głej obawie wypowiadania hipotek i wdra­
żania licytacji.

2) Ogólna gospodarka otrzymałaby ko­
losalne kwoty płynnej gotówki. Bankom

wróciłyby się zamrożone dziś kapitały i

prócz tego wkłady od spłaconych wierzy­
cieli. Przez płynność rynku pieniężnego
możnaby przystąpić do obniżenia odsetek
i krótkoterminowe Pożyczki stałyby się ta­
nie, przez co umożliwiłoby się wszelkiego
rodzaju inwestycje, między innymi budowę
domów, fabryk i wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstw przemysłowych, handlowych i

rzemieślniczych.
3) Państwo uzyskałoby na szereg lat od­

setki. Zatrudnienie podniosłoby eię, ogól­

na konsumcja w kraju wzrosłaby również,
przez co pomnoży się wpływ z podatków o-

brotowego i dochodowego. Uzyskane od­
setki zużyje się albo na zatrudnienie bez­
robotnych, lub, co byłoby więcej celowym,
na kapitał zakładowy Banku Hipotecznego.

Zasadą tej całej transakcji jest, że bo­
dzie tylko jednorazową. Wyklucza się tyl­
ko nieruchomości, na których ciążą już hi­
poteki amortyzacyjne, a prócz tego muszą

Bank Gospodarstwa Krajowego w nastę­
pujący sposób charakteryzuje położenie
gospodarcze w listopadzie br.:

Wyraźniejsze w ostatnim czasie objawy
poprawy sytuacji gospodarczej Polski u-

trzymały się również w listopadzie. Po sil­
nej zwyżce obrotów gospodarczych w po­
przednich dwóch miesiącach rozwój proce­
sów produkcji i wymiany przybrał jednak
w listopadzie nieco spokojniejszy przebieg.
Wpłynęły na to z jednej' strony czynniki
sezonowe. Jednocześnie słabnie już nor­
malnie w tym czasie ruch inwestycyjny, a

zwłaszcza zatrudnienie przy robotach pu­
blicznych. W budownictwie natomiast,
dzięki sprzyjającym warunkom atmosfe­
rycznym, utrzymało się jeszcze dość duże

ożywienie.
Prócz powyższych czynników, na rozwój

procesów gospodarczych w listopadzie od­
działało osłabienie dążności do lokat rze­
czowych, zwłaszcza jeżeli chodzi o groma­
dzenie większych zapasów towarowych. Je­
dnocześnie zmniejszyło się zainteresowanie

(w). Przewidywania nasze, wypowiedzia­
ne w okresie zniżki cen zbóż przed miesią­
cem, iż w bieżącej kampanii należy się li­
czyć z przewagą tendencji zwyżkowej, po­
twierdzają się w całej pełni. Od kilku ty­
godni panuje bowiem na światowych ryn­
kach zbożowych wybitnie zwyżkowa ten­
dencja. Na giełdach północno-amerykań­
skich ostatnie notowania pszenicy osiągały
poziom najwyższy za ostatnie pięć lat. Na

zwyżkę cen wpłynęło przede wszystkim
zwiększenie zapotrzebowania ze strony nie­
których krajów importujących skutkiem

słabszych zbiorów tegorocznych. Szczegól­
nie duży popyt objawiają Włochy, niemniej
i Anglia, Francja i Niemcy, występują na

rynkach w charakterze kupujących. Nie
bez znaczenia jest również fakt wycofania
się Rosji (która corocznie rzucała na rynki
europejskie wielkie ilości zboża) z eksportu
w bieżącej kampanii ze względu na sytu­
ację polityczną, zarówno na Dalekim
Wschodzie, jak w EuroPie.

Celem uporządkowania obrotów na kra­
'jowych rynkach zbytu inwentarza żywego,
wydane zostały w miesiącu lutym br. roz­
porządzenia wykonawcze do dekretu Pana

Prezydenta z dnia 27 października 1933 r.

dotyczące Powołania do życia targowisko­
wych komisyj nadzorczych, oraz notowa­
nia cen artykułów rzeźnych na targowi­
skach. Punkt ciężkości planu uregulowa­
nia rynku mięsnego leży w lokalnych tar­
gowiskowych komisjach nadzorczych, prze­
widzianych spośród miejscowego czynnika
społecznego, które będą miały za zadanie
nadzór nad ogólnym porządkiem, panują­
cym na poszczególnych targowiskach, jak
również ingerencję w sprawie zawierania

poszczególnych transakcyj, wreszcie bada­
nie zagadnień rynku mięsnego, analizowa­
nie zachodzących zjawisk oraz stawianie
wniosków, mających na celu usunięcie nie-

domagań i braków w zakresie obrotu zwie-

wszystkie nieruchomości być odpowiednio
ubezpieczone od ognia. W ciągu 40 lat był­
by stan walutowy przywrócony z tą różni­
cą, że hipoteki nieruchomości miejskiej
przez zwaloryzowanie byłyby spłacone i od-
dłużone. Powyższy projekt stanowi tylko
ramy dyskusyjne, które niewątpliwie znaj­
dą szerokie echo w opinii publicznej, tym
więcej, że projekt wysuwa wprowadzenie
nowego pieniądza.

papierami wartościowymi, co spowodowało
spadek obrotów giełdowych i zniżkę kur­
sów. Objawy te, świadczące przede wszyst­
kim o wzmocnieniu się zaufania do stało­
ści stosunków walutowych, przyczyniły się
do odprężenia sytuacji na rynku pienięż­
nym. Wzrost wkładów pieniężnych zwięk­
szył płynność banków. W tych warunkach

wypłacalność w handlu i przemyśle pozo­
stała pomyślna: stopniowo poprawiają się
również płatności zobowiązań rolniczych.

Ceny zbóż. po przejściowej niewielkiej
zniżce, poprawiły się ponownie w końcu

listopada oraz w grudniu.
Ogólny stan produkcji przemysłowej był

w listopadzie nieco niższy z powodów sezo­
nowych. Liczba zatrudnionych w przemy­
śle robotników nie wykazała jeszcze w li­
stopadzie silniejszej tendencji spadkowej,
z wyjątkiem wybitnie sezonowego przemy­
słu spożywczego; ograniczony został nato­
miast stan zatrudnionych przy robotach

publicznych, co głównie spowodowało
wzrost liczby zarejestrowanych bezrobot­
nych.

Za przykładem rynków zagranicznych
poszły i rynki krajowe, na których zwła­
szcza ceny żyta doznały poprawy. Cena ży­
ta podniosła się w ubiegłym tygodniu o

1,25 zł na kwintalu, tak. że obecnie prze­
kracza już 20 zł na kwintalu, to znaczy do­
chodzi powoli do ceny opłacalnej. (Rolnicy
nie mają z tego jednak prawie żadnej ko­
rzyści, gdyż na skutek nieurodzaju brak

żyta). Zwyżkował również jęczmień. Jedy­
nie pszenica i owies utrzymały się na po­
przednim poziomie. Zapowiedziana obniż­
ka premii zbożowych nie wpłynęła na zniż­
kę notowań. W związku z obniżką premji
wywozowej nie należy obawiać się zniżki
cen zboża na rynku krajowym, gdyż zwyż­
ka cen zboża na rynkach światowych wy­
równa obniżenie premij. Conajwyżej mo­
gą nastąpić małe wahania i to krótko­
trwałe. Ponieważ zanosi się na poważne
zwiększenie wywozu zboża, liczyć można na

dalszą zwyżkę cen zbóż.

rzętami rzeźnymi. Komisje lokalne podle­
gają nadrzędnym organom, sprawującym
kontrolę nad ich działalnością, przy pomo­
cy specjalnego inspektora targowiskowego.

W związku z wyżej omówionym rozpo­
rządzeniem wojewoda pomorski powołał ja­
ko organ nadzorczy dla województwa po­
morskiego Okręgową Targowiskową Komi­
sję Nadzorczą z siedzibą w Toruniu, ulica
Sienkiewicza 10, w następującym składzie:

1) Wacław Hulewicz z Papowa Toruńskie­
go — przewodniczący komisji; 2) dr wet.

Bogdan Wrzyszczyński z Torunia - zast.

przewodn.; 3) Stanisław Woziwoda z Gost-
kowa — przedstawiciel Pom. Izby Rolni­
czej; 4) Alojzy Melerski z Torunia -- przed­
stawiciel Izby Przemysłowo-Handlowej; 5)
Bolesław Zagrabski z Torunia - przedsta­
wiciel Izby Rzemieślniczej; 6) Paweł W it­
kowski z Grudziądza - przedstawiciel sa­
morządu terytorialnego; 7) Józef Gniot ze

Smolna — przedstawiciel samorządu tery­
torialnego.

Okręgowa Komisja Targowiskowa przy­
stąpiła już do pracy nad ustaleniem sieci

lokalnych komisyj we wszystkich powia­
tach województwa pomorskiego oraz do
zbadania' i złożenia sprawozdań co do opłat
targowych, braków w zakresie urządzeń
techniczno-handlowych i organizacji targo­
wisk, częstotliwości targów i rozkładu tar­
gowisk z punktu widzenia potrzeb handlu,
skompletowania przepisów regulaminowych
na targowiskach oraz co do wykonywania,
przepisów dotyczących obrotu zwierzętam'i
gospodarskimi. Ponadto komisja bada spra­
wę uaktywnienia roli producenta w han­
dlu oraz zorganizowania podaży ze strony
rolników, w szczególności na targowiskach.

Nowe monety srebrne 2 i 5 złotych.
Ukazało się rozporządzenie m inistra

skarbu z dnia 10 grudnia br. o ustaleniu
wzorów monet srebrnych wartości 2 i 5 zło­
tych. Na podstawie tego rozporządzenia,
poczynając od dnia wejścia w życie rozpo­
rządzenia (a więc dnia 23 grudnia br.) mo­
nety srebrne wartości 2 i 5 złotych będą bi­
te również według nowych wzorów, któ­
rych wizerunki podane są jako załącznik
do omawianego rozporządzenia. Monety te

będą miały obieg na równi z monetami sre­
brnymi wzorów dotychczasowych. Nowe

wzory przewidują umieszczenie na jednej
ze stron monet 2 i 5 Złotowych rysunku
statku żaglowego.

Brak maszyn rolniczych w Polsce.
Jak podaje agencja ,,Zachód", lata k ry­

zysu wywarły fatalny wpływ na polską
produkcję mszyn i narzędzi rolniczych. W
roku 1934 wytwórczość w tym dziale spadła
do 2 proc. w stosunku ,do 1928-29. To też

gdy w dwóch latach ostatnich 1935 i 1936

zapotrzebowanie rolnictwa na maszyny i

narzędzia wzrosło, fabryki krajowe nie by­
ły w stanie przestawić się od razu na rap­
towne zwiększenie produkcji. W rezultacie
zabrakło na rynku żniwiarek i młockarni.
Celem pokrycia zapotrzebowania poszuki­
wano starych mlockarń niemieckich, które

po przeprowadzonym remoncie używano do

pracy. Jeżeli krajowe fabryki maszyn i na­
rzędzi rolniczych nie zdołają podnieść pro­
dukcji, wówczas grozi nam w roku przy­
szłym masowy import z zagranicy.

Co możemy w najbliższym czasie
eksportować z Polski?

Państwowy Instytut Eksportowy w W ar­
szawie udziela szczegółowych informacyj,
dotyczących możliwości eksportowych z

Polski. I tak w najbliższym czasie możemy
eksportować wyroby elektrotechniczne i ra­
diowe do Anglii, odbiorniki radiowe do In-

dyj Brytyjskich, fortepiany i meble metalo­
we, lampy elektryczne, pantofle, gabardy­
ny bawełniane, tkaniny jutowe, bawełniane
drukowane, koszulowe, bieliźniane, wełnia­
ne, ubraniowe i paltowe, tyki materacowe,
koce wełniane i mieszane, pledy podróżne
do Afryki Południowej, siatki gazowe do

lamp do Charbinu, gwoździe i blachy ocyn­
kowane do Kolumbii, tkaniny wełniane i
bawełniane do Nikaragui, rękawiczki skó­
rzane, kołnierzyki koronkowe, żaboty mod­
ne, konfekcję drobną i galanterię, dalej
wyroby cukiernicze do Mandżurii tanie ka­
pelusze wełniane męskie, tkaniny wełnia­
ne, bawełniane, konfekcję damską i męską,
bieliznę stołową, bawełnianą, półlnianą,
i lnianą, chusteczki do Francji, guziki z o-

rzecha kamiennego do Szwajcarii, słomki
do picia z białego i kolorowego celofanu,
płyty alabastrowe do Ameryki Północnej.

Kiedy rzemieślnik musi zaświadczyć
księgi handlowe?

Rzemieślnik, prowadzący uproszczone
księgi handlowe, obowiązany jest zaświad­
czyć swe księgi przed rozpoczęciem roku

gospodarczego. Zaświadczenia te mogą być
dokonywane bądź przez władze skarbowe I
i II instancji, bądź przez izby rzemieślni­
cze. Opłata za Poświadczenie ksiąg uprosz­
czonych przez Izbę Rzemieślniczą wynosi
2,— zł. Zaświadczenie ksiąg przez Izbę Rze­
mieślniczą nie wymaga opłaty stemplowej,
która staje się wymagalną przy zaświad­
czeniu ksiąg przez izbę skarbową lub przez
urząd skarbowy: opłata stemplowa wynosi
wtedy 5,50 zł.

Wkłady oszczędnościowe P.K .O . w listo­
padzie 1938 r. W miesiącu listopadzie wkła­
dy oszczędnościowe, jak również liczba o-

szczędzających, w ykazują znaczny wzrost.
Stan wkładów zwiększył się o 5.193.349 zł,
a liczba książeczek oszczędnościowych o.

46.515, osiągając na dzień 30 listopada 1936
r. ogólną ilość 2.257.659 czynnych książe­

czek.

Położenie gospodarcze Polski
wykazuje pewną stabilizację.

W iistopadlzie nie Stągio fic/gorzc/.

^ -------

Czy ceny zboża f i s i wzrosną?

Prace nad uporządkowaniem
pomorskiego rynku mięsnego.
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Kranika
Bydgoszcz, dnia 29 grudnia 1936 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Tomasza bisk.
Jutro: Sapina b. m ., Anizji.
Wschód słońca o godzinie 8.11.

Zachód słońca o godzinie 15.53.
*-

.... r
oo

Stan pogody.
NADAL CHMURNO I MGLISTO.

Masy powietrza Polarno-morskiego, któ
re zalegały całą niemal Polskę, powodowa­
ły w całym kraju pogodę na ogół pochmur­
ną i mglistą z drobnymi opadami, prze­
ważnie w postaci dżdży. Niewielkie prze­
jaśnienia występowały na Wileńszczyźnie
1 Śląsku Cieszyńskim. Temperatura o go-1
dżinie 14 wynosiła: —1 st. we Lwowie, 1 w

Warszawie, Krakowie, Poznaniu i Łodzi,
2 w Wilnie i Bydgoszczy, a 4 w Gdyni. Dziś
rano w Bydgoszczy dżdżysto, — Przewidy­
w any przebieg pogody: W dalszym ciągu
na ogół chmurno i mglisto z przejaśnienia­
mi, głównie na Południu kraju. Nocą lek­
kie przymrozki, dniem temperatura w po­
bliżu zera stopni. Słabe w iatry miejscowe.

-V-Stan

dzisiejszy
god*. 10

- Stan

TWn|ny

Termometr wskazywał dziś rano
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NOCNE DYŻURY APTEK

od 28. 12. - Ł t 1937.

1) Apteka przy Bielawach, Gdańska 91,
telefon 1467.

2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5,
telefon 3204.

3) Apteka Staromiejska, Długa 39, tele­
fo n 3300.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od godz. 9—16, w niedzielę i święta ód

gcdz. 11 -14 . Obecnie w Muzeum wystaw'a
doroczna ,,Plastyków Bydgoskich'*.

,,L E K TURA” wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 5,4 posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. W ypożycza
książki również na prowincję.
Z TEATRU MIEJSKIEGO.

SENSACJA DNIA - TO WESOŁA
LWOWSKA FALA!

W dniu dzisiejszym, tj. wtorek, 29 bm.

odbędzie się jedyny występ Wesołej Lwow­
skiej Fali z wielce urozmaiconym progra­
mem satyryczno - politycznym w II czę­
ściach (16 numerach) p. n . ,,COŚ NIECOŚ...
T A JOJ^.” W aktualnej tej, wesołej i po­
godnej rewii pióra W iktora Budzyńskiego,
kierownika i twórcy wesołej lw-owskiej fa­
li, udział biorą pp.: Włada Majewska, W .

Budzyński, Aprikozenkranz, Untenbaum,
Pan Strońć, Józef Wieszczek i W. Kora-
biow'ski. W programie satyry politvczne
w słowie i pieśni, imitacje i parodie radio­
we, Pozostałe w niewielkiej ilości bilety
w cenie od 1,00—5,50 zł nabywać można w

kasie teatru.

W środę teatr nieczynny.
W czwartek odbędą się dwa przedsta­

wienia: o godz. 20 i 23 ukaże się wielka re­
wia sylwestrowa pt. *NA BYDGOSKIEJ
FALI”. Będzie to niewątpliwie jedna z naj­
bardziej atrakcyjnych imprez sylwestro­
wych w naszym mieście z udziałem ulu­
bieńców pubiiczności pp.: Grey. H almir-

skiej, Michalskiej, Morozowiczowej. Pod­
górskiej. Soboltównej, Szabelakównej, Do-

mosławskiego, Iwańskiego, Jaglarza, Kocza-
nowicza, Lochmana, Nowakowskiego. Po-

łcńskiego, Rychtera. Serwińskiego, Wojna­
ra i zespołu chóru Teatru Miejskiego. Re­
żyseria M. Domosławskiego, zapowiadają
M. Domosławskj i Z. Koczanowicz, przy

pulpicie kapelmistrzowskim K. Kuleeki,
choreografia E. Wojnara, dekoracje J. Ha-

wryłkiewicza.

- Poseł Dudziński przemawiać będzie,
jak nas informują, w piątek, 8 stycznia na

publicznym zgromadzeniu w Bydgoszczy (w
sali ,,Pod Lwem") na temat: Sytuacja go­
spodarcza kraju.

— Ważne dla rzemiosła rzeźnicko-wędli­
niarskiego. W numerze 92 ,,Dziennika U-
staw" z dnia 23 grudnia pojawiło się rozpo­
rządzenie m inistra opieki społecznej o do­
zorze nad mięsem i przetworami mięsny­
mi, które wchodzi w życie z dniem 1 sty­
cznia 1937 r.

Namarginesie.

Są malkontenci, którzy ciągle narzekają,
że'" u nas nic się nie robi. Że na całym
świecie jest wyścig pracy i Zbrojeń, że

wszędzie bije się rekordy nowych inwesty-
cyj i gigantycznyclh budowli, a tylko u nas

są dziury w szosach i miliony nie wyzy­
skanych rąk do pracy.

Ci narzekający malkontenci nie czytają
widocznie w gazetach rubryki oficjalnych
uroczystości, różnych otwarć, poświęceń,
przecinań' wstęg i inauguracyj. Bo gdyby
czytali, to napewno nie mieliby powodu do
narzekania. Nie ma bowiem dnia, żeby się
coś w tej ważnej dziedzinie nie działo.

Coraz to gdzieś ktoś coś otwiera, wygła­
sza przemówienie, i ,,rozpoczyna nową erę".
Dygnitarze warszawscy i prowincjonalni
nie wychodzą z pod cylindrów i, jeśli wsta­

ją od stołów bankietowych, to chyba tylko
po to, że im się śpieszy na następne przy­
jęcie.

Wśród tych oficjalnych uroczystości du­
żo jest dętego fasonu nie współmiernego
do realnej Pracy, lecz rekord pod tym
względem pobito ostatnio pod Warszawą.

Oto, jak doniosły dzienniki warszawskie,
na szosie Warszawa — Radom sam p. mi­
nister komunikacji w otoczeniu podsekre­
tarzy stanu i wieiu dygnitarzy dokonał ot­
warcia dwóch mostków. f

I jak sądzicie państwo — jakież to były
mosty, wymagające aż tak paradnego ot­
warcia? Czy może jakieś wspaniałe dzieła
techniki?

Broń Boże! Zwykłe mostki na szosie, po
pare metrów szerokości każdy...

A więc!
I kto mówi, że się u nas nic nie robi?

Na Sylwestra

H. Makowskiego
z Kruszwicy

(24191

poprowadzi przez ulice Bydgoszczy i.E.hs. biskup baubifz
Wielka manifestacja iafobna odbędzie się w środą.
Wielka manifestacja, którą Bydgoszcz

sposobiła się uczcić na wiosnę wielkiego ar­
tystę Leona Wyczółkowskiego, została nie­
spodziewanie przyśpieszona. Przyśpieszyła
ją nie wola ludzka, lecz wola boża. I nie
ku czci żywego Wyczółkowskiego, niezmo-

żonej żywotności twórcy, lecz ku czci jego
śmiertelnych szczątków i nieśmiertelnego
ducha złączą się już teraz mieszkańcy Byd­
goszczy.

Śmierć przekreśliła wszystkie rachuby,
nie mogła jednak przekreślić obowiązku
wdzięczności, który ciąży na Bydgoszczy.
Wyczółkowski, którego geniusz malarski

jest własnością całej Polski, ostatnim umi­
łowaniem swoim obdarzył ziemię bydgo­
ską, na niej spędził resztę lat swego życia,
Bydgoszcz hojnie postanowił obdarzyć
swym dorobkiem artystycznym, i w ziemi

bydgoskiej — wśród Poszhmu drzew po­
morskich — kazał się złpżyć na wieczny
spoczynek.

Wola Wielkiego Zmarłego będzie usza­
nowana. I nie na Wawelu, Skałce czy w

krypcie katedry warszawskiej spoczną jego
zwłoki, lecz na cichym cmentarzu wiejskim
we Wtelnie. I nie Warszawa ani Kraków
będzie jego żegnać na wieki, lecz właśnie
Bydgoszczy przypadnie ten zaszczyt, w ła­
śnie Przez ulice naszego miasta prowadzić
będzie ostatnia ziemska droga ś. p. prof.
Leona Wyczółkowskiego, jednego z tych,
co swoim talentem i pracą dobrze się za.

służyli ojczyźnie.
Bydgoszcz zrobi wszystko, aby manife­

stacja żałobna była godna pamięci Wiel­
kiego Polaka. Zawiązał się już komitet,
na którego czele stanęli: p. starosta Suski,

p. generał Chmurowicz, P. prezydent Bar-
ciszewski i ks. kan. Schulz, a częścią wy­
konawczą zajęła się Rada Artystyczno-
Kulturalna z p. m jr. dypl. Poiudniowskim
na czele.

Teraz chodzi o oto, aby wszyscy miesz­
kańcy miasta wzięli udział w obchodzie ża­
łobnym, który odbędzie się w środę, 30 bm.

Samochód przywiezie trumnę ze zwło­
kami ś. p . profesora Leona Wyczółkow­
skiego z Warszawy do Bydgoszczy już dzi­
siaj wieczorem. Jutro o godz. 10 rano w

kościele farnym odPrawi mszę św. żałobną
J. E. ks. biskup Laubitz, po czym trumna

zostanie wystawiona na specjalnym kata-
fałku pośrodku Starego Rynku im. Marsz.
Piłsudskiego.

Tu wygłoszone zostaną przemówienia
pożegnalne. W imieniu Bydgoszczy złoży
hołd zasłudze Zmarłego P. prezydent Bar-
ciszewski. Spodziewać się należy, że w po­
grzebie wielkiego obywatela, artysty i żoł­
nierza wezmą udział przedstawiciele naj­
wyższych władz państwowych.

Eksportację zwłok z Rynku do idealnych
granic miasta Poprowadzi w otoczeniu licz­
nego duchowieństwa J. E . ks. biskup Lau-
bitz. Następnie trumna zostanie przewie­
ziona samochodem do Wtelna, gdzie spocz­
nie na cmentarza parafialnym.

Dla chcących wziąć udział w ostatnim
akcie uroczystości pogrzebowych, kolejka
powiatowa uruchamia specjalny pociąg do
Wtelna po zniżonych cenach.

Nie należy wątpić, że Wśród oddających
ostatnią przysługę ś. p. Prof. Leonowi W y­
czółkowskiemu nie zabraknie nikogo z pol­
skich mieszkańców Bydgoszczy.

TjroĄomita odiujwĄcLdla-cerAj PUDER ADARID

— Na bezrobotnych. W dzień pierwsze­
go święta Bożego Narodzenia złożono u pp.
Dahlke na rzecz bezrobotnych 6 zł. Ofia­
rodawcami byli goście bawiący u wyżej
wymienionych państwa. Z okazji 10-lemie-

go jubileuszu istnienia przedsiębiorstwa
rzeźnicko - wędliniarskiego w Bydgoszczy
złożył p. Ormiński, Kujawska 68, zł 25,—
na pomoc zimową dla bezrobotnych.

— Czyja zguba? W zarządzie m iejskim
w Bydgoszczy złożono następujące znalezio­
ne Przedmioty: blaszany dzbanek do mleka,
tekę brązową z zawartością, obrączkę ślub­
ną z monogramem i banknot francuski.
Prawo własności należy zgłosić w urzę­
dzie przy ulicy Grodzkiej 25, pokój 18.

— Bydgoski Klub Sportowo-Tenisowy m a

już gwarantowaną przez wieloletnią tra­
dycję opinię, jako gospodarz najbardziej u-

dałych imprez towarzyskich. Doborowe to­
warzystwo, przemiły nastrój, niezawodny
humor, atmosfera swobodnej ale wytwornej
zabawy — oto walory, które najlepiej re­
klamują ,,Noe Sylwestrową" BKS. w Kasy­
nie Cywilnym. Wstęp na zabawę tylko za

okazaniem zaproszenia.
— Harcerze zapraszają... W nied zielę,

3 stycznia o godz. 17 urządza 24 drużyna
harcerzy przedstawienie pt. ,,Dziś w Betle­
jem" W przedstawieniu bierze udział 46
osób. Impreza odbędzie się w sali Starej
Bydgoszczy przy Rybim Rynku.

Aktualia wierszowane
Pieprzem, solą przyprawiane.

Z perspektywy historii.

%od znakiem ,,obcięć".
Zacny staruszek,
Mikołaj święty,
choć nie emeryt -

był jednak ,,obcięty” .

Z PAMIĘTNIKA GOSPODYNI.

,,Karpie'* w tym roku

były bardzo tanie: .

po dziesięć groszy z beczki

kupowały je panie.
GWIAZDOR.

Mina gwiazdora
ważna była wielce, ;

gdy rozdał podarki,
co m iał w... kamizelce.

PO ŚWIĘTACH.
— Jak tam z mięsiwem
było i z wódką?
- Tak... na ,,półkrótko”.V* TT1naeci

Legalizacja miar w Bydgoszczy.
W wykonaniu postanowień dekretu ó

miarachzdn.8lutego1919r.(Dz.U.R.P.
r. 1928 Nr. 72 poz. 661) planowa legalizacja
następcza (urzędowe sprawdzanie i cecho­
wanie) Przymiarów, pojemników, odważni­
ków i wag, znajdujących się w miejscach
obrotu publicznego w mieście Bydgoszczy
w obrębie północnej części miasta położo­
nej po lewej stronie starego kanału i w dal­
szym ciągu rzeki Brdy, w r. 1937 odbędzie
się w czasie od 4 stycznia do dnia 13 Iu-

tggo
Poszczególni właściciele przedsiębiorstw

otrzymają od urzędu miar osobne wezwa­
nia ze wskazaniem dnia, w którym powin­
ni dostarczyć wyżej wymienione narzędzia
miernicze do legalizacji do miejscowego U-

rzędu Miar. ul. Piotra Skargi nr. 3.
Ci zaś, którzy takich wezwań z jakiego­

kolwiek powodu nie otrzymają, powinni
przedłożyć swoje narzędzia miernicze do

legalizacji w czasie od dnia 15 lutego do
dnia 20 iutego 1937 r.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami
Przymiary, pojemniki, odważniki i wagi
powinny być legalizowane co dwa lata.
Wobec tego po dniu 1 stycznia 1937 r. po­
winny być zgłoszone do legalizacji następ­
czej wyżej wymienione narzędzia mierni­
cze z ostatnią cechą legalizacyjną z 1935 r.

Stosowanie i przechowywanie w m iej­
scach obrotu publicznego narzędzi mier­
niczych nie posiadających ważnej cechy le­
galizacyjnej jest niedozwolone pod odpo­
wiedzialnością karną.

Przepisy o zastępczym obowiązku
wojskowym wchodzę w życie

od Nowego Roku.

W nadchodzący piątek, dnia 1 stycznia
1937 r., zyskują moc obowiązującą przepisy
dekretu Pana Prezydenta R. P., które zno­
welizowały ustawę o powszechnym obo­
wiązku wojskowym, wprowadzając t. zw .

zastępczy obowiązek wojskowy. Zwolnieni
od służby wojskowej wskutek przeniesienia
do rezerwy, jako nadkontyngentowi po 25
roku życia, oraz zwolnieni do kategorii ,,C"
i ,,D

"

z wyjątkiem osób, które przesłużyły
przedtem w wojsku ponad 5 miesięcy, obo­
wiązani będą do bezpłatnego wykonywania
pracy dla celów obrony państwa. Uchyla­
jący się od tego obowiązku podlegać będą.
karze aresztu do 2 tygodni, bądź też grzy-i
wną do 500 zł, przy czym grzywny wymie­
rzone za wykroczenia przeciwko przepisom
0 zastępczym obowiązku wojskowym będą
przekazywane na Fundusz Obrony Narodo­
wej. Równocześnie zniesiony zostaje dotąd
stosowany dla wyżej wymienionych kate­
gorii. osób Podatek wojskowy, (r).

Przychwycenie oszusta
w mundurze wojskowym.

Przez kilka dni grasował w Bydgoszczy
jakiś oszust w przebraniu wojskowym ja­
ko plutonow'y , nabierający szereg kupców
w jedenastu wypadkach na drobniejszo
kwoty. Jak twierdził, przybył do Bydgo­
szczy z Torunia na kurs i pobrał tow'ary
na kredyt, zabierając wszystko, co mu

wpadło do ręki. Żandarmerii udało się jed­
nak w ub. niedzielę oszusta przychwycić
1 oddać w ręce policji. Oszust twierdzi, że

nazywa się Stanisław Gorzelany i pochodzi
z Poznania. Czy takie jest jego prawdziwe
nazwisko wykażą dochodzenia, gdyż o-

szust nie jest w posiadaniu jakiejkolwiek
legitymacji.

- 5-miesięczny wieczorny kurs handlo­
wy przy Miejskim Gimnazjum Kupieckim
rozpocznie się około 10 stycznia. Zgłoszenia
przyjmuje sekretariat (ul. Jagiellońska 11,
telefon 1661). (24356

— Rosyjskie Koło P ań w Bydgoszczy
urządza dnia 2 stycznia 1937 r. w salach

,,Kasyna Cywilnego" przy ul. Gdańskiej
tradycyjną choinkę, urozmaiconą występa­
mi dzieci. Wieczorem dancing dla doro­
słych. Własny bufet. Pierwszorzędna or­
kiestra. Początek zabawy dla dzieci o 4-ej,
dancingu o 9-ej. (24503
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Straszna rzeź
na ullcuclaTczewa.

7 rannych. — Bohaterski czyn policjanta.
Tczew (as). Mieszkańcy Tczewa zelektry­

zowani zostali wieścią o wstrząsającej rze­
zi nożowej, jaka miała miejsce w wieczór
w igilijny przy ul. Chopina, gdzie poranio­
nych zostało 7 osób, W tym 4 ciężko. Za­
ledwie kilka dni temu więzienie w Staro­
gardzie na tzw. ,,u rlop świąteczny11 opu­
ścił niebezpieczny przestępca-nożownik, od­
siadujący karę 2-letniego więzienia za roz­
bój, 33 -letni szewc Stanisław Zawadzki,
który przybył do zamieszkałej w Tczewie

rodziny. W dzień wigilijny wraz z urlopo­
wanym bratem, strzelcem 2 batalionu, 23-
lctnim Mieczysławem, od samego południa
w wojowniczym nastroju poczęli szukać ko­
goś, ktoby zafundował butelkę wódki. O-
koło godziny 15 bracia Zawadzcy napadli
przy ul. Kościuszki szewca Grabowskiego,
któremu zrabowali pól litra wódki. W kil­
ka chwil później w śródmieściu napadli i

pobili restauratorów Janiszewskiego i Trzo-
skę.

O godz. 22 przy ul. Chopina Zawadzki

zaczepił trzech przechodniów, domagając
sję od nich ognia do papierosa, a gem ci

odmówili, Zawadzki błyskawicznym ruchem

dobył z kieszeni brzytwy, atakując prze­
chodniów. Widza.c to stojący opodal żoł­
nierz dobył bagnetu, z którym rzucił się na

przeciwników brata, tnąc ich bez miłosier­
dzia. Nieludzkie jęki zwabiły mieszkające­
go w pobliżu st. posterunkowego P. P . Jaś-

kowiaka, który z narażeniem własnego ży­
cia rzucił się na ratunek i zdążył obez­
władnić awanturników.

W kilka chwil później przybyła policja
i żandarmeria wojskowa, która przewiozła
nożownika Mieczysława Zawadzkiego do

więzienia wojskowego w Grudziądzu. Na
Polu w ałki pozostało 7 rannych: 41-letni
rzeźnik Paweł Sendowski (ul. Chopina), 40-
letni bezrobotny Antoni Sulewski (Skar­
szewska 61 ,,Nowa Ameryka"), 30-letni rzeź­
nik Waldemar Sommer (Paderewskiego)
oraz 23-letni rob. Franciszek Słomkowski

(30 Stycznia 20). których w stanie groźnym
przewieziono do szpitala św. Wincentego.
Poza tym poranieni zostali: 37-let,ni rob.
Paweł Jendrzeje.wski (Prądnica ul. Wigu­
ry) oraz obaj bracia szewcy Zawadzcy.

24452
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Opłatek strażacki.
Wprowadzony w 1920 r. w bydgoskiej

straży pożarnej zwyczaj dzielenia się opłat­
kiem — przyjął się na stałe. Nasi strażacy
nie wyobrażają sobie w igilii bez opłatka,
to też i na te Gody pięknie przystroili świe­
tlicę i przygotowali postne potrawy oraz

trunek wszelaki ,,dla animuszu". Najpierw
przełamał się opłatkiem ks. kanonik Schulz
z komendantem straży p. Wozignojem, na­
stępnie w imieniu prezydenta miasta zło­
żył funkcjonariuszom straty pożarnej ży­
czenia najlepszych wyników w dziele ra­
townictwa mienia i życia bliźnich p. radca

magistratu inż. Lisiecki. Życzenia również
składali: p. komendant Kowalski- w imie­
niu policji, p. Czachowski — za reporterów
itd. Kolędowano wesoło.

,,Wolny" dzień kelnerów.
Dawniej w pierwsze święto były zam­

knięte wszystkie lokale publiczne, obecnie
— kryzys zmusił kilka kawiarni i lokale

rozrywkowe do szukania zarobku także w

pierwsze święto; zresztą tylu mamy bieda­
ków bez własnego ogniska domowego, że
dla nich kawiarnia jest wszystkim.

Większość pracowników gastronomicz­
nych świętowała. Zebrali się oni z swoimi
żonami i dziećmi w Resursie Kupieckiej —

w około choinki. Prezes związku zawodo­
wego kelnerów p. Wielewicki bardzo ser­
decznie powitał księdza Wierzchowieckie-

go — opiekuna duchownego Świata Pracy,
tudzież przedstawicieli zarządu Stowarzy­
szenia Restauratorów (pp. Kocerkę i Deję)
i red. Nowakowskiego — jako przedstawi­
ciela najpoczytniejszego organu (.,Dzienni­
ka Bydgoskiego"). Po okolicznościowych
przemówieniach j odśpiewaniu kilku staro­
polskich kolęd zebrani z zadowoleniem słu­
chali koncertu 10-letniego Zygmusia Iioko-

sińskiego, utalentowanego skrzypka,.
Wszystkie dzieci otrzymały wartościo­

we upominki. Bezrobotnym kelnerom da­
no zasiłe-k świąteczny w gotówce. Mimo

zmniejszonych' dochodów (niejeden kelner

dzisiaj mniej zarabia niż wykwalifikowany
robotnik) ofiarność związkowców na rzecz

pozbawionych pracy była wielka,
W dowód uznania zasług położonych

przy rozwoju organizacji zawodowej otrzy­
m a li na święta dyplomy honorowego człon­
kostwa pP.: Stefan Rewelski, Józef Piszcz
i Józef Kamiński,

W czasie świąt odbyły się poza tymi
piękne i udaie obchody: Chadecji na Wiel­
kich Bartodziejach (sprężysty zarząd z p.
Świerkowskim na czele przygotował
,,gwiazdkę" dla 70 rodzin), absolwentów U-

Hojnagwiazdka kupców bydgoskich dla najbiedniejszych

U góry: Starosta Suski, ks. kanonik Schulz, prezes Tow. Kupców p. dyr. Cylkowski
i inni członkowie zarządu podczas gwiazdki dla biednych w Resursie. — Na dole;
stoły zastawione praktycznymi Podarkami dla biednych. (Fot. J. Czarnecki),

niwersytetu Powszechnego; — dalej Czela­
dzi Katolickiej i Tow. Przemysłowego, któ­
re niedawno wznowiło swą działalność i u-

silnie propaguje przyszłoroczną wystawą
bydgoską.

U młodzieży sokolej gniazda I.

odbyła się w ub. niedzielę po południu w

sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego.
Udział oprócz licznego zastępu młodzieży
męskiej, przybranej w jednolity strój, wzię­
li bardzo licznie rodzice i krewni chłopców.
Krótko po godz. 4 -ej do pięknie Przyozdo­
bionej sali wkroczył około 50 chłopców li­
czący oddział pod komendą serdecznego o-

piekurid druha Kaczmarczyka z pieśnią ,,Na
Pomorzu my mieszkamy", po czym prezes
druh red. Teska wygłosił stosowne przemó­
wienie. Program urozmaicały gry i ćwicze­
nia gimnastyczne młodzieży i starszych
druhów. Poszczególne pokazy były gorąco
oklaskiwane. W przerwie nastąpiło dzie­
lenie opłatka i obdarowanie młodzie­
ży, a przy jarzącej się choince odśpiewano
szereg kolęd.

Galość wywarła na młodzieży i star­
szych przemiłe wrażenie i niezawodnie po­
zostanie uczestnikom na długo w pamięci.

W szkole św. Trójcy.
Staraniem Opieki Rodzicielskiej przy

szkole powszechnej im. Św. Trójcy i grona
nauczycielskiego odbyła się uroczysta
gwiazdka dla biednej dziatwy bezrobotnych.
Punktualnie o godz. 17 zapełniła się sala

rysunko'wa szczęśliwcami, którzy mieli być
obdarzeni. Przybyli także patronaci klas,
zarząd Opieki Rodzicielskiej z prezesem p.
Raczyńskim i grono nauczycielskie z p.
rektorem Dachterą na czele.

Na wstępie chór chłopców pod dyrekcją
nauczyciela p. Rauera odśpiewał kilka pięk­
nych kolęd przy pięknie udekorowanej
choince. Ks. Borzych w pięknych słowach

przemówił do dziatwy o znaczeniu Bożego
Narodzenia, a następnie prezes p. Raczyński
o znaczeniu radości w rodzinie, po czym
złożył dziatwie życzenia.

Po odśpiewaniu wspólnie ,,W żłobie le­
ży" rozdano przygotowane imienne paczki
dziatwie. Obdarzonych zostało 136 bied­
nych dzieci podarkami praktycznymi oraz

słodyczami. Z ócz dziatwy wyczytać można

było wielkie zadowolenie. Program zakoń­
czono wspólnym śpiewem.

Z uroczystego obchodu gwiazdkowego w

Pryw. 6-klas. szkole powsz. pod wezw. św,
Kazimierza, ul. Cieszkowskiego 6, złożyło
szkolne kółko PCK 4,75 zł na ubogich Tow.

,,Caritas". Przy choince obdzielono wyzna­
czone przez Caritas biedne dzieci praktycz­
nymi podarunkami, ofiarowanymi przez ro­
dziców dzieci szkolnych, za co kierownic­
two szkoły składa serdeczne podziękowa­
nie.

— Noc Sylwestrowa ,,Pod Ortem" i w

,,Palais de Danse". Tradycyjne spotkanie
Nowego Roku 1937 w tym roku zapowiada
się imponująco, co należy wnioskować z

olbrzymiego napływu zamówień na bezMat-
ne stoliki. W . salach odpowiednio udeko­
rowanych, przy dźwiękach powiększonych
zespołów muzycznych, jak zwykle, nastrój
będzie uroczysty. Program Nocy Sylwe­
strowej obfitować będzie w liczne niespo­
dzianki, urozmaicone występami pierwszo­
rzędnych artystów. Zamówienia na pozo­
stałe stoliki przyjmuje biuro ,,Pod Orłem"
codziennie od rana do zamknięcia lokalu.
W piątek, 1 stycznia 1927 r. w ,,Malinowej'*
i w ,,Palais de danse" odbędą się premiery
z współudziałem nowozaangażowanych ar­
tystów. W kawiarni, podczas koncertów

nowozorganizowanej orkiestry, codziennie

występować będą świetni ekscentrycy, wo-

kalno-muzykalni, ,,Din-Don" w swoim wy­
bitnie wartościowym repertuarze. (2456S

— Tradycyjny wieczorek sylwestrowy
Tow. śpiewu ,,Halka" odbędzie się w tym
roku w salach .,Starej Gospody" przy uL
Św. Trójcy (dawniej Patzer). Sprężysta or­
ganizacja, pierwszorzędna orkiestra i do­
borowe towarzystwo zapewniają miły na­
strój. humor i swobodę. Kto chce powitać
Nowy Rok skromnie, lecz wesoło, niech

śpieszy na wieczorek naszych ,,Halkarzy".
Wstęp za zaproszeniem. Ceny kryzysowe.

124540
— Carioca! Carioca! Tego jeszcze nie

było... O ile nie znasz tego tańca, to

przyjdź i naucz się tańczyć Cariocę przy
dźwiękach orkiestry Freda Plucińskiego,

o zgonie prof. L. Wyczółkowskiego.
Kondolencje marszałka Śmigłego-Rydza.

Warszawa, 29. 12. (PAT). P . Leonowa

Wyczółkowska otrzymała następującą de­
peszę:

,,Proszę o przyjęcie szczerych wyrazów
współczucia z powodu zgonu męża pani,
jednego z największych polskich malarzy
wszystkich czasów, który żył, myślał i czuł
kolorem,

(—) Śmigły-Rydz".
,.Zechcc Pani przyjąć wyrazy serdeczne­

go żalu i głębokiego współczucia z Powodu

zgonu jej męża, genialnego artysty, byłe­
go członka kapituły orderu Odrodzenia Pol­
ski

(—) Kanclerz orderu Odrodzenia Polski
Kazimierz Sosnkowski, gen. broni”.

,,Przesyłam Wielce Szanownej Pani wy­
razy najgłębszego współczucia z powodu
zgonu jej męża. wielkiego artysty i szla­
chetnego człowieka, którego śmierć okrywa
sztukę polską najcięższą żałobą i wyrządza
jej wielką 1 niepowetowaną stratę.

(—) Minister wyznań rei. i ośw. publ.
Wojciech Świętosławski.”

Kondolencje nadesłali jeszcze m. in. P .

'A. I,., Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu,
Muzeum Miejskie w Bydgoszczy, prezydent
m. Bydgoszczy, prof. K . Laszczka.

Dziś eksportacja w Warszawie
Warszawa, 29. 12. (PAT). Eksportacja

zwłok ś. p. prof. Leona Wyczółkowskiego
z gmachu Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie do kościoła św. Krzyża nastąpi
we wtorek, o godz. 10 rano. O godz. 11 ra­
no odbędzie się w kościele św. Krzyża na­
bożeństwo żałobne, po którym trnmna ze
zwłokami mistrza zostanie przewieziona
na dworzec główny i odtransportowana do
Bydgoszczy.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku

Zł3;— p. Szarafińska i wzywa pp. Zofię
Maciejewską. Gdańska 93 i Stanisławę No­
wakowską, Niedźwiedzia 7.

Zł 3,— Madaj Franciszek i wzywa pp.:
Teodora Melińskiego, Leszczyńskiego 21,
Edmunda Melińskiego, Leszczyńskiego 21,
Jana Pawlikowskiego, Długosza 12, Leona

Dukata, Wełn. Rynek 7, Jana Kruczkow­
skiego. Grunwaldzka 127.

Zł 2,— p . Rosińska — pp .: dr Kowalską
Marię, Ks. Ad. Czartoryskiego; Siudową
Franciszkę, Ks. Ad. Czartoryskiego; Wasie-

lewskiego, Osowa Góra; Rutego Jana, B ro­
nikowskiego; Wróblewskiego Bernarda,
Grunwaldzka; Borowszaka Stanisława, Ko­
ronowska; Karolszakównę Marię, Głucha;
Szczepaniakówne W ładysławę, Kraszewskie­
go 3; Zalewską Gertrudę, Byszewska; Lata-

sównę Annę, Koronowska; ,,Z. R . Panien"

Andziewiczównę Zofię, Koronowska; Ko-
wańską Franciszkę, Koronowska; Hapszan-
kę Gertrudę, Grunwaldzka; Szyperską Mar­
tę, Grunwaldzka; Sadkównę Stefanię, Ko­
ronowska; Sęyfriedównę Gertrudę, Koro­
nowska; Nowaczykównę Zofię. Opławiec;
Kozikównę Anielę, Siedlecka i Forepiównę
Czesławę, Chmurna.

: : ----------

,,1001 noc w Resursie**
na zabawie sylwestrowej B. T. W.

To co w latach dziecięcych po przeczy­
taniu cudnych bajek z ,,1001 nocy'* przeży­
waliśmy tylko w wyobraźni, przeżywać bę­
dziemy w rzeczywistości na wielkim balu

sylwestrowym B, T. W . Orientalny prze­
pych dekoracyj najlepszych artystów-deko-
rątorów, setki różnobarwnych lamp i re­
flektory, dyskretnie oświetlające sale. złożą
się na owe piękne złudzenie przebywania
w krainie ,,Tysiąca i jednej nocy". Wy­
marzona i niezwykle romantyczna będzie
ta noc sylwestrowa, przygotowana z ogrom­
ną starannością i wielkim nakładem kosz­
tów przez B.T. W . Kto w tej tak pięknej
atmosferze nie chciałby szaleć i rzucić się
w w ir tańca i zapomnienia wszelkich trosk

starego roku. Romantyczna noc sylwestro­
wa BTW. w Resursie Kupieckiej, noc jak
gdyby z bajki ,,1001 nocy" już dzisiaj jest
na ustach wszystkich.

— Jutro targ na placu Piastowskim.
Z powodu uroczystości pogrzebowych ś. p.
prof. Wyczółkowskiego, przenosi się sprze­
daż targową w środę 30 bm. z Rynku im.

Piłsudskiego na plac Piastowski.

Choroby jelit. Powagi lekarskie poświad­
czają, że naturalna woda gorzka ,,Fran­
ciszka-Józefa działa nawet przy podrażnie­
niu jelit przyjemnie i bezboleśnie.
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Toruń, dnia 29 grudnia 1936 r.

KALENDARZYK,
Dziś: Tomasza bisk.
Jutro: Sapina b. m ., Anizji.
Wschód słońca o godzinie 8.11.
Zachód słońca o godzinie 15.53.

Stan pogody.
NADAL CHMURNO I MGLISTO.

Masy powietrza Polarno-morskiego, któ­
re zalegały całą niemal Polskę, powodowa*
ły w całym kraju pogodę na ogół pochmur­
ną i mglistą z drobnymi opadami, prze­
ważnie w postaci dźdży. Niewielkie prze­
jaśnienia występowały na Wileńszczyźnie
1 Śląsku Cieszyńskim. Temperatura o go­
dzinie 14 wynosiła: - 1 st. we Lwowie, 1 w

Warszawie, Krakowie, Poznaniu i Łodzi,
2 w Wilnie i Bydgoszczy, a 4 w Gdyni. Dziś
rano w Bydgoszczy dżdżysto. — Przewidy­
w any przebieg pogody: W dalszym ciągu
na ogół chmurno i mglisto z przejaśnienia­
mi, głównie na Południu kraju. Nocą lek­
kie przymrozki, dniem temperatura w po­
bliżu zera stopni. Słabe w iatry miejscowe.

~V- Stan

daialejny

Termometr wskazywał dzli rano

ITIT") iTTi'i'irn !łł 11Ul'i i iti 'Ni'ł'TTm
SS201510 S-O -ft 10 15

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,C e ntralna"

(śródmieście), ,,św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarne) teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91

Bibljoteka T. C. L, (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
fświątodgodziny11do11,30iod16do19

Na Sylwestra
najlepszy szampan polski

H. Makowskiego
z Kruszwicy

(24191

JTuś pa św
TAKI SOBIE FELIETON, Z KTÓREGO WYNIKA. ŻE JAZDA KOLEJAMI DO PRZY-

JEMNYCH NIE NALEŻY.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Będzie lepiej".
Świt: ,,Ciotka Karola".
Corso: ,,Potępienie".

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

,,Pan minister na inspekcji".
Jak spędzić wieczór sylwestrowy? — oto

pytanie, które dziś już trapi niejednego.
Wszak Nowy Rok należy pow-itać w atmo­
sferze niefrasobliwego humoru i w'esołości!
Trzeba zapomnieć o troskach dnia codzien­
nego i choć kilka godzin spędzić zgodnie
z tradycją sylwestrową. Na wieczór ten

dyrekcja naszego teatru przygotowuje
świetną komedię Vebster'ą p. t. ,,Pan m i­
nister na inspekcji", obfitującą w piękne
melodie i wesołe sytuacje. ,,Pan minister"
został ponadto zaktualizowany. Tekst
wszelkich aktualnych wkładek dała arty­
stka naszego teatru p. Hanna Małkowska,
muzykę skomponował p. Władysław Su-

rzyński. Sztuka ta zyska niewątpliwie
w ielką popularność na scenie naszej. Reży­
seruje p. Bolesław Mierzejew-ski, dekoracje
p. Małkowskiego. Obsadę sztuki tworzą
pp.: Bracka (Katarzyna), Cybulska, Doree,
(Kiki), Łukowska, Korowicz, Cybulski, Du-

darew, Ilcewicz (Baleron), Mierzejew-ski
(minister), Sroczyński, Surzyński i inni.

Przypominamy, że w wieczór sylwestro­
wy odbędą się dwa przedstawienia: o godz.
20-e.j i 23-ej. Ze względu na wielką frek­
wencję na widowni, już teraz radzimy za­
opatrzyć się w bilety lub też zamawiać je,
które rezerwowane będą do czwartku godz.
19-ej. Kupować i rezerw-ować bilety należy
w Tow-. Krajoznawczym — ratusz.

Zaznaczamy, że wszelkie abonamenty na

dwa przedstawienia sylwestrowe są nie­
w-ażne.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Wtorek 29 bm. godz. 16 Toruń: ,,,Taś

i Staś". Godz. 20 ,,Rozkoszna dziew-czyna".
Środa 30 bm. teatr nieczynny.
Czwartek 31 bm. godz. 20 i 23 Toruń:

,,Pan minister na inspekcji".

Wielka morska zabawa kostiumowa

Ligi Morskiej i Kolonialnej w- Toruniu

odbędzie się 16 stycznia 1937 r. przy

współudziale podchorążów-ek M arynar­
ki Wojennej i Artylerii w- salach Dw-o­
ru Artusa. Dochód na FON.

Mógłbym w podtytule rów-nie dobrze

napisać, iż szczęśliw-i — to żonaci. Wiem,
że niejeden żonaty, Czytając te słowa, zie­
lenieje i pod moim adresem szpetne słów­
ko przez zęby w-yrzuci, ale mimo to pod­
trzymuję swoje twierdzenie.

Przy wigilijnym stole siedzieć, jakoby
ten paluszek opuszczony — strach pomy­
śleć. To też nie zdziwiłem się wcale, gdy
W dzień w igilijny o dość w-czesnych go­
dzinach wieczornych przyszedł do mnie ta­
ki sobie kawaler, który miał samotnie spę­
dzać święta. Mina skazańca, którego ma­
ją za chwilę powiesić za zamordowanie ca­
łej rodziny.

— Jedziesz? — pyta on.

— Tak!
— A dokąd?
— Miałem 6 zaproszeń. Ciągnąłem losy

Włocławek. Stacja pełna mroków i... ży
dow-.

Patrzę na zegar. Godzina 9.15. Ładne

spóźnienie — nie ma co mów-ić. Na 50 km

tylko jedna godzina opóźnienia —- to dro­
biazg.

Trzymając się za nos, spiesznym mar­
szem zdążam na wieczerzę. Poczciwi lu­
dzie czekali... Jak miłą była wigilia — nie

sposób opisać. Wprost od stołu do katedry
na pasterkę a Potem do upragnionego łóż­
ka. Dzieli następny — wielka narada fa­
m ilijna przy udziale większości pań. Pó-
w-ód: mój fatalny stan zakatarzonego nosa.

Tc nie jest drobiazg. Przy tej okazii
stwierdzić muszę, że nasze panie doskona­
le orientują się w medykamentach. Przede

wszystkim chininophytina (kapsułek trzy)
i... pierzyna (pierwszy raz w moim życiu)

ZnaĄomitaodżywĄadlacery PUDER ARAR1P

przedziale sami żołnierze. Patrzą się na;

cywila trochę podejrzliw-ym wzrokiem, lecz,
że widocznie twarz moja podobała im się.
a może żal im się zrobiło cywila, — dwóch
naraz szarmancko powstaje z ławki i ofia-

owuje mi miejsce siedzące. Mile zdziwio-

ny dziękuję, siadam i... częstuję papierosa-
mi. Bardzo miłe chłopaki. Humor poświą-
teczny doskonały. W przyległym przedzia­
le słyszę ciekawy dialog:

- Józek! Aleś ,,trąbił" na ostatnią chwi­
lę!...

- Że co ja Proszę?!... że piłem?...
— Acha! Czuć cię monopolem jeszcze w

ten moment bracie!... Na zapas pewnie!..-
Salwa śmiechu i docinki ,,na odw-yrt-

kie".
— Wacek!
- Co?
— Dostałeś placek od m atuli?
- Pewnikiem za cholewe schował...

Stacja Aleksandrów. Podobnie jak w-e

Włocławku, słyszymy bieganinę podróż­
nych, chcących odnaleźć wolne miejsce,
których nie ma. Tłoczących się do nasze­
go przedziału odsyłają żołnierzyki do

.,kompetentnych w-ładz", aby dodały więcej
wagonów.

— Tutaj nie ma wolnych miejsc - sły­
szę jakowyś bas - chyba paniusię... to je­
szcze z biedą gdzie się wpietrusi... Cywile
na dach - to jedyna okazja emocjonalnej
jazdy... polecam... polecam.

A bodaj was kochane łobuzy. Dogadu­
ją. bo dogadują, ale co rusz kogoś ładują
do przedziału, w którym już jest cc.ś oko­
ło mendla. Przygarnęli naw-et dwóch łaP-
sordaków, jadących na gapę do Gniewko­
wa, — nie szczędząc im rad, aby... trzymali
się ,,kiecki maminej"...

W takiej to miłej kompanii ,,przybiłem"
do Torunia. Byłem zadow-olony — co nie

jest zasługą kolei, lccz żołnierzyków. Żal
dc ,,odpowiednich czynników kolejow-ych"
uzasadniam tym, że przez opóżni-nic po­
ciągu nabawiłem się kataru, - czego z ca­
łego serca życzę wyżej wymienionym, a po­
za tym nie wiem, co za przyczyna spowo­
dowała, iż w okresie poświątecznym za ma­
ło dało sie wagonów do dyspozycji b. licz­
nych podróżnych. Gdyby tak te ,,odpowied­
nie czynniki" posłyszały epitety, którymi
ich darzono w przetłoczonych wagonach. -

niewątpliwie wzięliby do serca i na przy­
szłość' pomyślały o udogodnieniach dla po­
dróżnych, którzy plącą i żądają.

Wzorem winien być choćby zarząd miej­
ski Torunia, który przewidując wzmożony
ruch świąteczny, uruchomił od dworca To-
ruń-Przedmieście aż 3 w-ozy tramw-a;owe.
Przyjemnie pochwalić, gdy można pochwa­
lić. R. Kob.

jak na loterii państwowej... i wypadł mi
w udziale zażydzony Włocławek... Cóż

robić?
- Szczęśliwyś!... Ja zostaję... W pobliżu

nie mam nikogo, do Warszawy... hm, za

mało pieniędzy, bo to trzeba podarunki,
pierniki, wózek dziecięcy i Bóg w-ie co.

Pójdę na ,,jednego" i spać.
On poszedł, ja zaś wsiadłem do pociągu

z zamiarem wylądowania we Włocławku o

godzinie 8,20. Specjalnie uprzedziłem m i­
łych gospodarzy, że właśnie w tym czasie

będę przy stole wigilijnym , prosząc o cier­
pliw-e zaczekanie na moją mało sław-ną
osobę.

Tymczasem, co słę dzieje. Pociąg z To­
runia odchodzi z 20-minutowym opóźnie­
niem. Co robić? Vis major i na to nie ma

rady, lecz jaki skutek? Nabawiłem się na

peronie takiego pięknego kataru, że aż
ha!..! Na stacji w Aleksandrowie, gdzie
czekaliśmy na mijające się pociągi coś

,,około — przeszło" minut - nic nie mo­
głem czytać, gdyż jedyną moją czynnością
było trzymanie się za nos. Na domiar złe­
go do ,,mego" przedziału w-szedł żydek,
taki z ,,inteligentnych11, bo wcale nie zdej­
mow-ał rękawiczek. On sobie potrzebował
,,nawiązywać inteligentną konwersację" i

to właśnie ze mną.
- Czy pan szanowny daleko jedzie?
- Daleko! — burczę pod nosem z nie-

tajoną złością.
- 1 Czy może do Kutna?
- Nie!
- Do Warszawy?
- Nie!!
- Ach, to napew-no do Łodzi?!
- Nie! Co to zresztą kogoś obchodzi,

dokąd jadę?
- Ja tylko tak się pytam... Ja bardzo

przepraszam. Bo w-idzi pan szanowny, ja
lubię porozmawiać...

- Ale ja nie mam przyjemności!...

Następnego dnia. rano, wchodzi najmłod­
sza pociecha gospodarza. 5 -letni Kazio, któ
rv mianował mnie wujkiem i rzecze w te

słowa:
— Ujkowi coś się śniło w nocy?
— Nie! A dlaczego?
— Bo taki ze śtlachu spocony, — coś

śtłaśnego...
— Ach ty pędraku! To gdy się człowie

kowi śni, wówczas ze strachu poci się...
— Tak! U mnie to zawsze...

Trzeciego dnia katar... fiut, nie ma, ale
od ping-Ponga, którą to grę wszystkim po
lecam, — bolały (i bolą) mnie wszystkie
kości.

Wreszcie w jakim-takim stanie powrót
na Torunia łono...

Pociąg na stacji, a ja przeciskam się
przez zatłoczoną poczekalnię i tym razem

proszę Opatrzność, aby pociąg opóźnił swój
odjazd. Masa ludzi, przeważnie urlopowi-
cze-żołnierze. Wreszcie dostaję się na pe­
ron, lecz z uzyskaniem wolnego miejsca
trochę gorzej. Wszędzie Pełno. Krzyk,
rw-etes, bieganina. Trzaskanie drzwiami i
od czasu do czasu klątw-y . Brak miejsc —

za dużo podróżnych. W 'szyscy dopominają
się doczepienia wagonów. Z niezwykłą
cierpliwością chodzę od przedziału do prze­
działu, zaglądam do ,,środeczka", skąd bi­
ją różne opary i ciepło. Doszedłem do lo­
komotyw-y i już zamierzałem zawrzeć ,,pakt
o nieagresji" z samym panem maszynistą,
gdy okrzyk zawiadowcy stacji: ,,Odjazd!"
odrzucił mnie w jednej chwili do pierwsze­
go wagonu, gdzie przy drzwiach stało na

warcie trzech żołnierzyków.
— Dokąd! Nie ma miejsc! — oświadcza­

ją gosłownie z góry. Więc ja im z dołu:
— Dla wojskowego-cywila nie ma?
— A tak — to co innego!... Prosimy!
Ciągną mnie do wnętrza, gdzie tempe­

ratura najmniej 30 stopni C. Ręką , iakoś
można ruszyć, ale nogi gdzieś gubię. W

frzylilaszlri
Bardzo miła gra, bo przynosząca ma­

terialne korzyści tym, którzy mają ru­
tynę, spryt, zręczność — jednym sło­
wem są ,,fachowcami". Że jednak do

tego pokroju ludzi nie wszyscy mogą
należeć z racji przyrodzonych zdolności,
— przeto nikogo też bardzo nie zdziwi,
że p. Stanisław' K ., obywatel Torunra

z ul. Wałdowskiej został najordynarniej
nabrany na ogólną kwotę 23 zł. Kwota

dość znaczna, gdy się zważy, iż do Syl­

westra dwa kroki, — toteżp.S.K.o-
krutnie zdesperowany udał się na skar­
gę do granatowego munduru, który z

kolei skierowałgo do komisariatu.

W wyniku przeprowadzonych docho­
dzeń, zostali przytrzymani dwaj mie­
szkańcy Kozackich Gór: Alojzy Brze­
ziński i Stanisław- Bielecki, który obec­
nie b. gęsto tłumaczą się, w -yszukując
przeróżne ,,alibi". Pieniędzy sromotme

straconych niestety, nie ma...

Sprostowanie.
W wiadomości ,,’Aż dwóch komisarzy

policyjnych na w igilii11... podano m yl­
nie, że został spoliczkowany jeden z ko­
misarzy. Jak się dowiadujemy, podob­
ny wypadek nie miał miejsca, nato­
m iast spoliczkowany został jeden z sy­
nów, który był sprawcą zajścia na szo­
sie, prowadzącej do Wrzos. Fatalne

nieporozumienie niniejszym prostuje­
my.

Sylwester... Sylwester...
Gdzież to się nie bawią? Jeśli chodzi

o Toruń, — to bezsprzecznie b. m iło

spędzi się czas na zabawie sylwestrowej
w Konfraterni Artystów, albo Polskiego
Białego Krzyża w Kasynie Garnizono­
wym. Przede wszystkim jednak pa­
miętać należy o Sylwestrze w Dworze

Artusa. Granatowe mundury zaprasza­
ją... A więc... idziemy.

B. Hezakowskl, Toruń.
Toruń, dnia 28 grudnia 1936 roku.

Płacono: w dniach ostatnich zł. za 100 kg.
Koniczyna czerwona................. 90,00—120,00
Koniczyna szwedzka .... 135,00—165,00
Ko n ic z y n a b ia ł a ......................... 80,00— 130,00
Koniczyna ż ó łta ....................

- 45,00— 55,00
Koniczyna żółta w łuskach - 22 ,00 - 25,00
Inka rn a tka ..................... 45,00— 55.00
P r z e l o t .......................................... 5 8 , 0 0 - 72,00
Rajgras krajow y ....... 65,00— 75,00
Tymotka . . ......................... 18,00— 23,00
Seradela -

. 16,00— 18,00
Wyka latowa ....... 19,00 - 21,00
W y c z k a z i m o w a ......................... 25,00— 30,00
P e lu s z k a ..................................... 20,00 - 22,00
Groch W i k to r ja ........................ 20,00 - 24,00
G ro c h p o l n y ................................. 20,00— 21,00
G ro c h z i e l o n y ............................. 24,00— 26,00
B o b i k ............................................. 1 8 , 0 0 - 19,00
Gorczyca ......................... 30,00— 32,00
Rzepak

*
.......... 40,00— 46,00

R z e p i k ............................................. 3 8 , 0 0 - 42,00
Łubin niebieski ....... 9,00 - 11,00
Łubin żółty -

........ 10,00 - 12,00
Sie m ię l n i a n e ............................. 4 2 ,0 0 - 43,00
Konopie ..................................... 40,00— 46,00
M a k n i e b i e s k i ............................. 60 ,00— 65,00
klak b i a ły ................. .... 80,00— 85 ,00
Tatarka *

. 20,00 - 25,00
Proso ........ . . . 20,00-— 25,00
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o zgonie prof. L. Wyczółkowskiego.
Śmigłego-Rydza,

Warszawa, 29. 12. (PAT). P . Leonowa

Wyczółkowska otrzymała następującą de­
peszę:

,,Proszę o przyjęcie szczerych wyrazów
współczucia z Powodu zg o n u męża pani,
jednego z największych polskich malarzy
wszystkich czasów, który żyl, m yślał i cznł

kolorem .

(-) Śmigły-Rydz".
Zechce Pani przyjąć wyrazy serdeczne­

go żalu i głębokiego współczucia z Powodu

zgonu jej męża, genialnego artysty, byłe­
go członka kapituły orderu Odrodzenia Pol­
ski.

(—) Kanclerz orderu Odrodzenia Polski
Kazimierz Sosnkowski, gen. broni".

.,Przesyłam Wielce Szanownej Pani wy­
razy najgłębszego współczucia z powodu
zgonu jej męża, wielkiego artysty i szla­
chetnego człowieka, którego śmierć okrywa
sztukę polską najcięższą żałobą i wyrządza
jej wielka i niepowetowaną stratę.

(—) Minister wyznań rei. i ośw. publ.
Wojciech ŚwiętosławskL"

Kondolencje nadesłali jeszcze m. in. P.
A. L ., Muzeum Wielkopolskie w Poznaniu,
Muzeum Miejskie w Bydgoszczy, prezydent
m. Bydgoszczy, prof. K . Laszczka.

Dziś eksportacja w Warszawie
Warszawa, 29. 12. (PAT). Eksportacja

zwłok ś. p . prof. Leona Wyczółkowskiego
z gmachu Akademii Sztuk Pięknych w

Warszawie do kościoła św. Krzyża nastąpi
we wtorek, o godz. 10 rano. O godz. 11 ra­
no odbędzie się w kościele św. Krzyża na­
bożeństwo żałobne, po którym trumna ze

zwłokami mistrza zostanie przewieziona
na dworzec główny i odtransportowana do

Bydgoszczy.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku

Zł 3,— p . Szarafińska i wzywa pp. Zofię
Maciejewską. Gdańska 93 i Stanisławę. No­
wakowską, Niedźwiedzia 7.

Zł3,- Madai Franciszek i wzywa pp.:
Teodora Melińskiego, Leszczyńskiego 21,
Edmunda Melińskiego, Leszczyńskiego 21,
Jana Pawlikowskiego, Długosza 12, Leona

Dukata, Wełn. Rynek 7, Jana Kruczkow­
skiego, Grunwaldzka 127.

Zł 2,— p . Rosińska — pp .: dr Kowalską
Marię, Ks. Ad. Czartoryskiego; Siudową
Franciszkę, Ks. Ad. Czartoryskiego; Wasie-

lewskiego, Osowa Góra; Rutego Jana, B ro­
nikowskiego; Wróblewskiego Bernarda,
Grunwaldzka; Borowszaka Stanisława, Ko­
ronowska; Karolszakównę Marię, Głucha;
Szczepaniakównę W ładysławę, Kraszewskie­
go 3; Zalewską Gertrudę, Byszewska; Lata-

sównę Annę, Koronowska; ,,Z. R . Panien"

Andziewiczównę Zofię, Koronowska; Ko-
wańską Franciszkę, Koronowska; Hapszan-
kę Gertrudę, Grunwaldzka; Szyperską Mar­
tę, Grunwaldzka; Sadkównę Stefanię, Ko­
ronowska; Seyfriedównę Gertrudę, Koro­
nowska; Nowaczykównę Zofię. Opławiec;
Kozikównę Anielę, Siedlecka i Forepiównę
Czesławę, Chmurna.

,,1001 noc w Resursie**
na zabawie sylwestrowej B. T . W .

To co w latach dziecięcych po przeczy­
taniu cudnych bajek z ,,1001 nocy" przeży­
waliśmy tylko w wyobraźni, przeżywać bę­
dziemy w rzeczywistości na w ielkim balu

sylwestrowym B. T . W . Orientalny prze­
pych dekoracyj najlepszych a.rtystów-deko-
ratorów, setki różnobarwnych lamp i re­
flektory. dyskretnie oświetlające sale, złożą
się na owe piękne złudzenie przebywania
w krainie ,,Tysiąca i jednej nocy". Wy­
marzona i niezwykle romantyczna będzie
ta noc sylwestrowa, przygotowana z ogrom­
ną starannością i wielkim nakładem kosz­
tów przez B.T. W . Kto w tej tak pięknej
atmosferze nie chciałby szaleć i rzucić się
w w ir tańca i zapomnienia wszelkich trosk

starego roku. Romantyczna noc sylwestro­
wa BTW. w Resursie Kupieckiej, noc jak
gdyby z bajki ,,1001 nocy" już dzisiaj jest
na ustach wszystkich^______

— Jutra targ na płaca Piastowskim.
7 powodu uroczystości pogrzebowych ś. p.
prof. Wyczółkowskiego, przenosi się sprze­
daż targową w środę 30 bm. z Rynku im.

Piłsudskiego na plac Piastowski.

Choroby jelit. Powagi lekarskie poświad­
czają, że naturalna woda gorzka ,,Fran-
ciszka-Józefa działa nawet przy podrażnie­
'niu jelit przyjemnie i bezboleśnie.

Straszna rzeź
na ulicactft Tczewa.

7 rannych. — Bohaterski czyn policjanta.
Tczew (as). Mieszkańcy Tczewa zelektry­

zowani zostali wieścią o wstrząsającej rze­
zi nożowej, jaka miaia miejsce w wieczór
w igilijny przy ul. Chopina, gdzie poranio­
nych zostało 7 osób, w tym i ciężko. Za­
ledwie kilka dni temu więzienie w Staro­
gardzie na tzw, ,,urlop świąteczny" opu­
ścił niebezpieczny przestępca-nożownik, od­
siadujący karę 2-letniego więzienia za roz­
bój, 33 -letni szewc Stanisław Zawadzki,
który przybył do zamieszkałej w Tczewie

rodziny. W dzień wigilijny wraz z urlopo­
wanym bratem, strzelcem 2 batalionu, 23-
lctnim Mieczysławem, od samego południa
w wojowniczym nastroju poczęli szukać ko­
goś, ktoby zafundował butelkę wódki. O-
koło godziny 15 bracia Zawadzcy napadli
przy ul. Kościuszki szewca Grabowskiego,
któremu zrabowali pół litra wódki. W kil­
ka chwil później w śródmieściu napadli i

pobili restauratorów Janiszewskiego i Trzo-

skę.
O godz. 22 przy ul. Chopina Zawadzki

zaczepił trzech przechodniów, domagając
się od nich ognia do papierosa, a gd-r ci

odmówili, Zawadzki błyskawicznym ruchem

dobył z kieszeni brzytwy, atakując prze­
chodniów. W idząc to stojący opodal żoł­
nierz dobył bagnetu, z którym rzucił się na

przeciwników brata, tnąc ich bez miłosier­
dzia. Nieludzkie jęki zwabiły mieszkające­
go w pobliżu st. posterunkowego P. P . Jaś-

kowiaka, który z narażeniem własnego ży­
cia rzucił się na ratunek i zdążył obez­
władnić awanturników.

W kilka chwil później przybyła policja
i żandarmeria wojskowa, która przewiozła
nożownika Mieczysława Zawadzkiego do

więzienia wojskowego w Grudziądzu. Na
Polu w alki pozostało 7 rannych: 41-letni
rzeźnik Paweł Sendowski (ul. Chopina), 40-
letni bezrobotny Antoni Sulewski (Skar­
szewska 61 ,,Nowa Ameryka"), 30-letni rzeź­
nik Waldemar Sommer (Paderewskiego)
oraz 23-letni rob. Franciszek Słomkowski

(30 Stycznia 20). których w stanie groźnym
przewieziono do szpitala św. Wincentego.
Poza tym poranieni zostali: 37-letni rob.
Paweł Jendrzejewski (Prądnica ul. Wigu­
ry) oraz obaj bracia szewcy Zawadzcy.
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Opłatek strażacki.

Wprowadzony w 1920 r. w bydgoskiej
straży pożarnej zwyczaj dzielenia się opłat­
kiem— przyjął się na stałe. Nasi strażacy
nie wyobrażają sobie w igilii bez opłatka,
to też i na te Gody pięknie przystroili świe­
tlicę i przygotowali postne potrawy oraz

trunek wszelaki ,,dla animuszu". Najpierw
przełamał się opłatkiem ks. kanonik Schulz
z komendantem straży p. Wozignojem, na­
stępnie w imieniu prezydenta miasta zło­
żył funkcjonariuszom straży pożarnej ży­
czenia najlepszych wyników w dziele ra­
townictwa mienia i życia bliźnich p. radca

magistratu inż. Lisiecki. Życzenia również
składali: p. komendant Kowalski~ w imie­
niu policji, p. Czachowski -- za reporterów
itd. Kolędowano wesoło.

,,Wolny" dzień kelnerów.
Dawniej w pierwsze święto były zam­

knięte wszystkie lokale publiczne, obecnie
— kryzys zmusił kilka kawiarni i lokale

rozrywkowe do szukania zarobku także w

pierwsze święto; zresztą tylu mamy bieda­
ków bez własnego ogniska domowego, że
dla ąich kawia-rnia jest wszystkim.

Większość pracowników gastronomicz­
nych świętowała. Zebrali się oni z swoimi
żonami i dziećmi w Resursie Kupieckiej —

w około choinki. Prezes związku zawodo­
wego kelnerów p. Wielewicki bardzo ser­
decznie powitał księdza Wierzchowieckie-

gc. — opiekuna duchownego Świata Pracy,
tudzież przedstawicieli zarządu Stowarzy­
szenia Restauratorów (pp. Kocerkę i Deję)
i red. Nowakowskiego - jako przedstawi­
ciela najpoczytniejszego organu (,,Dzienni­
ka Bydgoskiego"). Po okolicznościowych
przemówieniach i odśpiewaniu kilku staro­
polskich kolęd, zebrani z zadowoleniem słu­
chali koncertu 10-letniego Zygmusia Koko-

sińskiego, utalentowanego skrzypka.
Wszystkie dzieci otrzymały wartościo­

we upominki. Bezrobotnym kelnerom da­
no zasiłek świąt'eczny w gotówce. Mimo

zmniejszonych dochodów, (niejeden kelner

dzisiaj mniej zarabia niż wykwalifikowany
robotnik) ofiarność związkowców na rzecz

pozbawionych pracy była wielka.
W dowód uznania zasług położonych

przy rozwoju organizacji zawodowej otrzy­
mali na święta dyplomy honorowego człon­
kostwa pP.: Stefan Rewelski, Józef Piszcz
i Józef Kamiński.

W czasie świąt odbyły się poza tymi
piękne i udałe obchody: Chadecji na W iel­
kich Bartodziejach (sprężysty zarząd z p.
Świerkowskim na czele przygotował
.,gwiazdkę" dla 70 rodzin), absolwentów U-

Hojnagwiazdka kupców bydgoskich dla najbiedniejszych

U góry: Starosta Suaki, ks. kanonik Schulz, prezes Tow. Kupców p. dyr. Cylkowski
i inni członkowie zarządu podczas gwiazdki dla biednych w Resursie. — Na dole;
stoły zastawione praktycznymi Podarkami dla biednych. (Fot. J. Czarnecki).

niwersytetu Powszechnego; — dalej Czela­
dzi Katolickiej i Tow. Przemysłowego, któ­
re niedawno wznowiło swą działalność i u-

silnie propaguje przyszłoroczną wystawą
bydgoską.

U młodzieży sokolej gniazda I.
odbyła się w ub. niedzielę po południu w

sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego.
Udział oprócz licznego zastępu młodzieży
męskiej, przybranej w jednolity strój, wzię­
li bardzo licznie rodzice i krewni chłopców.
Krótko po godz. 4 -ej do pięknie Przyozdo­
bionej sali wkroczył około 50 chłopców li­
czący oddział pod komendą serdecznego o-

piekuna druha Kaczmarczyka z pieśnią ,,Na
Pomorzu my mieszkamy", po czym prezes
druh red. Teska wygłosił stosowne Przemó­
wienie. Program urozmaicały gry i ćwicze­
nia gimnastyczne młodzieży i starszychi
druhów . Poszczególne pokazy byly gorąco
oklaskiwane. W przerwie nastąpiło dzie­
lenie opłatka i obdarowanie młodzie­
ży, a przy jarzącej się choince odśpiewano
szereg kolęd.

Całość wywarła na młodzieży ł star­
szych przemiłe wrażenie i niezawodnie po­
zostanie uczestnikom na długo w pamięci.

W szkole św. Trójcy.
Staraniem Opieki Rodzicielskiej przy

szkole powszechnej im. Św. Trójcy i grona
nauczycielskiego odbyła się uroczysta
gwiazdka dla biednej dziatwy bezrobotnych.
Punktualnie o godz. 17 zapełniła się sala

rysunkowa szczęśliwcami, którzy mieli być
obdarzeni. Przybyli także patronaci klas,
zarząd Opieki Rodzicielskiej z prezesem p.
Raczyńskim i grono nauczycielskie z p.
rektorem Dachterą na czele.

Na wstępie chór chłopców pod dyrekcją
nauczyciela p. Rąuera odśpiewał kilka pięk­
nych kolęd przy pięknie udekorowanej
choince. Ks. Borzych w pięknych słowach

przemówił do dziatwy o znaczeniu Bożego
Narodzenia, a następnie prezes p. Raczyński
o znaczeniu radości w rodzinie, po czym
złożył dziatwie życzenia.

Po odśpiewaniu wspólnie ,,W żłobie le­
ży" rozdano przygotowane imienne paczki
dziatwie. Obdarzonych zostało 136 bied­
nych dzieci podarkami praktycznymi oraz

słodyczami. Z ócz dziatwy wyczytać można

było wielkie zadowolenie. Program zakoń­
czono wspólnym śpiewem.

Z uroczystego obchodu gwiazdkowego w

Pryw. 6 -kIas. szkole powsz. pod wezw, św.

Kazimierza, ul. Cieszkowskiego 6, złożyło
szkolne kółko PCK 4,75 zł na ubogich Tow.

,,Caritas". Przy choince obdzielono wyzna­
czone przez Caritas biedne dzieci praktycz­
nymi podarunkami, ofiarowanymi przez ro­
dziców dzieci szkolnych, za co kierownic­
two szkoły składa serdeczne podziękowa­
nie.

— Noc Sylwestrowa ,,Pod Orłem" i w

,,Palais de Danse" . Tradycyjne spotkanie
Nowego Roku 1937 w tym roku zapowiada
się imponująco, co należy wnioskować z

olbrzymiego napływu zamówień na bezpłat­
ne stoliki. W salach odpowiednio udeko­
rowanych, przy dźwiękach powiększonych
zespołów muzycznych, jak zwykle, nastrój
będzie uroczysty. Program Nocy Sylwe­
strowej obfitować będzie w liczne niespo­
dzianki, urozmaicone występami pierwszo­
rzędnych artystów. Zamówienia na pozo­
stałe stoliki przyjmuje biuro ,,Pod Orłem"
codziennie od rana do zamknięcia lokalu.
W piątek, 1 stycznia 1937 r. w ,,Malinowej"
i w .,Palais de danse" odbędą się premiery
z współudziałem nowozaangażowanych ar­
tystów. W kawiarni, podczas koncertów

nowozorganizowauej orkiestry, codziennie

występować będą świetni eksccntrycy, wo-

kalno-muzykalni, ,,Din-Don" w swoim wy­
bitnie wartościowym repertuarze. (2456S

— Tradycyjny wieczorek sylwestrowy
Tow. śpiewu ,,Halka" odbędzie się w tym
roku w salach ,,Starej Gospody" przy ul.
Św. Trójcy (dawniej Patzer). Sprężysta or­
ganizacja, pierw'szorzędna orkiestra i do­
borowe towarzystwo zapewniają miły na­
strój. humor i swobodę. Kto chce powitać
Nowy Rok skromnie, lecz wesoło, niech

śpieszy na wieczorek naszych ,,HaIkarzy".
Wstęp za zaproszeniem. Ceny kryzysowe.

(24540
— CariocaT Carioca! Tego jeszcze nie

było... O ile nie znasz tego tańca, to

przyjdź i naucz się tańczyć Cariocę przy
:dźwiękach orkiestry Freda Plucińskiego.
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Nowy komisarz generalny R. P . w Gdań­

sku, min. Chodacki przybędzie do Gdańska
dnia 30 bm , po czym nastąpi przejęcie u-

rzędowania od dotychczasowego komisarza,
obecnego posła Rzeczypospolitej w Pradze

czeskiej, m in. Papće.

r

Srebrne lisy
przeniosły się do polskich lasów.

Ostatnio, podczas polowań w pow. wi-

lejskira, zdarzyły sie wypadki, że myśliwi
spotykali w lasach nieznaną na tych te­
renach zwierzyną, mianowicie srebrne lisy.
Okazało sie. że z jednej z ferm zwierząt fu­
terkowych przed pani laty uciekło kilka

srebrnych lisów, które prawdopodobnie o-

siedłiły sie i rozmnożyły w okolicznych la­
sach.

Wykradał dolary z listów...
W Tarnowie (w Małopolsce) został aresz­

towany były poseł BBWR., Ignacy Starzyk.
Aresztowanie pozostaje w związku z czę­
stymi kradzieżami listów amerykańskich,
jakie zdarzały sie ostatnio w urzędzie pocz­
towym w Tarnowie, w którym Starzyk jest
urzędnikiem. Uwięzienie Starzyka zostało

poprzedzone Przez rewizje, podczas której
znaleziono u niego 42 dolary.

Broszura o kościele narodowym.
(KAP). Ukazała sie broszurka popular­

na pióra ks. dra Z. Wądołowskiego pt. ,,Ko
ściół Narodowy?", przedstawiająca w spo­
sób iasny i przejrzysty, na czym polegają
Wedy sekty hodur'.weów. Ponieważ wielu
ludzi z powodu braku dostatecznego uświa­
domienia, idzie za złudnymi hasłami sek-

ciarzy, praca ks. dra Wądołowskiego może

spełnić doniosło zadanie. Dziełko powinno
dotrzeć zwłaszcza do okolic zarażonych ru­
chem Hodura.

Zgon wybitnego przemysłowca
w Poznaniu.

Poznań, 28. 12. Przeżywszy lat 63 zmarł
w Poznaniu Ini, Henryk Suchowtak, czło­
nek zarządu firmy H. Cegielski Tow. Akc.
i konsul honorowy Belgii. Największa fa­
bryka maszyn Wielkopolski straciła zasłu­
żonego kierownika. 8. p. inż. Suchowiak

był członkiem rady miejskiej w Poznaniu
od r. 1919 do r. 1930. Ożeniony był z córką
wielce zasłużonego społecznika bydgoskie­
go w czasach niewoli i gorącego patrioty
polskiego, dra Emila Warmińskiego.

Niezwykły wypadek w Poznaniu-
Poznań, 28. 12. (tel. w ł.) . W niedziele,

27 bm., zdarzył się na Placu Świętokrzy­
skim mrożący krew w żyłach wypadek.

Wieczorem o godz. 23.30 ulicą Podgórną
w stronę PI. Świętokrzyskiego jechała Po-
wózka wojskowa, którą powoził saper Sto­
larski Jan. W pewnej chw-ili konie się
spłoszyły i wpadły na Pł. Świętokrzyskim
na schody ustępu miejskiego. Jeden z ko­
ni spadł po schodach do ustępu i oparł się
aż na dolnym odejściu, drugi uderzył pier­
sią o żelazne opłotowanie. Znajdujący sie
w powózce pasażerowie zdążyli w ostat­
niej chwili wyskoczyć, unikając w ten spo­
sób obrażeń cielesnych. Na miejsce w y­
padku przywołano straż pożarną, która po
długiej prący wydobyła z Podziemi pora­
nionego konia, którego na skutek ciężkich
obrażeń zastrzelono.

Bandyta zamordował żydówkę
pod Szamotułami.

Szamotuły, 29. 12. (tel. w ł.) . W w igilię
Bożego Narodzenia dokonano w Kazimie-
rzu pod Szamotułami zuchwałego mordu
na osobie 75-Jetnie) żydówki Rebeki Abel.
Doi sklepu Rebeki Abel przybył w godzinach
Popołudniowych nieznany osobnik, który
widząc, iż w sklepie nie ma nikogo, zaczął
plądrować sklep, a następnie uderzył wła­
ścicielkę sklepu tePym narzędziem w gło­
wę. Uderzenie to okazało się śmiertelne.
Staruszka padła bez życia na ziemię. Na

ujadanie nsa przybyła do sklepu siostra
Rebeki, Sara AbeL Wów-czas opryszek
skrępował Sarę sznurami, a psa zabił. W i­
dząc zbliżającą się klientelę, morderca u-

ciękł niepoznany.

Ojciec zmarł pod razami syna.
Mieszkaniec wsi Procbenki w pow. sie­

dleckim, 55-ietni Jań Fjlipiuk. miał na u-

trzvraaniu sw-ego 75-letniego ojca. ale tak
maltretow-ał staruszka, a ostatnio tak do­
tkliwie go pobił, iż Filipiujk zmarł. Ojco*
bójcę aresztowano.

15 pijanych gospodarzy napada
na zagrodę gospodarza Kuny.

We wsi Chrząków-ek pod Puławami 15-tu

tamtejszych mieszkańców z Piotrem Ko­
zakiem na czele w stanie podchmielonym
napadło na zagrodę Feliksa Kuny. Po
zbombardowaniu domu kamieniami, na­
pastnicy poczęli wyłamywać drzwi.

Wkrótce posypały się z obu stron strza­
ły. W rozultaeie zabici zostali Piotr Kozak
i Aleksander Polak, ciężko ranny Jan Sut­
ka. Jednego zo sprawców zabójstwa, Lud­
w ika Kunę, aresztowano.

Sytuacja w Chinach.
Szanghaj, 29. 12. (PAT). W prowincji

Szen-Si życie pow-oli wraca do normy
wobec likwidacji zatargu w Sian-Fu.
Po radosnym obchodzie uwolnienia
marszałka Czang-Kai-Szeka społeczeń­
stwo chińskie powraca do trzeźwej oce­
ny najdonioślejszych zagadnień polityki
rządu. Kola urzędowe jak najbardziej
stanowczo zaprzeczają wiadomości o

tym, że marszałek został uwolniony w

wyniku kompromisu, zawartego z

Czang-Tsue-Liangiem w Sian-Fu. Prze­
ciwnie bowiem Czang-Tsue-Liang został

zmuszony do podania się do dymisji,
rozwiązania swoich wojsk i uznania

rzędu nankińskiego,
Z kół Czang-Kai-Szeka potwierdzają

jednak, że marszałek zamierza zrezy­
gnować ze wszystkich godności i udać

się do swej rodzinnej wsi Feng-Hua,
Rząd chiński nie przyjmie rezygnacji
marszałka, jednakże obstaje on przy
swoim zamiarze, chcąc widocznie na

pewien czas oddalić się od życia poli­
tycznego i powrócić dopiero na po­
wszechne żądanie całego narodu, by w

ten sposób wzmocnić nadwerężony o-

statnimi wydarzeniami autorytet.

20 tys. paczek żywnościowych
wysiano do Niemiec.

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.) . W osta­
tnich dniach w związku z okresem

świątecznym zaobserwowano w urzę­
dach pocztowych, szczególnie zaś w

miejscowościach, położonych w p obliżu

pogranicza polsko-niemieckiego, nie­
zwykły ruch w dziale przesyłek. Maso­
wo nadawane są do Rzeszy niemieckiej
przesyłki żywnościowe, co tłumaczy się
ostrym brakiem szeregu artykułów spo­
żywczych w Niemczech. W ciągu nie­
spełna tygodnia wyekspediowano do
Niemiec przeszło 20.000 paczek żywno­
ściowych. (r)

PM au rek wracadoczynnejpolityki?
Próba zmiany ordynacji wyborczej spotkałaby się z gwałtownym oporem.

22338

Warszawa, 29. 12. (Tel. wł.). Sprawoz­
dawca polityczny ,,Gońca Warszawskie­
go" rozmawiał z jednym z wybitnych
polityków sanacyjnych, który tak scha­
rakteryzował ostatnie zmiany politycz­
ne: BBWR nie ma, gdyż rozpadł się na

różne skłócone ze sobą grupy. Dawniej
o wszystkim decydował Belweder, któ­
rego wykładnikiem był pułk. Sławek,
wywierający dzięki istnieniu BB potęż­
ny wpływ na układ gabinetów. Obec­
nie kontakt rządu z Zamkiem i Głów­
nym Inspektoratem A rmii jest bezpo­
średni. Pułk. Sławek nie ma wpływu
na rząd, ale m a wśród posłów i se-nato­
rów wielu zwolenników, którymi po ei-

chu dowodzi i których nastraja przeciw
ewentl. zmianie orydnacji wyborczej.

Gdyby ktokolwiek chciał podjąć próbę
zmiany ordynacji wyborczej, spotkałby
się niewątpliwie z gwałtownym sprze­
ciwem pułk. Sławka i jego zwolenni­
ków, do których zaliczyć trzeba m. in.

także konserwatystów.
Na terenie parlamentu zauważono,

że pułk. Sławek wychodzi z ,,rezerwy

politycznej", w której tkwił od chwili

klęski wyborczej, wywołanej abstynen­
cją połowy ludności Polski. Wobec te­
go, że ,,naprawiacze" mówią o koniecz­
ności zmiany ordynacji wyborczej 1

ro-zpisania nowych wyborów, n ie jest
wykluczone, że do starcia między nimi

a grupą pułk. Sławka dojdzie jeszcze
w ciągu obecnej sesji budżetowej.

Triumf myśli polskiej.
Miasteczko podwarszawskie pozbyło sie żydów.

Warszawa, 29. 12. (Teł. wł.). Co może
solidarność p-olskiego ludu w dziedzinie

walki z żydostwem, pokazała nam lu­
dność podwarszawskiego miasteczka

Przybyszew, Po odzyskaniu niepodle­
głości zanotowano w tym miasteczku
co-raz większy nap-ływ żydów. W roku
1921 naliczono na 1.089 mieszkańców

Przybyszowa 104 żydów czyli 9,6 pro­
cent. W latach następnych odsetek ten

podniósł się do kilkunastu procent.

Wtedy rozp-oczęła się kontrakcja pol­
skiego społeczeństwa. Spokojny ale

systematyczny bojkot s-klepów żydow­
skich zrobił swoje. Żydzi zaczęli z

Przybyszewa uciekać i w bieżącym mie­
siącu opuściła Przybyszew ostatnia ży­
dowska rodzina.

Przybyszew jest pierwszym miastem

b. Kongresówki, w którym już nie ma

żydów. Oby takich miast było wkrótce

więcej.

Polikwidacji Ubezpieczalni Społecznej wTucholi
i przyłączeniu jej okręgu do Tczewa.

Co stanie się z drogimi gmachami w Świeciu i Tucholi ?
Z kół Czytelników piszą nam:

Na same święta przyniosły gazety wieść,
że Ubezpieczalnja Społeczna w Tucholi ule­
ga likwidacji od 1 stycznia 1937 r., a jej o-

kręg zostaje przydzielony aż do Tczewa.

Jest na pozór skromna notatka, lecz ja­
kie ona wywołała wrażenie w kołach miesz­
kańców powiatów: świeckiego, tucholskie­
go, chojnickiego i sępoleńskiego, to je st

tych, które należały do okręgu tucholskiego.
Przeżywamy istny taniec z tą Ubezpie-

czalnią; bo ciągle to coś się robi, reorga­
nizuje, uzupełnia, dobudowuje i rozbudo­
wuje, a następnie znowu przenosi i tak w

kółko ku niezadowoleniu klientów.
Po zlikwidowaniu byłych Kas Chorych

powiatowych, nałężął powiat świecki do
kasy grudziądzkiej, a tucholski i sępoleński
do chojnickiej; no i było to jakoś, bo były
i znośne warunki komunikacyjne. Lecz nie

długo to trwało. Powiat świecki oderwano
ód Grudziądza, by przydzielić go do Tu­
choli, gdzie, kosztem Chojnic powstała o-

kręgowa Ubezpieczalnia Społeczna. Zale­
dwie przenieśli się wszyscy urzędnicy z

Chojnic do Tucholi (w związku z czym
wzmógł się w Tucholi popyt na mieszka­
nia) i zaledwie uporządkowano akta, rozpo­
czyna się nowa ,,wędrów'ka", tym razem do

Tczewa, dokąd będą musiały południowo­
zachodnie powiaty pomorskie się udawać.

Jeżeli chodzi o świecie, to stąd niełatr
\vo dostać się koleją do Tczewa w czasie

godzin urzędowania, bo poza pociągiem po­
śpiesznym z Laskowic i pociągiem poram
nym, na który niema połączenia ze świecią
mamy dopiero w południe pociąg, lecz ten

przyjeżdża do Tczewa po 15-tej, a więc kie­
dy już skończono urzędow'anie w Ubezpie­

czalni. Nie pozostanie tedy nic innego dla

Świecian, jak pojechać dzień naprzód do
Tczewa, by nazajutrz załatwić sprawę w tej
Ubezpieczalni.

Co stanie się z gmachem Ubezpieczalni
w Tucholi? Gmachem, który został w latach
1929 i 30 rozbudowany kosztem niemałego
nakładu i uroczyście poświęcony? Jaki
wreszcie los czeka olbrzymi, bo nowoczes­
ny, ale nie wykończony i stojący od szere­
gu lat bezużytecznie, jakby na pośmiewisko
wszystkim płatnikom składek ubezpiecze­
niow ych, przy nlicy Dworcowej w Świeciu,
gmach - wzniesiony kosztem pół miliona
złotych? Czy długo jeszcze będą przechod­
nie przyglądać się pustymu budynkowi?

Ile znowu ucierpi Tuchola pod wzglę­
dem gospodarczym przez likwidację ubez-

pieezałni? Ile będzie kosztów przeniesień
wszystkich biur i urzędników w'raz z ich
rodzinami?

Czy likwidacja ta była potrzebna?

Czy nie byłoby już lepiej umieścić okrę­
gową Ubezpieczalmę w nowym gmachu w

świeciu? A jeszcze lepiej byłoby powrócić
do pierwotnych kas powiatowych!

(t)

Pożar w kolei podziemnej
został ugaszony.

Berlin, 29. 12. (PAT). Po 7 i pół go­
dzinnej w'alce z ogniem, prowadzonej
przy zasto-sowaniu najnowszych środ­
ków przeciwpożarowych p-rze-z 19 od­
działów straży, dopiero wczoraj nad ra-

TATRZAŃSKI
UPiękSZA. MATUJE.

UDELIKATNIA i
CHRONI CERĘ,

FALMIEWtCZ - POZNANI

FABRYKĄ PERFUM i K0SMET.ZAU911 R.w PARYŻU

nem udało się ugasić ostatecznie wiel-i
ki pożar w podziemnym tunelu kolei

podmiejskiej, budowanej na Potsd-am-
mer Platz. Ofiarna i prowadzona z na^

rażenie-m życia akcja ratunkowa dopro­
wadziła w nocy, o godz. 1,15 do odcię­
cia ośrodka pożaru od pozostałych in­
stalacji i zabudowań. Wśród gryzącego
dymu strażacy posuwali się następnie
powo-li dalszymi przejściami, tłumiąc z

wysiłkiem wybuchające tu i ówdzie

płomienie. ! !

Berlińska dyrekcja kolejowa zawiada­
mia, że katastrofa wczorajsza nie p o

ciągnie za sobą p-rzerwy w pracach bu­
dowlanych. ;1:1-i Ii"-*;-i

W ciągu nocy poczęła funkcjonować
specjalna komisja śledcza, badając
przyczyny pożaru. Ustaliła ona na ra­
zie, że ogień powstał w pobliżu poste­
runku sanitarnego, położonego na miej­
scu budowy, prawdopodobnie od na­
grzanego nadmiernie pieca.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA zdnia 28.XII .36r*

Żyto nowe 00,00;21,00;21,25 pszen. fdandart, 25 .00 -25 ,25;ięez.
browarowy 21,00 -25 ,00; jęcz. 661 -667 g/I 21.75 —22 25

jęcz* 643-649 g/l 21.50 -21 75; jęcz. 620 ,5 -626,5 g/l 20,50 -

20,75; owies 16.25 -16 .50; mąka żytnia wyciągowa
00-300/,wł.w.00,00-f0,00gat.I0-5OVowl.w.82.25-32.75
gał.10 - 650/,, wł.w .30,75-31.25gat,II50 -65a;0wł w.24 .75 -

25,50*i mąka żytnia razowa 0—OB% .wł, w . 24,50-25 ,25;mąka
poślednia ponad 650Z0 00,00 -00 ,00; raąka pszenna gat.1 .

wyciągową0-20% wł. w . 41,75-43,25; gat.IA 0 -4o% wł.
w. 40,76-41,25; gat.IB 0 -55*/. wł. w 4000-40,50; gat.I C
32-GO%wl. w . 39,25-39,75; gat.ID 0—65% wł. w . 38 .50 -

3900; gat.IIA 20 -650Z0wł- w .84,25-35,25;gat,IIB20 -65Va

gat.w 38,75-34,76; gat.IIC 45 -55^ wł. w . 32,76-3375
gat IID 45-65*70wł, w. 32,00 -33,00; gatIIE 55-60% wł,
60oZo80,75—31,75;gat. UF 5i -650/* wł. w . 27,75-28,25gat.IL0
60-650Ź0 wł. w . 26,75-27 ,25; mąka pszenna razowa

0-95% wł, w. 29,75-80,25; Otręby żytnie wymiąłstand.
13.75 -14,00; Otręby pszenne miałkie 13,00 -13 ,50; Otrę­
by pszenne średnie 1275-13 25; Otręby pszenne grń-
be 13,75—14,00; Otręby jęczmienne 14,75 -15,25; rzepak
zimowy bez worka 45,00 - 46,00; rzepik zimowy bez wor­
ka 41.50—43,50; mak niebieski 62,00 -65 ,00; gorczyca
28.00 -Ł0,Q0; siemię lniane 39,00 -42,00; peluszka 20,00 -

21.00 - wyka 19,00 -20 ,0J; seradela 16,00 -19 ,00; groch
polny 20,00 -21 ,00; groch Wiktorja 21.00 -26 ,00; groch Fot-

gera 21.00 - 24,00; łubin niebieski 10,00-11,00; łubin żółty
12,60-13 .50;koniczynabiała 80-125; koniczyna czerw. suixwa

0,90 -110; koniczyna czyszczona 97% 115,00 -130 ,t0; ziemnia­
ki pomorskie 0,00 -0 ,00 ziemniaki oadnoteckie 0,00 -

0,00; ziemniaki fabryczne za kg. % 0,20, ziemn. sa­
dzeniaki 0,00-0 ,00 płatki ziemniaczana 16,00-16,50 ma­
kuch lniany 21,00—21,60; makuch rzepakowy 17,Od -17,50
makuch słonecznikowy dO/42% 21,50 -22 ,50 makuch koko­
sowy 00,00-00 ,0 ,); wytłoki suszone 0,00 -000; słoma żytnia
prasowana 3,25—3,50; siano nadnoteckie luzem 4,00 -5 ,00
śrut soja 00,00—00,00. Ogóiue usposobienie-, niejednolite*

Bank Polski płacił w dniu 29, 12. 1938 r,

dolary amerykańskie 5,26
dolary kanadyjskie 5,26
funty szterlingów 25,87
franki szwajcarskie 121,07
franki francuskie 24,61
belgi belgijskie 88,95
liry włoskie 24,7.0
floreny holenderskie 288,60
koł'ony czeskie 17,20
szylingi austriackie 96,-
marki niemieckie 118,--*
guldeny gdańskie 99,80

Stan wody w Wiśle dnia 29. 12. 1936 r.'t
Zawichost 1.68, Warszawa 1.62, Płock 1.54,
Toruń 1.98, Fordon 1.96, Chełmno 1.92, Gru­
dziądz 2.12, Korzcniowo 2.20, Piekło 1.69,
Tczew 1.72, Einlage 2.80, Schievenhorst 2.92.

Temperatura wody 4-1,1.
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Noe pożarów w Bydgoszczy.
Dwa większe pożary na Jachcicach i Wilczaku.

w Resursie Kupieckiej
Wstęp ty lk o za okazaniem zaproszenia. I

Skutki gwałtownej sprzeczki
Dzisiejszej nocy doszło do ostrej sprzecz­

ki między 37-letnim murarzem Józefem

Paliwodą, zam. przy ul. Stawowej 19 a mę­
żem jego pasierbicy. W trakcie gwałtow­
nej sprzeczki ten ostatni kwasem solnym
oblał twarz Paliwody, który doznał silne­
go poparzenia. Zawezwaną karetką pogoto­
wia ratunkowego przewieziono nieszczęśli­
wego do szpitala św. Floriana. Sprawą za­
jęła się policja.

Reprezentacyjny Bal Rzemiosła.
Już dziś głośno wszędzie o w ielkim ba­

lu reprezentacyjnym bydgoskiego rzemio­
sła, jaki odbędzie się w niedzielę, 3 stycz­
nia w górnych i dolnych salach sympatycz­
nej Resursy Kupieckiej. Staraniem Naro-
dowo-Chrześc. Rzemiosła urządzony bal

zgromadzi elitę całego rzemiosła okręgu
bydgoskiego i zapowiada się nadzwyczaj­
nie. Efektowne dekoracje, reflektory, wiel­
kie kolo śniegowe i inne niespotykane do­
tąd atrakcje oraz dwie salonowe orkiestry
przygrywać będą n-a balu. Strój dowolny.
Wspaniały bal rzemiosła będzie jednym z

największych balów sezonu.

— Kto pragnie zapomnieć o troskach

szarego dnia w m iłym i wesołym rozgwa-
rze balu sylwestrowego i chce zatańczyć
przy dźwiękach doborowej orkiestry, nie­
chaj zaopatrzy się w zaproszenie w Kole
Absolwentów Szkół Handlowych, , Nowy
Rynek 5. Bal sylwestrowy,.który odbędzie
się w Strzelnicy, przygotowany jest bardzo
starannie. Orkiestrę zaangażowano pierw­
szorzędną, a to samo daje rękojmię wesołej
i dobrej zabawy. (24524

— Wielkie propagandowe czesanie. Tow.
Pom. Fryzj. w Bydgoszczy urządza dnia
6. I . 1937 r. w ielkie propagandowe czesanie

pań oraz po raz pierwszy w Bydgoszczy
czesanie panów. Pokaz manicure. Około
30 najlepszych fryzjerów z Bydgoszczy weź­
mie udział w czesaniu. Cały dochód prze­
znacza tow. na pomoc zimową dla bezro­
botnych. Wstęp 50 gr. O godz. 19-ej odbę­
dzie się bal karnawałowy. Wszelkich in-

formacyj w sprawie czesania udziela pre­
zes tow. p. Kaczmarek, ul. Jackowskiego 17.

— W Sylwestra trudno się zdecydować,
gdzie iść żegnać stary, a witać Nowy Rok
Koło przyjaciół i harcerze 16-tki żeglarskiej
zapraszają na swą zabawę sylwestrową,
którą urządzają w czwartek, dnia 31 gru­
dnia o godz. 20-tej ,,Pod Lwem", ul. Mar­
szalka Focha. Przygrywa doborowy ze­
spół. Wstęp ściśle za zaproszeniami, które

otrzymać można w firmie ,,Vistula", ulica
Grodzka 21. (24486

Po odpoczynku świątecznym, strażacy
bydgoscy mieli dzisiejszej nocy ciężką pra­
cę. Około godz. 2-ej telefonicznie zaalarmo­
wano straż o większym pożarze, jaki wy­
buchł na Jachcicach w zabudowaniach
wiaśc. Stanisława Sobieszczyka przy ul.
Piaski 51. Straż pożarna z komendantem

Wozignojem na czele wyruszyła z trzema

oddziałami na miejsce pożaru, mając po
drodze do zwalczania wielkie trudności te­
renowe. W chwili przybycia na miejsce
pożaru, straż zastała w płomieniach stodo­
łę i chlew drewniany. Pożar zagrażał tak­
że sąsiednim domom. Zabrano się natych­
miast energicznie do akcji ratunkowej i

mimo, że trzeba było wodę ściągać ze stru­
mienia odległego od miejsca pożaru o 150

m, udało się pożar zlokalizować i urato­
wać dom mieszkalny.

Tak samo udało się w porę uchronić ży­
wy inwentarz, jak konie, bydło itp. Dzięki
energicznej akcji straży, która trwała bli­
sko 3 godziny, straty stosunkowo są nie­
znaczne. Pastwą płomieni padła sieczkar­
nia oraz wielka ilość paszy, a ponadto sto­

doła i chlew. Szkodę oblicza się na prze­
szło 3.000 zł. Przyczyna pożaru nie została

dotąd ustalona.

W godzinę po powrocie straży pożarnej
z Jachcie nastąpił nowy alarm. Na Wil­
czaku na nowych terenach budowlanych
przy ul. Władysława IV nr. 18 wybuchł
groźny pożar w wielkiej szopie drewnianej,
stanowiącej własność Władysława Greya.
W szopie mieścił się warsztat blacharski,
w którym z nieznanej przyczyny wybuch!
pożar. Gdy straż przybyła na miejsce po­
żaru z trzema, oddziałami, płomienie ogar­
nęły nie tylko całą szopę, ale również i

przyległy budynek mieszkalny. Przestra­
szeni lokatorzy ratowali swe mienie, wy­
nosząc je z mieszkań, lecz na szczęście nie­
zwykle energiczna akcja pod kierownic­
twem p. kom. Wozignoja zdołała uratować
dom mieszkalny, natomiast' nie udało się
uchronić szopy, która spłonęła wraz z war­
sztatem blacharskim. Straty oblicza się na

kilka tysięcy złotych. Krótko po godz. 8-e.j
strażacy po całonocnych trudach powrócili
do strażnicy.

IKrnniku rudfjewum

Ważniejsze audycje Rozgłośni Pomorskiej.

We wtorek 29 bm. o godz. 15,40 nada
Toruń słuchowisko Jadwigi Korczakow­
skiej p. t. ,,Śnieg się pali". Audycja ta

przeznaczona jest dla dzieci młodszych. O-

pracowanie muzyczne Władysława Surzyń-
skiego. Jako wykonawcy wystąpią arty­
ści Teatru Ziemi Pomorskiej. Słuchowisko
to osnute jest na kanwie świąt Bożego Na­
rodzenia.

W środę 30 bm. o godz. 16,05 Bolesław
Polkowski opisze radiosłuchaczom święta
Bożego Narodzenia w Gdyni. O godz. 17,15
nadadzą rozgłośnie pomorska i warszaw­
ska koncert solistów w wykonaniu Wandy
Sikorskiej-Madeyowej z Warszawy i prof.
Tadeusza Kowalskiego z Torunia. W pierw­
szej części koncertu usłyszymy szereg u-

tworów Różyckiego, Szymanowskiego i

Wertheima, śpiewanych przez p. Sikorską-
Madeyową przy akompaniamencie forte­
pianowym prof. L. Ursteina, w części to­
ruńskiej utwory Moniuszki, Karłowicza,
Niewiadomskiego i Młynarskiego w wyko­
naniu prof. Tsdeusza Kowalskiego na wio­
lonczeli przy akompaniamencie fortepiano­
wym prof. Kurpisz-Stefanowej.

Długi bardzo sznur samochodów ciągną!
się 'wczoraj po południu na ul. Św. Trójcy.
Zajechali przed stary cmentarz liczni człon­
kowie Pomorskiego Automobilklubu, ażeby
oddać hołd doczesnym szczątkom zmarłego
zasłużonego swego prezesa, ś. p . inż. W ło­
dzimierza Stulgińskiego. W smutnym ob­
rzędzie brali również udział p. starosta Su.

ski, oraz wiceprezydent miasta p. ŚPikow-
ski. Członkowie Pom. Automobilklubu wy­
nieśli trumnę ze zwłokami z kaplicy cmen­
tarnej, po czym po odprawieniu modłów
ziożono trumnę z drogimi szczątkami do

grobu.
Ś. p. inż. dypl. Włodzimierz Stulgińsk:

przeżył lat 59. Pochodząc z Kresów Wscho­
dnich przed kilkunastu laty przybył do

Bydgoszczy, pokochawszy caią duszą tutej­
sze społeczeństwo. Jako znakomity facho­
wiec w dziedzinie automobilizmu byi dłu­
goletnim prezesem Pomorskiego Automo­
bilklubu i dużo zrobit w kierunku propa­
gowania idei motoryzacji w Polsce. Dzięki
wielkim swym zaletom osobistym i ujm u­
jącym cechom charakteru cieszył się wszę­
dzie w ielką sympatią.

Cześć pamięci zacnego obywatola-Pola-
ka! Niech mu ta ziemia, którą tak poko­
chał, lekką będzie!

Dalsze nadużycia
w wydziale wodociągów miejskich.

Donosiliśmy niedawno o aresztowaniu

młodego, 24 -letniego urzędnika miejskiego,
zatrudnionego w wydziale kanalizacji i wo­
dociągów miejskich, Alfonsa Zielińskiego,
który dopuścił się nadużyć na sumę około
2000 złotych. Podjęte dalsze dochodzenia

wykazały, że malwersacyj dopuścił się rów­
nież inkasent wspomnianego wydziału Ma­
rian Kotecki, którego również aresztowano
i osadzono w więzieniu śledczym. W yniki
śledztwa narazie trzymane są w tajemnicy.

Niebezpieczna zabawa flowerem.
Podczas zabawy

' flowerem postrzelona
została ub. niedzieli przez 15-letniego M aria­
na Puchałę, w mieszkaniu jego rodziców

nrzy ul. Leszczyńskiego 18. przebywająca
tam w odwiedzinach 14-letnia Czesla-wa Q-
trembianka. Kula* ugodziła w głowę powy­
żej oka. Na szczęście stan dziewczynki nie

jest groźny i po zaopatrzeniu rany w szpi­
talu św. Floriana odstawiono ofiarę lekko­
myślnej zabawy do domu.

Samobójczy skok do Brdy*
Żyjący w skrajnej nędzy i bez dachu

nad głową, bezrobotny krawiec 44-letni Sta­
nisław Plewiński z Bydgoszczy zamierzał
we wczorajszy poniedziałek popełnić samo

bójstwo. W tym celu rzucił się wczoraj po
południu o godz. 5 do Brdy w Pobliżu mo­
stu Bernardyńskiego. Zauważył to jeden z

przechodniów, który nie bacząc na przykro­
ści zimnej kąpieli, rzucił się za nim do wo­
dy i wyciągnął go z rzeki. Prawie bezprzy-
tomnego odstawiono nieszczęśliwego i bez­
domnego krawca zawezwaną karetką Pogo­
towia Ratunkowego do Szpitala Miejskiego.

Kurs krawiecki
w Bydgoszczy-

Cech Krawiecki w Bydgoszczy urządza
w czasie od 11 stycznia do 20 lutego 1937 r.

dwa, kursy, celem przygotowania czeladzi
w zawodzie krawieckim do egzaminu mi­
strzowskiego. Specjalny kurs kroju mę­
skiego w godzinach przedpołudniowych od

8-13, zaś kurs ogólnokształcący w godzi­
nach wieczornych od 20—22 w Szkole Do­
kształcające! przy ul. Konarskiego. W ku r­
sie uczestniczyć mogą zarówno czeladnicy,
jak i mistrzowie, celem dokształcenia się
z całego okręgu bydgoskiego. We własnym
interesie radzimy każdemu korzystać z o-

kazji i zasjągnąć bliższych informaeyj u

cechmistrza p. Kurdelskiego, ul. Gdańska

Środa, 29grud(niu
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30: Kolęda. 6,33: Gimnastyka. 6,50: Mu­
zyka (płyty). 7,15: Dziennik poranny. 7,25:
Programy lokalne. 8,00: Przerwa. 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
,,Świąteczne nastroje". Koncert zespołu Ni­
ny Mańskiej. 12,40: Dziennik południowy.
12,50: ,,B iuro gospodyń domu" — pogadan­
ka Konstancji Hojnackiej (zeLwowa). 13,00:
Programy lokalne. 15,00: Wiadomości go­
spodarcze. 15,15: Programy lokalne. 16,10:
,,Drapieżnik" — opowiadanie dla dzieci

starszych (ze Lwowa). 16,25: Koncert łódz­
kiej ork. salonowej pod dyr. Teodora Ry­
dera (z Łodzi). 17,00: ,,W alka ze szpiego­
stwem" — odczyt wygł. Józef Jaworski.

17,15: Koncert solistów. W yk .: Wanda Si­
korska-Madeyo\va — śpiew (Warszawa), Ta­
deusz Kowalski -— wiolonczela (Toruń). W
Warszawie akomp. prof. L . Urstein, w To­
runiu Irena Kurpisz-Stefanowa. 17,50:,,Bry­
tyjska idylla świąteczna" — felieton wygł.
Hanna Skarbek-Peretiatkowicz. 18,00: Po­
gadanka aktualna. 18,10: Wiadomości spor­
towe. 18,20: Koncert reklamowy. 18,45: Pro­
gram na jutro. 18,50: ,,Franek" nowela

Władysława Reymonta (w skrócie). 19,20:
Programy lokalne. 20,35: Chwilka biura
studiów. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55:
Pogadanka aktualna. 21,00; Koncert chopi­
nowski w wyk. Kurta Engel'a. 21,30: Kon­
cert kameralny. Wyk .: Stanisław Szpinal-
ski - fortepian, Jerzy Szpinalski - skrzyp­
ce. 22,00: Eksperymentalny teatr wyobraź­
ni nadaje premierę słuchowiska poetyckie­
go p. t. ,,Bal zakochanych' K. I. Gałczyń­

skiego. Osoby: Magister Opera, Przyjaciel.
Reż. Ant. Bohdziewicza. Muzyka Romana
Palestra. 22,40: Muzyka taneczna w wyk.
małej ork P. R . pod dyr. ż . Górzyńskiego
z udziałem ,,Czwórki radiowej". 23,00: Pro­
gramy lokalne.

PROGRAM LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Patę informaeyj. 7,30:
Muzyka (płyty) z Warszawy. 13,00: Wszy­
stkiego po trochu (płyty). 15,15: Koncert re­
klamowy. 15,35: Wiadomości społeczne.
15,40: A rie operowe (płyty). 16,05: ,,Święto
w Gdyni" felieton wygł. Bolesław Polkow­
ski. 18,20: Jak kto woli... (płyty*). 18,45: Pro­
gram na jutro. 19,20: Orkiestry i soliści

(płyty). 20,00: L ekkic melodie (płyty).
ZAGRANICA.

19,30: Budapeszt. ,,Wesele Figara", ope­
ra komiczna Mozarta. 19,30: Kowno. ,,A ri­
adna na Naxos", opera R. Straussa. 19,00:
Leningrad. Koncert radioork. 19,10: Lipsk.
Melodie nastrojowe. 20,00: Budapeszt II.

Muzyka salonowa. 20,45: Frankfurt. Kon­
cert wieczorny. 20,45: Hamburg. Wielki
koncert rozrywkowy. 20,45: Kolonia. Muzy­
ka taneczna. 21,15: Deutschlandsender. M ar­
sze wojskowe w wyk. ork. 21,00: Mediolan.

Koncert symf. 22,35: Królewiec. Koncert

nocny. 22,00: Lyon. Muzyka kameralna.

22,40: Oslo. Muzyka taneczna. 23,20: Hilver-
sum II. Muzyka organowa. 23,00: Królewiec.
D. c. koncertu (od 22,35). 23,05: Poste Pa-
risien. Koncert ork. ,,Triomphe". 24,00:
Frankfurt. Koncert nocny. 24,00: Radio Pa­
rte. Muzyka taneczna.

tlafaoyższtlezm
odnowić prenumeratę za ,,Dziennik
Bydgoski" za styczeń lub odrazu
za cały I kwartał 1937 —- jak kto
woli i może. Kto zamówi później,
narazić się może na utratę pierw­
szych gazet w styczniu. Prosimy
o łaskawe powiadomienie o tym
sąsiadów i znajomy'ch i o zachęce­
nie ich do zaabonowania pisma
naszego. ,

Przy zamawianiu gazety wprost
w administracji, prosimy o nade­
słanie pieniędzy przekazem rozra­
chunkowym lub na konto w P.K .O.
n r . 203713.

2e ófUl

POLSCY TENISIŚCI NA ZIMOWYCH MI­
STRZOSTWACH NIEMIEC.

Na międzynarodowych mistrzostwach

tenisowych Niemiec, które odbędą się w

dn. 24 do 31 stycznia w Bremie, startować

będą również czołowi tenisiści polscy Ję­
drzejowska, Tartowski i Ttoczyński.

CZECHOSŁOWACJA NIE WEŹMIE UDZIA-
LU W TRÓJMECZU Z POLSKĄ I GRECJĄ.

Z Czechosłowacji donoszą, że Czesi nie

wezmą udziału w projektowanym trój-
meczu Grecja—Polska—Czechosłowacja w

Atenach. Natomiast Czechosłowacja jest
gotowa uczestniczyć w podobnej imprezie
na terenie Czechosłowacji.

POPISY WIEDEŃSKICH ŁYŻWIARZY
W ZAKOPANEM.

Krynica. Na lodowisku krynickim odbył
się piękny pokaz jazdy figurowej, której
Wykonawcami bylł Erika Hornung 1 Domi­
nik Schoenberger, mistrzowska para Wie­
dnia. Szczególnie pięknie odtańczyła na

lodzie p. Hornung walca z figurami, za

który otrzymała aplauz publiczności i pięk­
ne kwiaty.

OWENS WYGRAŁ BIEG Z KONIEM WY­
ŚCIGOWYM, ALE SKOŃCZYŁ KARIERĘ

SPORTOWĄ.
Havana. Czterokrotny zwycięzca olim­

pijski Jesse Owens jak wiadomo, rozegrał
pierwszy swój wyścig po przejściu na za-

wodostwo w IIavanie. Przeciwnikiem słyn­
nego murzyna był... koń wyścigowy. Wy­
ścig rozegrany został na dystansie 100

yardów. W ygrał zdecydowanie Owens, bi­
jąc konia o przeszło 20 yardów. Zwycię­
stwo w tej dziwacznej imprezie oznacza

równocześnie definitywny kres kariery
sportowej Owensa.

TRENER NORWESKI NARCIARZY

JEST JUŻ W POLSCE.

Kraków. Do Krakowa przybył trener

norweski naszych narciarzy Harald Sand-
wick i po otrzymaniu instrukcyj w zarzą­
dzie główn^ja Polskiego Związku Narciar­
skiego udał się natychmiast do Zakopane­
go, gdzie będzie trenował czołową klasę
polskich narciarzy. Plan jego pracy prze­
widuje również kilkudniowe wyjazdy do
ośrodków prowincjonalnych w okręgu
lwowskim i na Śląsk.

REPREZENTACJA BOKSERSKA NOR­
WEGII PRZYBYWA DEFINITYWNIE DO

POLSKI.

Poznań. Reprezentacja bokserska Nor­
wegii przybędzie do Poznania dnia 6-go
stycznia, i zamieszka w hotelu Monopol.
Mecz Polska-Norwegia rozegrany zostanie
dnia 7 stycznia o godz. 19 w poznańskiej
reprezentacyjnej hali powystawowej.

, , dzieci szczęścia

'Sfer-

Za najlepszą komedię sezonu 1937 jest
uznany film p. t. ,,Dzieci szczęścia". Przede

wszystkim interesuje w nim obsada, którą
stanowią Lilian Harvey, W illy Fritsch,
Paul Kemp i Oskar Sima. Pierwsza para
to nieporównani i dziś najpopularniejsi ar­
tyści w Europie, a druga to reprezentanci
humoru i dowcipu, a wszyscy razem stano­
wią doskonale zgrane towarzystwo pod re­
żyserią Paula Martina i pod takt muzyki
Piotra Kreudera. Już dziś prasa zagra­
niczna donosi o sukcesach ,,Dzieci szczę:
ścia". Niezadługo i my będziemy się za­
chwycać tym filmem, który ukaże się na

ekranie kina MKitetal".
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l*lasxqiig do sasfgcla
Rowerg sDELT/S((

B'ndąoałcg,ul.Dworcowa39

Wszelkie pożyczki pań­
stwowe przyjmujemy po

ccme (aomin.zł tuo za 100)
la -to tąies'ęczne spłaty.

fyaste% a (Re i

24282) życzymy naszym P. T . Klientom.

K"* C4*0C.
^ ^nrweslronm?

Bawimy się wszyscy w ,,CARI0CE"
ul. Pomorska ur. 19. Telefon 29-83.

Program aityst. powiększony - Przy dZwięk. orkiestry
SlsSo.SaPelm- Fred**pluc'ńsicie(;o - Moo niespodzianek!
/4B79) Początek o godz. 10 -ej wieoz

Uprasza się o wozedniejsze zamawianie stolików.

- - - - - - ____________'dyrekcja.
- r Na bezrobotnych. 20 zł na fundusz

bezrobocia składa firm a L. K oilwitz za­
miast wieńca na grób śp. Marii Kozlowicz.

Sprostowanie notatki
pt. nZabiegi IKC o zmniejszenie

zaległych podatków" .

Nieprawdę jest jakoby Wydawnictwo
TKC zabiegało o zmniejszenie sumy
400.000 złotych swoich zaległości w U-

bezpieezalni 1 w .Skarbie Państwa, nato­
miast prawdę jest, że Wydawnictwo
IKC nie majęc żadnych zaległości ani
w Ubezpieczalni ani w Skarbie Pań­
stwa nie zabiegało ani nie zabiega o

zmniejszenie sumy 400.000 zł. Niepraw­
dę dalej jest, by p. Dębrowski starał

- sif pozyskać wpływowych posłów sej­
mowych, natomiast prawdę jest, że p.
Dębrowski nie starał śię ani się nie sta­
ra o pozyskanie wpływowych posłów
sejmowych.

(Sprostowanie to podpisali: p. Marian

Dębrow'ski oraz imieniem spółki wy­
dawniczej pp. Ncel i Dobija).

pdpowiędzi redakcji
BSkórcz". \y tabeli listopadowej na wy-

mieniony numer żadna wygrana nic padła.

Gniazdo I,
Obchód gwiazdkowy dziś we wtorek

o godz. 19 w Resursie Kupieckiej. Upra­
sza się o jak najliczniejsze i punktual­
ne'przybycie.

Sokół V,
. Roczne walne zebranie odbędzie się w

środę, dnia 30 grudnia o godz. 10-ej w. lo­
kalu p. Dzierżyńskiego, ul. Wrocławska 1.

Na porządku obrad wybór zarządu. Zebra­
nie zarządu o godz. 18,30. Ó liczny udział

Pierwsza piska
Komedio-operetka
utrzymana w najlepszym stylu

zagranicznym.

424530*

- polska Jeanette Mc Donald -

*ystępuje po raz pierwszy
w podwójnej roli w komedii mu­

zycznej p. t .

,,l*ani Minister Tańczy"
whróicew MisieADRIA

Karnawał przed nami!
Tegoroczny karnawał, choć krótki — za,-

powiada się dobrze. Bydgoszcz przygotowu­
je cały szereg imprez tanecznych.

Jedną z najlepiej zapowiadających się
- to Reprezentacyjny Bal Akademicki,
który odbędzie się tradycyjnie 5-bo stycz­
nia w lokalach Hotelu pod Ortem.

Tegoroczny bal ma na celu wzajemno
zbliżenie akademików bydgoskich i społe­
czeństwa pozaakademickiego.

Ogólne zainteresowanie i przychylne na­
stawienie, jakim cieszą się studenci w

Bydgoszczy w róży imprezie powodzenie.

Z śjgcio togwarzĘjStm-

Wtorek 29 grndnla,
Godz. 17,00: Koło śpiewu piekarzy polskich.

Lekcja śpiewu ,,Pod Lwem".
Godz. 18,00: Klub mandolinlstów ,,Lutnia”.

Lekcja kursu mandolinowego oddziału

młodszego, o godz. 20 dla oddziału star­
szego w hotelu Lengning, uL Długa 37.
Obchód gwiazdko'w 'y w św'ięto Trzech
Króli.

Godz. 19,00: Bractwo Straiy Honorowej
przy Farze. Obchód gwiazdkowy w Do­
mu Katolickim przy Farze.

Godz. 20,00: Tow. śpiewa ,,Halka". Lekcja
śpiewu. Komplet pożądany. O godz. 19
zebranie zarządu.

- Tow. śpiewu ,,Lira" . Zebranie zarządu
w restauracji ,,Sportowej11, ul. Marsz.
Focha. Ważne sprawy; obecność wszy­
stkich konieczna.

- K. S, M, ,,Wolność". Zebranie plenarne
w ognisku. Z powodu obchodu gwiazd­
kowego, obecność wszystkich konieczna.

V
9 9

Bractwo Wstrzemięźliwości przy Farze.
Zebranie dnia 30 bm. nie, odbędzie się.

Kat, Tow, Kobiet ,,Jutrzenka" przy pa t

św. Trójcy urządza obchód gwiazdkowy
dla swych członkiń we wtorek. 29 bm., o

godz. 17 w' sali ,,Starej Gospody" (dawn.
Patzer). Uprasza się członkinie o uregulo­
wanie składek.

wszystkie dzieci

lubiq JECOROL
,gdyź jest bardzo smaczny
i skuteczny. Stosowany od
lat przeszło 35 zamiast

łrano, oddaje on rzetelne

usługi zdrowiu, wzmagajqc
apetyt, zwiększajqc wagę
i wywołujqc znacznq po­
prawę stanu ogólnego.:

JECOROL
BUKOWSKIEGO

SABOR.CHEM .-FARMAC ............................... ....

MAG.A.BUKOWSKI3UKC .,WARSZAW* 24504

18284

rSrebrne

nowe okazyjne; nakrycia stołowe

Kupno — Sprzedaż - Zamiany - Doróbki

Henryk-JnwiBesr
Warszawa, Świętokrzyska 5, tel.353-28

Firma istnieje 60 la t— Żadnej filii nioposiadamy.

K S^DAtE^J

Dom
2 piętrowy restauracja,
park dla gości, korzyst­
nie sprzedam. Fajtanow-
ski, Zduny 10. 413715

Skład
spożywczy dobrze zapro­
wadzony z powodu wy­
jazdu sprzedam. Kieliszek
Plac Piastowski 15. (24559

Sprzedam (2456i
skład-kolonialkę miesz­
kaniem, towarem, bezkon-

kurencji. Adres Dziennik.Umywalka
z lustrem, 2 nocne stoli­
ki, łóżko żelazne, na

sprzedaż. Ul. Marszałka
Focha 47, składnica żela­
za. 424573

Skład (24549
pieczywa sprzedam ko­
rzystnie z powodu w y­
jazdu. Warszawska 1.

Stóg
słomysprzedam. Górski,
Więzowuo, (24563

Maszynę 413711

pisania walizkową sprze­
dam. Pomorska 7-8 *

Skład
artykułów męskich, przy
głównej ulicy dużego mia­
sta na Pomorzu, istnieją
cy ca 20 lat, z powodu
wyjazdu korzystnie na

sprzedaż. Do objęcia po­
trzebne ca 10.000 zł. Ofer­
ty ,Par* Toruń pod
,Składa. (24551

Kolonialkę 124558

sprzedam, pokój kuchnia..
Wiadomość Dziennik.

Waga
Berkla jak nowa, młynek
do mielenia maku, dwa
wózki ręczne tanio. Obej­
rzeć Grodzka 13, od 8 do
13. 424543

Wózek (24542
sportowy. Brzozowa 53

Rower 03723
męski, damski, dobry ga­
tunek. Sobieskiego 9, m. 6.

Futro 124550
czarne Źrebce, tanio sprze­
da Lewandowska, Gdań­
ska 152/12, podwórze.

Rolwóz
na spi-zedaż. Hetmańska
nr. 25. (13722

Walce
sztance, stoły, płyty, ma­
szyny, etykiety do cukier­
ków tanio sprzedam, Król.

Jadwigi 1--6 . (24578

EGEES
Młynek

. Pulweryzatoru, oraz ma­
szynka do tabletek (kom-
premier-maschine), w do­
brym stanie kupimy. Óf.
pod ,Natychmiast M \ do
administracji Dziennika

Bydgoskiego.
'

(24564

Większą
ilość miodu. Rynek P ił­
sudskiego 20-7 . (24578

l(S 'jl
Lekcji

skrzypiec udzielam. Chro­
brego 3-1 . 13724

ICM D1
Fryzjer (24570

biegły potrzebny 1. I 37
możliwie początki dam­
skiego. Jan HiiUenborg,
Brusy powiat Chojnice,

Fryzjerka
dobra siła potrzebna za­
raz (posada stała). L . Ku-
dalsfei, Brodnica, Mazur­
ska 5. 24556

Pomocnica ' '

do składu z! utrzymaniem
potrzebna. Bydgoszcz.

Śniadeckich 39, Doroziń-
ski. (13731

Uczeń
do składu. Gdańska 54.
,Kilim*. (13703

Akwizytorkl
pońzebne, duży zarobek.

Zgłoszenia Kościuszki 54.
m. 3. (l3698

Ekspedientka
si'a rutynowana do działu, bielizny
itrykotażypotrzebna od zaraz

lub później. Zgłoszenia pisemne z

fotografią, odpisami świadectw,
podaniem referencji i pretensji do

firm y (24535

J.Pilaczyński i Ska
Bydgoszcz

ul. Gdańska 14/16.

Służąca
potrzebna z gotowaniem.
Gdańska 114. Skład. (1369Q

Kucharką (13710
restauracyjną poszukuje za

raz Resursa Kupiecka.

Pomocnik
fryzjerski biegły potrze­
bny. Górski, (l8700

Posługaczka
potrzebna. Chwytowo 6.
m. 13. 08727

Służąca
potrzebna. Restauracja,
Dworcowa 24, 03718

dotowania (13729
dobrego, córkę gospodar­
skiej rodziny, V- wyuczy
słynna Kawiarnia Zie­
miańska, Pomorska 5.

Służąca
umiejąca szyć Konarskie­
go 9, wipterfeld. (24533

Służąca (24871
gotowaniem zaraz potrze­
bna. Restauracja Patzera.

Dziewczę
wyuczę bezpłatnie gospo­
darstwa domowego Adres
Dziennik. (13716

Piekarz
cukiernik zaraz potrze
bny, świadectwa pożąda
ne, Józef Parsssyk, Świę­
cie, Dworcowa 17* 424569

li
DZIERŻAWY

Piekarnię
wydzierżawię,objęcie 3500
Wiadomość Burdalski, ul.
Grunwaldzka 93. (24547

Składu
na towary spożywcze po­
szukuję ewti. odkupię. O -

ferty filia Dziennika ~To-

wary" R3717

POKOJI
WOLNB

Oddzielny
Poznańska 29-5 . (24548

Pokój
umeblowany. Bernardyń­
ska3,m,5. 24560

Dwa 424572

próżne pokoje bez kuębni
I piętro z centralnym o-

grzewaniem zaraz do w y­
najęcia. Długa 5, m. 1.

Pokój
utrzymaniem. Pomorska
nr, 70-1 . 413730

Słoneczny
pokój. Król. Jadwigi 19,
m. 6. (l3728

Pokój
osobne 'wejście. 3 -go Maja
7-3 . 413708

Pokój
ładnie umeblowany. Świę­
tojańska 5— 4. (l3726

Umeblowany
używaniem kuchni samo-

tnym. Sienkiewicza 15-4
U3709

Pokój
osobne wejście. Babia
Wieś 13-2 . 13719

Rekój
z utrzymaniem. Zduny 1,
UJ. 4. 413712

Pokój (137I3
osobne wejście, łazienka,
utrzymanie. Zduny 13-2 .

Pokój 424577

umeblowany dla lepsze­
go pana. Pomorska 87—6.

H

Ładnie
umeblowany pokój z nie-

krępującym wejśeiem do

wynajęcia, Śniadeckich 69,
m. Z* (24574

Pokój
dobrze umeblowany, for­
tepian. łazienka, utrzyma­
niem łub bez, — wolny.
Dworcowa 68-2 . (24575

I
5Z"pok

poszukują Jriii

Pokój
nieumeblowany, duży z

używaniem łazienki po­
szukuje pani na stałej po­
sadzie. Of. filia ,K .

" 13697

Szukam (24567
próżny pokój od Dwor-
eowej-Gdańskiej. Oferty
filia Dziennika BPróżny” .

Pokoju
okolica Zamojskiego, ła­
zienką. wygodami poszu­
kuję. Oferty filia BDla pa­
na*. ( 13706

Ona w tej rubryce 1 wiersz50 gr.

1 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1,

3 pokojowe:
uż.kuch. Gimnazjalna 4 II

Sienkiewicza 26-3 .

3 13 pokojowe:
ul. Pomorska 26.

3 pokojowe s

siop. I p. Jagiellońska 7.

4 pokojowe:
Gdań. Świętojańska 2 m. 6.

4 lub S pokojowe:
do wynajęć. Sw. Trójcy 23.

S pokojowe:
odremontow. Gdańska 86.

Pokój (13704
z kuchnią do wynajęcia.
Plac Wolności 1, m, 7.

Słoneczne (1340S
6 pokojowe, nadające się
na biura od za.raz lub l

stycznia. Śniadeckich 4,

3 pokojowe
mieszkanie przy PI. Pia­
stowskim, dużą* całe II

ptr. komfortowe, również
ubikacje 'fabryczne, jasne.
Gospodarz, Śniadeckich
49, tel, 1234. (13672

Mieszkanie
2 pokoje kuchnią inteli­
gentnym, — bezdzietnym,
Sienkiewicza 12. (24523

3 pokojowe
komfortowe, wolne od 15.
I. 37, Oferty filia Dzien­
nika nCU. 3*. 413696

415
pokojowe z wygodami.
Sienkiewicza U. 413545

3 pokoje
kuchnią, łazienką wynaj­
mieBurdalski,Grunwaldz­
ka 93. (24546

Czteropokojowe
kuchnia, komfort, odre­
montowane. Gdańska 69.

13732

3 pokojowe
z centralnym ogrzewa­
niem, balkonami, Ńakiel-
ska 77. 413720

W M jm
Zamiany

śródmieściu Bydgoszczy,
szuka nauczycielka, 5 km.

Koronowa, 2V4ha ro li,
stosunki miejscowe bar­
dzo dobre. Adres Dzien­
nik. 413680

Zaginął (24553
młody wyżeł pies. Oddać
za wynagrodzeniem. Spół­
dzielnia 31 pal, Podgórz-

K BTBMUłl

Noworoczne życzenie
Młoda szatynka, wysoka,
miłego usposobienia bez

przeszłości, zapozna przy­
jaciela serca, od lat 30,
Oferty filia pod .22u. (13705

4 pokoje
Mazowiecka 15, m, 4, (13701

Blondynka
lat 22, Poznanianka, da
wzamian za ożenek na­
uczycielowi posadę stałą.
Oferty z fotografią pod
t,Zaraz\ Dziennik Bydgo­
ski Inowrocław. (24o55
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Rodzina.

W sobotę 26 grudnia 1936 r. o godzinie 8,30 rano

zmarła opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa
siostra, ciotka i szwagierka ś. p

Franciszka Deszke
W głębokim smutku pogrążona

Bydgoszcz, ul, Staszica 5.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 2,30 po poł.
z kaplicy nowofarnego cmentarza, (13721

InnMflBfllMii wykonuje szybko i tanio

HIBPSySry Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska12-14.

Oświadczenie.
W związku z ogłoszeniem z dnia 25 bm. oświadczam,

żelokalu ,,Carioca" nie miałem zamiaru sprze*
dat I nie sprzedam. Za rozsiewanie nieprawdzi­
wych wieści będę ścigał sądownie.

Właściciel lokalu ,,C arioca'

24580 Jasiński.

do nabycia na dogodnych warunkach spłaty

w e firmie (23S83

W.TYBORSKI
właśc.: Wacław Tyborski IJózef Weyna

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 25, telefon 3515.

Restauracja JRZEŁ" Bancino,,PALfltSdeDflfiSE
tel. 21 -05 tel. 21 -25

Dyr. Czesław Śmigielski

przesyłając Sympatyko m , serdeczne

DOS I BEGO ROKU:
równocześnie zawiadamia, że w czwartek 31 bm.

odbędzie się tradycyjne, za ra ze m uroczyste

SPOTKANIE NOWEGO ROKU 1 9 3 7
urozmaicone występami wybitnych artystów.

Zamówienia na pozostałe bezpłatne stoliki przyjmuje
biuro restauracji ,,ORZEŁ**, codziennie od rana do zamknięcia

lokalu. (24oo5

Nieruchomość fabryczna
z powodu licytacji nadzwyczaj korzystnie do nabycia.

Nieruchomość położona jest we Wronkach, powiatu
szamotulskiego i składa się z dwóch dużych zabudowań

fabrycznych (dawniej fabryka mebli) z kotłownią,
chlewami i Spichrzami, szopą itd. oraz trzech domów

mieszkalnych i ca. 2 ha. placu budowlanego. Wartość
handlowa przynajmniej zł. 100.000,—- można nabyć za

około 45.000,— zł. przy czym wystarczy gotówka około
25.000,- zł. Informacji udzieli Zarząd Miejski we

Wronkach. (24357

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, i , c - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

Blap.iiakajc.ych o o sa d y tO'/o zniżki.

Drobne ogłoszenia p rzyjm uje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treioi ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

agłoszenia, ani do zwrotn pieniędzy.

POLECENIA

Na karnawał
ajeca po niskich cenach

garfrś^jry do likiesaf'kie­
liszki,^kjanki^garnitu-
ry do plae^s-^B. Kaczma­
rek, Pprfwale 11*^12, na-

Iw Hali Taf^śtwej
23-71 . (24oS'

Szkło taftowe
butelki zielone i białe,
balony, zamknięcia do bu­
telek poleca Wielkopolska
Huta Szkła Tel. 1325.(23335

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

Sprzedam
dom piętrowy z zabudo­
waniem gospodarczym,
kolonialką, restauracją,
25 mórg ziemi III kl,
miasto powiat Wągrowiec.
Najchętniej zamienię na

200 mórg pszennej rento­
we. Zgłoszenia proszę
kierować do administra­
cji Dzień. ,24489” . (24486

Pomarańcze
mandarynki, cytryny, figi

i banany
poleca

llOWSn!
Pod Blankami 57

telefon 24-89, (24110

Artykuły karnawałowe
czapki, parasolki papiero­
we, kotyliony, ordery, ba­
loniki, lampiony, girlan­
dy, książki do garderoby
bilety wstępu, wszelkie

przybory do dekoracji sal
poleca po najniższych ce

nach Skład Papieru, L.

Sobiesiński, Bydgoszcz,
Pomorska 1. Związkom
i towarzystwom oddaję
artykuły karnawałowe do
komisowej sprzedaży.

(24527

Deski
dębowe, grabowe,
lipowe,bukowe,je­
sionowe, sosnowe

podłogi etc.

dostarcza tanio (23455

Ogrodowa 2, te!. 13

RspgrloacKintudiosBi(D:
KRISTAL: *Cyrk na

Okręcie" Pat i Patachon
oraz nadprogram.

ADRIA: ,,Panna Liii"
x Franciszką Gaal i nad

program.
APOLLO: ,,Magnolia" z

Ireną Dunne i ńadpro
gram.

MARYSIEŃKA: ,Moja
gwiazdeczka'* z S birley
Tempie i nadprogram

REWIA: Pat i Patachon
w Cyrku Sarana. Na sce

nie rewia świąt. pt. Opła
tek na wesoło.

BAŁTYK: ,Mlode orły*
i nadprogram.

SC

Motocyklowy
licznik i klakson elek­
tryczny w dobrym stanie
kupię zaraz. O ferty do
Dziennika Bydg. pod
, K lakson*. (24337

SPRZEDAŻE

Kolonialka (24529
od zaraz korzystnie na

sprzedaż. Stawowa 38.

Skład
kolonialny sprzedam.
Wiadomość Dziennik Byd­
goski. ( 13690

Piekarnia (24507
istniejąca 30 lat, przy Ryn­
ku, powiatowym mieście,
gimnazjum, posiadłością

ogrodem, cena 28000

gotówką, pewna egzysten
cja. Grochowalski, Byd­
goszcz, Magdzińskiego 14,

Sprzedaje
parcele z barakiem, ma­
sywne za 300 zł., położe­
nie eleganckie. Lubelska
nr. 44, (24508

Ładownię
akumulatorów sprzedam
w centrum miasta. Adres
Dziennik. (24509

Restauracja
sala, koncesja, bilardy, za

1500zł. do oddania. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
, K ilkatowarzystw”. (24514

SGEEDi
Kto

wyuczy pierwszorzędnego
szycia bielizny. Adres
Dziennik. (18691

Muzyki
fortepianowej udziela dy­
plomowana nauczycielka.
Gdańska 51-3 . 13692

Kucharka
restauracyjna wypomóż-
kowa potrzebna. Marszał­
ka Focha 20. (l 3684

Służąca
potrzebna do wszystkie­
go, dobrymi świadectwa­
mi. Gdańska 65, m. 6. 13670

Służąca
młodsza,gotująca, kuchnia
warszawska, wymagane
świadectwa, potrzebna.
Adres Dziennik. (13681

Panienka (13993
do posługi zaraz potrze­
bna. PI. Wolności 5-12 .

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna.
M. Focha 10, m. 7, zgło­
szenia od 3—4. (13695

Pokój 1
na biuro do wynajęcia od

l.I.37.NowyRynek6,
m. 3. (24512

2 dziewczyny
do kuchni potrzebne. Mar­
szałka Focha 20. (13685

Pokój (13679
umeblowany słoneczny.
Plac Piastowski 7, m . 3.

Kucharka
potrzebna. Długa 52. (24545

IYrsikwmIjpoizuKu^jhN

Kelnera
potrzebujesz ? zadzwoń
11-63 . (24460

Pokój
umeblowany z werandą i

próżny frontowy. Pade­
rewskiego 13, m. 2. (24526

Pokój
utrzymaniem. Pocztowa 1
m. 4. (24510

1937

Duży
ładnie umeblowany pokój
do wynajęcia. Warszaw'­
ska 11, m. 6. (24470

nminiinmnnmniin ...

%uczenia flemeeczne
wyrazić można swoim przyjaciołom, gościom

i klienteli w najdogodniejszy i najtańszy sposób

ptzez ogłoszenie
w numerze now orocznym

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

Upraszamy odnośne ogłoszenia nadawać

najpóźniej do środy 30 bm. godz. 18-tej.

Pokój
umeblowany, z osobnym
wejśoiem. Dworcowa 74,
m. 4. (13675

Niekrę pujący
Cieszkowskiego 4—7.(13678

Panu
elegancki pokój, (najchę­
tniej urzędnikowi). Śnia­
deckich 59- 9. 1367?

Frakowe
ubranie jak nowe, na jed­
wabiu, średnia figura,
cylinder 56, okazyjnie.
Emila Warmińskiego 5,
m. 14. 124519

4 osobowy
,Chevrolet” sprzedam 600
zł. Adres Dziennik. (13604

Restauracja
w pełnym biegu, końce

sja, sprzedam zaraz. Ofer­
ty ,600 zł* filia . (l3683

Sprzedam
bufet-kredens. Długa 22,
Skóry. (24538

Maszynę
do mielenia bułek sprze
dam. Jagiellońska 45.24532

8EGEE3I
Pianino

korzystnie odkupię: Ło­
kietka 29-1 . (24474

Potrzebna (13676
zaraz służąca. Szczecińska
1, Bielawski, restauracja.

Służąca
gotowaniem potrzebna.

Chwytowo 6, m. 18. (24518

Dochodząca (13574
ootrzebna. Krakow'ska 9.

Służąca
umiejąca trochę szyć. Zdu­
ny1-6. (24528

Pierwszorzędne
krawcowe do pracy akor­
dowej natychmiast po­
szukiwane. Ce-Ka-Ce,Mar­
szałka Focha 47. (24525

Tokarzy
bardzo dobrze wykwali­
fikowanych do samodziel

nej pracy z rysunków po
szukuje pilnie Fabryka
Maszyn Blumwe, ul. Na-
kielska. (24534

Dziewczyna
przychodnia. Jagielloń­
ska" 45. (2453t

Dziewczyna
lub starsza p an i przy­
chodnia, z gotowaniem
potrzebna. Poznańska 19,
restauracja. (2453U

Bufetowa-kelnerka
poszukuje posady restau­
racyjnej. Oferty pod ,115*
Dziennik Bydgoski. (24349

Wykwalifikowana
panienka do dzieci, wła­
dająca dobrze językiem
niemieckim i polskim mo­
że się zgłosić zaraz godz.
14—16. Matz, ul. Kościu­
szki 13. (24539

itPziiRtawrą

Skład
przy Gdańskiej. Święto­
jańska 2—6. (13688

Młyn
wodno-turbinowy, prze­
miał 40-60 ctr. z gospo­
darstw'em 60 morgowym
dobrej pszennej ziemi w

bogatej okolicy, wydzier­
żawię fachowcowi z wła­
snym motorem lub za­
mienię na dzierżawę 300
do 400 mórg. Zgłoszenia
Młyn Słowikowo powiat
Mogilno. (24515

Służąca
bezwzględnie uczciwa, z

dobrymi poleceniami, do
wszelkich prac domowych
kochająca dzieci, może się
zaraz zgłosić, Podwale 12,
m. 1. (24536

Potrzebna (24562
panienka inteligentna do

pomocy w bufecie. Bar
Okocimski, Gdańska 89.

Chłopiec (24566
do posyłek potrzebny.
Ernst, Stary Rynek 7.

Umeblowany
oddzielne wejście. Garba-

ry 12-3 . (13669
Bufetowa (24552

kelnerka potrzebna zaraz.

Oferty fotografią Chojni­
ce, Młyńska 8, restauracja.

Dla1-2
panów utrzymanie. Wia­
trakowa 17—7. (24516

Lepszy
pokój do wynajęcia,
Podw'ale 11, m , 4. (2-^37

Pokój
Gdańska 22 -1 1 . (13677

Elegancki
ciepły, łazienka, telefon.

Stycznia 22, pierwsze pra­
wo. (13686

Pokoje
ładne, osobne, utrzyma­
niem, - bez, także przy­
jezdnym. Cieszkowskie­
go4-3 . (24521

2 komfortowe
łazienka, śródmieście n

samotnej. Adres filia . 13682

POKOJU V I

Poszukuję
pokoju niekrępującego,
frontowego, dobry punkt.
Oferty filia ,100” . (13687

Zbyteczne owłosienie
brodawki, liszaje, wągry,
krosty, żółte plamy usu­
wamy. Masaże. Naświet­
lania. Odmładzające za­
biegi. Porady bezpłatne.

Cedih", Słowackiego 1.
Tel. 1059. (24212

Która
szlachetnych pań dopomo­
że krytycznym położeniu
27 letniemu. , Przystojny
27*, filia. (13673

KiaTiiSiin^

Kawaler
lat 24, wysoki, poślubi
pannę, wdów'kę nawet

starszą która da jakąkol­
wiek pracę lub egzysten­
cję. Of. do Dzień. Bydg.
pod ,Wykształconya24517

DROBNA RÓŻNICA.

— Siedem lat spędziłem jako jeniec za

granicami państwa.
— To niemożliwe. Wojna trwała prze-,

cież tylko 4 lata.
— Tak, ale mnie złapali po wojnie.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łsmowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00.zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście^ udziela się rabatu.
Iii1 : nnJAnrnah nrcznllzin Ańbięiłtr 1lłt9 rlatfl OO'J'007ATIia 79 flrtnlńłr 0(7^57(111111 filrDmnlitffłWJlDA nrflż 7 7flQfr7A7ADif'm miAtaP.n n 9O0/. ftrri7Pl.Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow'iada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Zw'iązku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


